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CZEŚĆ URZĘDOWA

Dnia 22 lutego 1877 r. został wydany i 
Z e s ł a n y  z c. k. n ad w o rn ej i rządowej d ru k a r 
ni yy W ie d n iu  V  z e szy t D z ien n ik a  u s ta w  p a ii-  
®t\va ty m czasow o  w  w y d a n iu  n icm icck iom  i
zawiera:

Nr. .1 1. Rozporządzeniemiiiisterstwa spraw 
"'fiwneti7.nyc.il z dnia 12 lutego 1877 o utwo
rzeniu nowego starostwa w Przerowio.

Nr. 12. Ustawę z 12 lutego 1877 zezwa
la fideikomisn hrab. Tliiir-tiąeą na powiększenie 
beima.

Nr. 13. Obwieszczenie ministerstwa spraw 
Wewnętrznych z 14 lutego 187 i o wzajeninein 
1’rzypu szczeni u towarzystw assolniraoyjiij cli wszel
kiego rodzaju do osiedlania się w  A a s t ry  i i we. 

Włoszech.

CZEŚĆ KIEURZEDOW A

Liocnc, dnia  21 lutego.

W  b iu le ty n a c h  o s p r a w ie  u- 
S o do w ej odtąd już nie tyle meryto
ryczna jak tormalna strona pbwinnaby 

L O gryw ać głów ną role. Po konferen- 
n lin wirów przędli tawskich z frak 

y.imi wjpiiiokonstytiicyjncm i, po po- 
łOziimicniti sie węgierskiego luinistra- 
prezydenta zo stronnictwom .libera,lnom, 
reszta wątpliwości dotychczasowych  
inusi ustąpić, a odnowienie ugody m ógł
by znowu zachwiać chyba jakiś p rzy 
padek, wykraczający przeciw wszelkim  
normom naturalnego rozwoju i zoczy. 
Rychłe przyjście do skutku całej ngo- 
dy bedzio naturalnym rezultatem, po
nowne zaś zerwanie a nawet^ chwi
lowa stagnacya byłaby w dzisiejszym  
k ła d z ie  stosunków anormalnym w y
padkiem. Pod formalną stroną sprawy 
rozumiemy sposób, w jaki ona przejść 
llia przez rozprawy obu parlamentów

i uzyskać ich aprobatę. Mmiemamy, że 
oba parlamenty monarchii zechcą po
spiechem działania powetować te dłu
gą zwłokę, która wprawdzie nie z ich  
w iny, ale" za ich pośredniom przyczy
nieniem się trwała cały rok i tak ob
fitowała w "niespodziewane zwroty. Nie 
braknie wprawdzie ani w  jednym  ani 
w  drugim parlamencie licznych ży
w iołów , którym dokonanie dzieła ugo
dowego w danej formie wcale się nie- 
podoba, które może nawet do końca 
wytrwają w obecnie zapowiadaną 
opozycyi. Żywioły te wywołają zape
w ne rozprawę, a przynajmniej zechcą 
jeszcze w  ostatniej chwili udaremnić 
warunki, na które niezupełnie sie zga
dzają. W iększość jednakże i to w ię
kszość znaczna tak w  jednym  jak 
drugim parlamencie ma wszelkie po
wody do skrócenia rozpraw i do omi
jania- spóźnionych żalów lub rekrymi- 
uacyi.

M ow o tro n o w a , k tó r a  o tw a r ty  zo-
i ,  L '  O ł '

sia ł p a r la m e n t n ie m ie c k i ,  znajdą 
czytelnicy w  właściwej rubryce. W 
chwili, gdy to piszemy, telegram nie 
spełnił jeszcze swojej powinności cał
kowicie i przyniósł nam te mowę tyl
ko w urywkowem  streszczeniu. Nie
mieckie i pruskie m owy tronowe ocl- 
dawna odznaczają sic nadzwyczajną
oględnością w  ustępach o polityce za
granicznej. Nawet w  czasach, gdy  
Niem cy po świeżo zawartym pokoju 
z F rancją  były zrezygnowano na ry
chły wybuch wojny odwetowej, nawet 
w pamiętnej chwili, gdy prasa nie
miecka artykułami na temat der K r  leg 
in Siald, zdawała się formalnie dążyć 
do przyspieszenia drugiego pojedynku 
miedzy Niemcami a Francją, mowa 
tronowa była spokojną, oględną, prawie 
bladą. W iększa stanowczość przebijała 
się-z mów tronowych, co do wewnętrznej 
polityki, chociaż nie pamiętamy, ażeby 
w ubiegłych latach która z mów tro
nowych odpowiadała stanowczości, z 
jaką zaraz potem parlament przystę
pował do uchwalenia różnych ustaw  
kości el u o-pol [tycznych. W tym roku

oczekiwano jeszcze do niedawna cie
kawej m owy tronowej, bo w Berlinie 
mówiono, że do 22 lutego sy tu acja  
na W schodzie wejdzie w  faze nieod
wołalnych postanowień wojennych, 
które zniewolą rząd niem iecki do ja
śniejszego zaznaczenia swojego stano
wiska. Tymczasem sytu acja  na W scho
dzie nie uległa takiej zmianie i jak 
sio zdaje, dopiero w marcu ks. B is
marck będzie m ógł ośw iadczyć to, co, 
jak zapewniają wrzekomi pow iernicy  
jego planów politycznych, już ułożył 
sobie w  duchu. Parlament nie będzie 
przyspieszał tych oświadczeń, bo mo
wa tronowa zapewnia o przyjaznym  
stosunku Niemiec do innych m ocarstw. 
Zresztą wiadomo z doświadczenia-, że 
parlament niemiecki uważa powagę 
kanclerza za zupełnie wystarczającą  
rękojmie dla państwa i nie chce na
przykrzać się, pytaniami. Niemal w  
każdym europejskim parlamencie spra
wa wschodnia stała już na porządku 
dziennym z in ic ja tyw y  izby, najczę
ściej w  skutek wniesionej intorpelacyi. 
Tylko w parlamencie niemieckim nie 
Wnoszono interpelacji i czekano cier
pliwie ua oświadczenia, złożone przez 
ks. Bismarcka z jego własnej in ic ja 
tywy. Kanclerz niemiecki nie życzy 

lic, ażeby go nagabywano taki on ii 
pytaniami i nie ukrywa się z tern przed 
kołami parlamentarnemi. Kiedy uzna
je porę za stosowną, sam spieszy z 
wyczerpnjąceini wyjaśnieniu,mi. a jeże li- 
>y pora wydała mu się niestosowną, 

to nawet interpolacja przez wszystkich  
deputowanych podpisana nie zdołała
by przerwać milczenia. Obecnie par
lament niemiecki nie oczekuje nawet 
tak niecierpliwie wyjaśnień kancler
skich o polityce zagranicznej. Ma bo
wiem pewność, że polityka niemiecka 
unikać będzie na W schodzie wszelkiej 
śmielszej ingerencji, do której nie skła
niają, ks. Bismarcka żadne ważniejsze 
interesa Niemiec. Natomiast w ew nę
trzne spraw y zasługują na większą, 
uw agę kół pruskich, gdyż skład par
lamentu i stosunek stronnictw uległy

w  ostatnich wyborach znanym a w ca
le ważnym zmianom.

Ńa* ża d n ą  z w o je n , które w y
pełniają dzieje Europy z ostatnich kil
kunastu lat, świat nie był tak z góry 
przygotowany i zrezygnowany jak na 
tę, która sądząc z głosu ogólnej opi
nii, czy ogólnego instynktu, już nieza
długo wybuchnie na granicy rumuń- 
sko-tureckiej mi rdzy dwoma państwa
mi dziś najczęściej wspominanemi, 
miedzy Rossyą a Turcyą. Można na
wet powiedzieć, że wojna ta uważaną 
jest w  Europie za smutne widowisko, 
którego reżysserowie naudżywają cier
pliwości widzów i odraczają początek, 
chociaż wszystko jest już przygotowa
ne i dłuższe odroczenie nie może na
stąpić. W edług ostatnich w ersyi w y 
buch wojny zaw isł od terminu, w  któ
rym nadejdzie odpowiedź Europy na 
ostatni okólnik księcia Gorczakowa, a 
ponieważ w tym wypadku Europa 
przyznała pierwszy głos Anglii, w iec  
właściwie angielski a nie rossyjski 
gabinet ma dać hasło do wybuchu. 
Zakrawałoby to ze strony Rossyi na 
wyszukiwanie casus beJli, gdyż ogólnie 
upewniają, że ks. (forczakow niecier
pliwi się milczeniem Anglii i pragnie 
przyspieszyć ją wszelkiemi środkami. 
Ależ jeżeli kiedy, to w  ostatniem pół
roczu nie brakło pewnie Rossyi ta
kich powodów do wyrów nania rachun
ku z Turcyą, jakie świat polityczny 
powszechnie nazywa casus balii.. W y
powiedzenie wojny ze strony Serbii by
ło pierwszym  wypadkiem tego rodzaju, 
bo wypowiedzenie to nastąpiło pod ha
słam i, w  których imieniu Rossy a przy
pisuje sobie zbawczą m issyę na W scho
dzie i pod firmą , która wtedy jeszcze 
nie odsłoniła zupełnie swojej nicości 
t- j. pod firmą Ozernajewa. Samo na
zwisko Cźernajewa nadawało w Jecie 
wojnie serbsko - tureckiej charakter 
wstępu do wielkiej kampanii rossyj- 
sko-turcckioj. A znane ultimatum ge
nerała Jgnatiew a, a zerwanie konfe
rencji stambulskiej? Czyż nie były to 
wyborne sposobności do dobycia mie-
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Część Pierwsza:

D R A P 1 E Ż N Y

Ob r a z  || .

(Ciąg dalszy.)

Tymczasem w pańskiej komnacie,
Mad kolebką zawisł sm u tek ,
Zycie Hanny leciwie tli.
Maleńka , słaba istota ,
W puchu pieszczot macierzyńskich , 
Orlegrzana serca tchem ,
Fłaczem witać się zdaw ała ,
Swej przyszłości mglisty świt..,

W  bezsennych nocach dziecięcia, 
handurzysta przywołany,
Przy kolebce kiedy k lą k ł,
Urokiem świętej m iło śc i,
Jego dusza jak ow iana ,
Wypływała z czarnych s z a t ,
J w pierwotnej swojej bieli 
Przed odwieczny biegła tron...

Przedruk , nie wyjmując nawet częściowych re- 
"  “dukeyj , stanowczo wzbroniony.

(■idy śpiewał senno . 
Najrzewniejszych nut dob iera ł. 
j  uczuciom drżał mu głos.
Maleńka Hanna słuchała,
Rączki kładła mu na usta,
Z,-ust na struny -  a dźwięk strun 
Szem rał, szeptał jakby echo 
Gdzieś śpiewanych świętych slow...

Maleńka Hanna słuchała,
I w uśmiechu stygła łezka,
I powieki sklejał son...
Głos dźwięczny, luby, uroczy, 
Rzewne, smętne dumek nuty, 
Tęsknej myśli cichy prąd ,
Siąkły w pamięć, w sny wpływały, 
Z życiem rosły razem z nią...

Godziny pełzły, a 
' “'ogły -  Hanna
w 1,1 T T pi,!J' , tym 
W nadobną wzrosła 
becz jej piękność n 
Można było wielbić,
Lecz zmysłowo kochać nigdy 
Jyle nieba było w niej..

lata
z te g o  pączka, 

łez ,
dzieweczko; 

nie z tej z iem i, 
czcić,

W  komnacie
a - i , — —a sama
Ani słyszeć dźwięku strun. ’ 
becz za to w nocnych godzina 
L szumem w nL,   TL. ...szumem wody, szmerem 
Zawsze m iły , h h y  ■
Dolatując, śnieżnych kotar, 
Lu l a l , wpieszczał

ach 
liśc i,

W c ic h e  sn y .

Zuchwały, chytry podrzutek ,
Jakby pająk w czarnej nocy 
Zw olna, z cicha wiązał sieć.
Szalenie kochał dziewicę,
A ta miłość pożądliwa,
Tak przejęła duszę w skroś,
Ze w niej tylko swe zbawienie,
Albo zgubę może mieć,

W Łowczycach tylko Drapieżny, 
Bandnrzysty n ienaw idził,
W nim przyszłego wroga czu ł;
Nie szczędził groźby, przekleństw a,
N a d o w sz y s tk o  c iężk ie j c h ło s ty ,  
N ie z a s łu ż o n e j c z ę s to k ro ć ,  ̂ ^
A lo  p e w n ie  je s z c z e  c z ę ś c ie j ,
Jako woli pańskiej dar.

A kiedy w Busku na łowach , 
Hetman polny Koniecpolski,
W swoję łaskę chłopca w ziął, 
Młokosa eześnik o d stąp ił,
I p rz e k le ń s tw o  d a ł  n a  d r o g ę ,
I odebrał wet za wet —
A podrzutek, więzów wolny,
Śmiało przed się spojrzał w świat...

H etm ańską łaską wzniesiony,
Stając później w zbrojnym szyku, 
Nieco sławy zyskać mógł.
Przebiegły, śmiały, obleśny,
Umiał wznieść się w krótkim czasie. 
Dziki piastun własnych dzieł,
Z nienawiścią piął się w górę,
Z dumną wzgardą patrzał w dół...

I Hetman wolą ostatnią,
Nie zapomniał u lub ieńca,
W dożywocie dał mu wieś. 
Tak ilziwneni losu zdarzeniem 
Sąsiadami dzisiaj b y l i ,
Każdy sobie wroga wróg.
Ow podrzutek wyeliowaniee 
1 Sep s ro g i, z panów pan.

O b r a z  III.

W Karpatach Cześnik po low ał, 
Koezowiska swe przenosił 
Z kniei w knieje, z jaru w ja r; 
Od ujścia Stryju do Dniestru ,
Aż do jego krętych źródlisk 
Przeciął w poprzek pasmo gór,
A od źródlisk po pod Bieszczad, 
Szedł na zachód dalej wzdłuż.

Niedźwiedzia ścigał upornie, 
Piąty tydzień jak go przejął... 
Codzioń widział świeży trop,
A jednak razu jednego 
Nie mógł puścić nań ogaij,
Ni też kto go zoczyć mógł. 
Objechany każdej doby,

' ‘ ‘ doby z miotu uik-L

Jak pamięć ludzka 
Nie z a w i t a ł  w nasze strony, 
Tak ogromny, straszny zwierz. 
Nie tłoczył owsa, ni malin
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cza, czyż nie były to casus bclli w y 
starczające do nadania wybuchowi 
cccii a przynajmniej pozorów m iędzy
narodowej legalności? Dlaczegóż tedy 
dopiero odpowiedź Europy a w łaści
w ie Anglii na ostatni okólnik księcia  
Glorczakowa m iałby stać się dla Ros- 
syi podstawą i tytułem do stanowczo
ści? Można z góry odgadnąć, że od
powiedź ta nie wypadnie w duchu 
wojennym , że Anglia chociaż tak mo
cno interesowana obecnym  stanem  
rzeczy na W schodzie nie spróbuje na
wet gorętszym  protestem a tern mniej 
otwartą groźbą stanąć w drodze akcyi 
rossyjskiej. W szystko zatem, co poli
tyka konjekturalna prawi codziennie o 
związku m iędzy postanowieniami Ros- 
syi a odpowiedzią angielską jest w ię
cej badaniem, aniżeli rzeczywistym  w y 
razom sytuacyi chwilowej. Jeżeli już 
nic innego oprócz odpowiedzi angiel
skiej nie w pływ a na zachwianie po
stanowień wojennych Rossyi, to lepiej 
bodzie, jeżeli prasa zamiast tych kom
bi nacyi zestawiać zacznie siły  rossyj- 
skie i tureckie nad Dunajem nagro
madzone, ażeby w  chwili jawnego w y 
buchu katastrofy, m iała już czytelni
ków zupełnie przygotowanych do zro
zumienia pomysłem i wniosków przy
szłej stałej rubryki pod napisem: te
atr wojny.

Sprawy krajowe.
(U staw a b u d ow n icza  d la  m ia st i 

m ia steczek .)

II.
(§) W  sprawozdaniu, przedstawiająeem 

zasady projektu ustawy budowniezej i obja- 
śniająe.em jego ważniejsze postanowienia. W y
dział krajowy tłum aczy się najpierw, dlaczego 
projekt ten nie obejmuje także gm in wiej
skich. Skłoniły go do tego dwa. powody: 
najpierw trudność, prawie niemożliwość obję
cia wsi i miast, galicyjskich jedną ustawą, a 
powtóre ta okoliczność, że na. razie nie oka
zuje się potrzeba wydania nowych przepisów 
budowniczych dla gm in wiejskich. Oo do 
pierwszego powodu wystarczy samo wskaza
nie na wielką różnicę stosunków, jajca zacho
dzi pomiędzy miasteczkiem najskromniejszem
a wsia średniego nawet rozmiaru i dobrobytu.
W  każdym kraju koronnym _Austryi różnica 
ta nie występuje na jaw tak jaskrawo, to też 
przykład obcego ustawodawstwa nie mógł 
stanowić dyrektywy. Zanim zaś assymilacya 
społeczna zrobi 11 nas postęp tak znaczny, 
ażeby różnica ta nie występowała na jaw  ja 
skrawo, obowiązujące obecnie przepisy budo- 
wnicze wystarczą zupełnie. Można nawet po
wiedzieć, że gdyby przepisy te były z wszelką 
ścisłością wykonywane, co także poniekąd 
jest rzeczą trudną, jeżeli nie wprost niemo
żliwą, to w krótkim  przeciągu czasu nasze 
wioski przybrałyby kształty "idealnie dosko
nałe w porównaniu z dzisiejszemu W ydana 
18 lipca 1768, a w r. 1856 powtórnie ogło
szona ustawa ogniowa dla gm in wiejskich

Z ry w a ł, ani mrowisk b u rz y ł,
Ale za to woły b i ł ,
A z bydlęcia rozdartego 
Tylko wyssał całą krew.

Myśliwstwo szemrać zaczęło,
Że widocznie z djablem sp raw a ,
00 w niedźwiedzia skórę w la z ł, 
Gdy idzie, wabi do piekła —
A gdy stanie, jeszcze g o rze j,
Ze złym duchem trudny s p ó r ; 
Poświęcono zatem strzelby,
1 na kulach ryto krzyż.

Tych baśni Cześnik nie s łu c h a ł, 
Ale złość w nim także wrzała ,
Że niedźwiedzia nie mógł dojść. 
Już widział honor splamiony’ 
Swoje sławę poszarpaną ,
Jeśli w końcu ujdzie zwierz,
Go przez tyle czasu , kraju ,
Jakby sobie z niego drwił.

Nareszcie tabor rozłożył 
Na AAetlińskich połoninach,
I nadeszła trzecia noc.
Sen twardy wszystkich o g a rn ą ł,
Ni w szałasie pies zaw arczał,
Ni przy wozie parsknął koń ,
Ni płomykiem w iatr zaszem rał, 
Ani węglem strzelił żar...

Już było dobrzSlz północy,
.Już poranny brał przym rozek, 
Światło biło tylko z gwiazd....
Na dużych skórach niedźwiedzich ,

zawiera mianowicie w §§. 1— 10 warunki, 
których dopełnienie musiałoby zniżyć coro
czną cyfrę pożarów, a uzupełniające tę usta
wę rozporządzenia władz administracyjnych 
mieszczą w sobie postanowienia, mające na 
względzie nietylko bezpieczeństwo na wypa
dek ognia., lecz także stosunki sanitarne. —  
Wszystkie te postanowienia są niestety po 
większej części tylko m artwą literą prawa? 
Weźmy np. sprawę kominów. Ustawa ognio
wa dla gm in wiejskich przepisuje w §. 5 
wyraźnie kształt i budowę kominów. Stawia
nie kominów w myśl ustawy ogniowej zo
stało powtórnem rozporządzeniom unormowa
ne. przyczem nakazano, aby władzo nie w y
dawały kousens.u na budowę bez zastrzeżenia* 
ogniotrwałego komina, a nawet aby drogą 
przymusową znagiały do zaopatrzenia wszy
stkich domów w kominy. Mimo to komin w 
chacie włościanina należy dziś do wyjątków, 
a gdy jeden W ydział powiatowy postanowił 
znaglać do budowy kominów tylko w nowo 
powstać mających budynkach, spotkał się za
raz na pierwszym kroku z takim oporom in 
teresowanej strony, a nawet naczelnika gm i
ny, że m usiał zwątpić o wykonalności swo
jego zamiaru. Strona interesowana zwlekała 
wykonanie polecenia pod rozmaitemi pozora
mi, zapomocą próśb i rekursów, a naczelnik 
gminy, mimo dotkliwych kar pieniężnych w 
drodze dyscyplinarnej nałożonych ułatw iał tę 
zwłokę. Dzieje się, tak w większej części 
kraju, a na ten stan rzeczy składają się ró 
żno w arunk i: najpierw ciemnota ludu, niepo- 
zwahijąca mu zerwać z złemi przyzwyczaje
niami i poznać korzyści zmiany nawet skro
ni nom i środkami osiągnąć się dającej, powtóre 
nizki stopień dobrobytu niepozwalająe.y rze
czywiście w wielkiej liczbie wypadków sta
wiać w ym aP ń najskrom niejszych, wreszcie 
obecny ustrój organów autonomicznych, nio- 
dosl.arcząjący środków potrzebnych do-sprę
żystego wykonywania przepisów policji miej
scowej. Naczelnicy gmin nic mają zupełnego 
wyobrażenia o obowiązkach, jakie na nich 
wkłada policya budownicza, nie znają na,wet 
przepisów główniejszych w tej mierze. Tej 
nieznajomości przepisów starał się W ydział 
krajowy zaradzić, wydając w ostatnich latach 
w porozumieniu i za współdziałaniem Namie
stnictwa okólniki. mające pouczyć zwierzchno
ści gminne o ich obowiązkach w dziale po
lieyi budowniezej. W tym kierunku W ydział 
krajowy działać będzie dalej, bo nie pozostają 
inne środki, dopóki reforma gm inna nie stwo
rzy silnych i w dostateczne środki wykona
wcze wyposażonych organów.

W dalszym ciągu sprawozdania s w o je 
g o  W ydział k ra jo w y  o św ia d c z a . żo przy u k ła 
daniu projektu ustawy budowniezej wycho
dził z tego założenia, iż radykalna zmiana 
systemu budowania domów małomiejskich 
nie da się wykonać w każdym kierunku i za 
jednym niejako zamachem. Mianowicie ogól
ne zaprowadzenie obowiązku używania ognio
trwałego materyału do budowy domów i po
krywania dachów jest, na razie nieinożliwre 
bez wywołania wielkiej stngnacyi w budo
wnictwie, a ustawa okupująca bezpieczeń
stwo budynków laką staguacyą rozminęłaby 
się z swoim celem. Pod tym względem tedy 
W ydział krajowy musiał umieścić w swoim 
projekcie ustawy wyjątkowe ulgi dla małych 
miasteczek, odległych przedmieść, które w 
wielu m ie jsc o w o śc ia c h  w położeniu, stosun
kach a nawet trybie, życia nie różnią się od 
wsi sąsiednich. Na ta k ic h  przedmieściach na
wet doraźno zastąpienie dachów słomianych 
innym m ateryaleuU nieoguiotrw ałym  spotka
łoby się z uporem trudnym  do przezwycię-

Leżał cześnik w' owym stanie,
Co nie jawa , a nie sen.
Albo myślał o niedźwiedziu ,
Albo niedźwiedź mu się śnił.

W tern... nagle... sparł się na łokciu... 
I sokole wlepił oko,
Gdzie czarniejsza przed nim  noc.
Tam stała postać w istocie,
Czekająca przebudzenia,
Bo na tegoż pierwszy z n a k , 
P rzy stąp iła , list rz u c iła ,
I  zniknęła —  w cieniu , cień...

Piorunem zerwał się C ześn ik ,
I tak k rzy k n ą ł, że od razu 
Z wszystkich powiek zniknął sen. 
Przybiegła służba czoinprędzej...
Lecz tymczasem Pan rozw aży ł,
Iż rzec m o g ą , że się zląkł...
A że pogoń niem ożliw a,
W ięc zataił całą rzecz.

Rozkazał ognie rozpalić,
1 łuczywa pnzaświecać,
I... złowieszczy rozwarł list.
A wkrótce, w miarę jak czytał 
Twarz mu b lad ła , dłoń mu d rża ła ,
I pot zimny z czoła ciekł.
Wieść, to straszna być m u sia ła ,
Co tym dębem mogła wstrząść...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

żenią, bo byłoby rzeczywiście reformą zbyt 
radykalną. P rojekt ustawy stanowi wpraw 
dzie. że w ogóle domy mają być budowane 
z ogniotrwałego materyału i ogniotrwałym 
materyałom pokrywane, ale dodaje przy tern, 
że rada gm inna oznaczy okręg miasta, w któ
rym nie wolno używać nieogniotrwałych ma- 
teryałów. Co do pokrywania domów ognio
trwałym  materyałem projekt ustawy idzie w 
ustępstwach nierównie dalej aniżeli co do 
materyału budow y . gdyż zawiera. paragrafM 
na mocy którego W ydział krajowy do roku 
po wejściu w życie ustawy będzie mógł zwol
nić niektóre miasteczka na pewien ściśle 
oznaczony okres czasu od obowiązkowego po
krywania dachów ogniolrwałym materyałem. 
Okoliczność ta znajduje uzasadnienie najpierw 
w tom, że ogniotrwałe pokrywanie dachów 
ogół ludności uważa za obowiązek uciążliwszy 
aniżeli używanie ogniotrwałego materyału do 
budowy. Każdy prywatny przedsiębiorca bu
dowy, nawet w stolicy kraju, opiera się ile 
możności tomu obowiązkowi, nie mogąc czy 
nie chcąc uznać wielkich korzyści ognio
trwałego pokrycia dachów nietylko ze wzglę
du na bezpieczeństwo budynków w razie 
pożaru lecz nawet ze względu nu trwałość 
dachu . która uwolniłaby właścicieli od pe- 
ryodycznie powtarzającej się łataniny a tern 
samem pokrywałaby nadwyżkę w kosztach 
budowy, spowodowaną wyższą ceną materya
łu. Jest to faktem niezaprzeczonym, że każ
dy chętnie pożyczkę zaciągnie, ażeby zamiast 
drewnianego domu wybudować sobie muro
wany a natom iast żałuje nawet nieznacznej 
nadwyżki, jeżeli chodzi o zastąpienie gontów 
materyałem ogniotrwałym. Dopóki tej głębo
ko wkorzenionoj niechęci nie osłabi trafniej
sze pojmowanie własnych interesów i sto
pniowo wzrastający rygor przepisów, dotąd 
ustawa budownicza usiłująca doraźnie zerwać 
z trądy e.yjuem uprzedzeniom do dachów 
ogniotrwałych, musiałaby, zwłaszcza na pro- 
wincyi, wywołać, stagnacyę w budownictwie 
a wiec skutek wręcz przeciwny jednemu z 
swych najgłówniejszych celów.

Hada państwa.
(II)  W i c t l c i i . 22 lutego. (Koresp. 

G a zd y  Lipoteshi-rj). M Izbie Panów wszczę
ła się dziś niespodzianie żywa debata, wy
wołana przez lir. Leona Tlmna. Przedmiotom 
obrad była ustawa w sprawie wystawy pa
ryskiej. Nie rozbierano jej nawet ale przyję- 
to od razu. Powód do w ystąpienia przeciw 
rządowi .wziął lir. Tłum  z drugiej ustawy
równocześnie traktowanej, t, j. z ustaw} ku
ratorskiej, która raczej jest. tylko uzupełnie
niem ustawy z r. 1874. Itr. Tłum uderzył 
gwałtownie na rząd , a w końcu posunął się 
tak daleko, że nazwał go krzewicielem szwin
dlu.. M inistrowie Glasor i U ngor wystąpili 
z równie energiczną odprawą. Izba niższa 
przesłała uchwałę swą w sprawie traktowa
nia procedury cywilnej, która przyjdzie już 
na jutrzejszom posiedzeniu pod obrady Izby.

Na porządku dziennym projekt rządowy 
w sprawie p r z y z w o l e n i a  k r e d y t u  n a  
u d z i a I A u s t r  y i w w y s t a w i e  p a r y s k i  ej. 
Sprawozdawca br. W i n t  e r  s t e i n  imieniem 
komissyi wnosi przychylenie się do uchwały 
powziętej w tej sprawie przez Izbę niższą, 
na co Izba z g a d z a  się przyjmując ustawę 
bez dysknsśyi od razu i w trzeeiem czytaniu.

Następnym przedmiotem porządku dzien
nego drugie czytanie ustawy w sprawie wy
boru i zakresu działania mężów zaufania 
właścicieli listów zastawnych, reprezentowa
nych przez wspólnego kuratora.

W dyskussyi generalnej zabiera głos 
p r z e c i w  ustawie br. H e i n ,  wyrażając, w ą
tpliwości swe co do ustawy, podnosząc mia
nowicie, że łatwo prowadzić może do nadu
żyć, i żo posiadacze walorów uskarżać się 
będę właśnie na to, że nie bada mogli dzia
łać w edług własnej woli. Mówca poddaje 
krytyce ustawę odnośna z r. 1874, w której 
znajduje się postanowienie niestosow ne, że 
kurator bez względu na to. czy posiadacz 
jest w kraju czy nie, czy znany jest, czy 
też nie, wykonywa swe czynności, a często 
w niezgodzie z wolą właścicieli, i z ich 
uszczerbkiem. Mówca przytacza jako przy
kład kolej Dnx-Bodenbacb.

Hr. Leon T l iu n ,  oświadcza się także 
przeciw ustawie, i z przytoczonego przez br. 
Heina przykładu wywodzi, że właściciele o- 
bligaeyi ponoszą krzywdę przez ustawę z r. 
1874. Mówca wspomina przytom o losach 
St. Genois i stara się wykazać niestosowność 
instytucyi wspólnych kuratorów. Mowea tw ier
dzi, że ustanowienie kuratora w myśl usta
wy z roku 1874 nie jest uzasadnionem w § 
276 pow. ustawy cyw., że instytueya ta nie 
jest uzasadnioną w samych stosunkach p ra
wnych, a wreszcie, że skuteczność instytucyi 
kuratorów nie jest tego rodzaju, aby użyczać 
mogła obrony akeyonaryuszom, a przynaj
mniej nie w tym stopniu i nie w tym  kie
runku. jak sobie tego życzą akcyonaryusze 
sami. Zdaje się, zatem, powiada mówca, że 
tendencyą tej ustawy jest, zapewniać opiekę 
szal biorczym interesom (schw m delhafłm  Ge- 
sdschaften), i towarzystw kolejowych bronić

przed konkursem. Byłoby konsekwentnie u- 
chwalić ustawaj dla ochrony banków w ober 
konkuPu. Ustawy kuratorskie, które stano- 
wią przymusowe zrzeczenie się zastępstwa 
własnych interesów na przyszłość', zawiera)*} 
prawnicze niestosowności i niedorzeczności 
Zachodzi pytanie, w jaki sposób przychodzi
my do takich ustaw? Jestto  skutek tego. ’/-e 
rząd obecny w swej fałszywej politycM we
wnętrznej od samego początku popadł w za- 
wikłanie z potęgami pieniężnemi, z których 
objęcia wydobyć się już nie może i w skutek 
czego musi czynić to, o co go tu jawnie o- 
skarżam : m usiał ugiąć w Austryi prawo pod 
panowanie bezprawia —  bronić sz-tom um  W 
o hec uczciwości na polu politycznem, okouo- 
micznom i moralnem.

Bar. H i l r d t l  jako sprawozdawca koinis- 
syi zbija wszystkie twierdzenia hr. Thuna. 
Bo nim  zabiera głos m inister sprawiedliwo
ści dr. G la s  e r, którego mowę podamy ob
szernie w następnym  numerze.

B. m inister odpierał stanowczo oskarże
nie br. Tlmna i opierając się na faktycznych 
stosunkach, dowodził konieczności ustawy ku
ratorskiej.

Hr. T l i u n  starał się osłabić wrażenie 
swojego oskarżenia, oświadczył bowiem, że 
nie zarzuca rządowi forytowania ,.szwindlu."

Minister dr. U n g i r  miino tego uspra
wiedliwienia oświadczył imieniem całego mi
nisterstwa. że rząd odpiera zarzut zawarty w' 
końcowym ustępie mowy hr. Tlmna z o b u 
r z e n i e m  i z w s z e l k ą  s t a n o w c z o ś c i ą .

Bo krótkiem przemówieniu sprawozda
wcy bar. I lim Kia p r z y j ę t o  ustawę w d rą
giem i t r z e e i e m  czytaniu.

Następne posiedzenie j n l r o .

S P R A W Y  Z A & R A U C Z SE

(N ie m ie ck a  m ow a ironowa.J
Mowa tronow a, którą cesarz Wilhelm 

zagaił we czwartek parlam ent niemiecki, brzmi 
w dosłownym (według Czasu) przekładzie: 

„Szanowmi Banowie !
Rozpoczynając trzeci okres prawodaw

czy. witam Was w imieniu rządów- związko
wych.

Skład parlam entu, który wyszedł z no- 
wyeh wyborów, pozwala mi spodziewać się, 
że i w tym okresie, podobnie jak w obu po
przednich , .  powiedzie się załatwić dla dobra 
narodu ważne zadania postawione parlamen
towi . za porozumienioni sie rzmdów zwiazko-
w y  e h  v. - r o p  ro s ie  n tru y y ti l u d u :

Przedowszystkiem żądancin bądzid od 
Was zajęcie się obradami i uchwaleniem bu
dżetu na r. 1877/78. Go się tyczy zaspokoje
nia potrzeb nie pokrytych w łasncini docho
dami , Cesarstwo ma naprzód przyznane so
bie w art. 70 koustytuoyi prawo rozłożenia 
opłat m atrykularnycb. Zadaniem Waszem bę
dzie, wespół z rządami związkowemi wziąć 
pod rozw agę , czy i jakie kroki poczynić na
leży, aby przez otwarcie innych źródeł do
chodowych zniżyć zbyt wygórowane opłaty 
matrykularnc.

Roboty przygotowawcze do rokowań z 
Austro-W ęgram i , względem odnowienia tra
ktatu handlowego, o tyle posunięte zostały 
za udziałom rządów pruskiego, bawarskiego 
i saskiego, że układy z Austro - W ęgrami 
wkrótce dadzą się rozpocząć. Zakończenie 
tych rokowali stanowi wstępny warunek re
form naszego systemu ełowego i podatkowe
go, nad któremi rządy związkowe p rzy stąp ił 
niebawem do narad.

Projokta ustaw dawniej już przedłożone 
o urządzeniu i atrybuoyaeh Izby obrachun
kowej i o zarządzie dochodami i wydatkami 
cesarstwa, dojdą was ponownie. Niewątpliwie 
podzielacie życzenie stworzenia prawnych pod
staw i samoistnego trybu prowadzenia budżetu 
cesarstwa, tudzież urządzenia i kontroli rachun
kowości. Słusznie przeto oczekiwać można, 
że tym razem przyjdzie do zgody nad odpo- 
wiedniomi projektami ustaw.

Niezałatwiony również zeszłej sesyi pro
jek t ustawy o śledztwie w wypadkach m or
skich, będzie wam na nowo przedłożony.

Ustawy sądownicze uchwalone w osta
tniej sessyi, mają w myśl przepisów w nieb 
zawartych wejść w życie d. I października 
1879 r. Aby dotrzymać tego term inu, po
trzeba jak najspieszniej powziąć decyzyę co 
do miejsca urzędowania najwyższego trybu
n a ł*  cesarstwa. Odnośny projekt ustawy bę
dzie wam przedłożony.

W sferach przemysłu ojczystego dały 
się słyszeć skargi na brak wspólnych ustaw 
co do opieki wynalazków rękodzielniczych. 
Aby temu brakowi zapobiedz, wypracowany 
został po wysłuchaniu zdania b ieg łych , pro
jek t ustawy o patentach, który W as dojdzie i 
stanowić będzie jeden z głównych przedmio
tów waszych obrad.

Niestety, położenie przygnębione, w ja
kie ostatuicmi laty popadł handel i przemysł- 
trwa, dotąd jeszcze tak u nas, jak i w innych 
krajach. Nieustanne badania rządów związko
wych co do środków zaradzenia temu, U U 
wlały we mnie przekonania, alty wewnet,rz»e 
stosunki cesarstwa niemieckiego miały istO'



ny udział w przyczynach tego złego, które we 
Wszystkich innych krajach równocześnie czuć 
Slę daje; zadanie zapobieżenia chwilowemu i 
Miejscowemu brakowi zatrudnienia sił robo
czych, obchodzi bliżej poszczególne kraje niż 
cesarstwo. O ile brak zaufania w przyszło 
wzpieezoństwo stosunków prawnych w obrę- 
"U(i Niemiec może stać na przeszkodzie oży
wieniu napowrót handlu, uznacie wraz ze mną 
Podobne obawy za bezzasadne. Organizacya 
cesarstwa i zdrowy zmysł ludu niemieckiego 
stanowią silne przedmurze od niebezpie
czeństw, jakieby mogły anarchiczne zabiegi 
zgotować dla bezpieczeństwa i regularnego 
rozwoju naszych stosunków prawnych.

Niebezpieczeństwa zewnętrzne, jakieby 
Mogły jeszcze wyniknąć z nierozwiązanej 
kwestyi wschodniej, mniej zagrażają Niemcom, 
Mż innym krajom. Polityka moja pozostała 
niezachwianie w ierną zasadom . jakich się 
trzymała od początku zawikłań wschodnich. 
Konfercneyi w Konstantynopolu nie powio
dło się niestety skłonić Porty do przyznania 
ustępstw, których mocarstwa europejskie są
dziły mieć prawo żądać dla dobra ludzkości 
i zapewnienia pokoju na przyszłość. I ikłady 
konferencyjne miały jednak taki rezultat., że 
mocarstwa chrześcijańskie doszły między so
bą pod względem rozmiarów rękojuiii od 
Porty żądać się mających , do zgody, która 
przed konferencyą nie znalazła przynajmniej 
jeszcze wyrazu powszechnie uznanego. Zy
skano przeto stałą podstawę zaufania, że po
kój utrzymanym będzie między mocarstwami 
i wtedy n a w e t, jeśliby nie miała, sprawdzić 
się nadzieja, iż Porta z własnego postanowie
nia wprowadzi w wykonanie reformy tyczące 
się traktowania jej chrześcijańskich podda
nych, co konferencyą uznała za potrzebę, E u 
ropy. Jeśliby miały pozostać niespełniouomi 
te oczekiwania, które się wiążą z obietnica
mi Porty  i z rozpoczęciem układów poknjo 
wy eh z Serbią i Czarnogórą, rząd mój jak 
dotąd, tak i nadal starać się będzie w kwe
styi* w której interesa niemieckie nie prze
pisują mu wyraźnej linii zachowania się. u- 
żyć wpływu swego dla opieki nad chrześci
janami w Turcy i i dla strzeżenia pokoju eu
ropejskiego , osobliwie zaś dla utrzym ania i 
utrwalenia swoich własnych dobry d i  stosun
ków z rządami sprzymiorzonemi i przyjaeiol- 
skiemi. W  tein dziele pokojowem liczę z za
ufaniem na błogosławieństwo Poże“.

ske która w ostatnich dniach krążyła po 
Wersalu. Zapewniano, że marszałek m iał się 
wyrazić "w następujący sposób do pewnej o- 
sobistości politycznej, która z nim mówiła o 
ewentualności ustąpienia ks. Decazes: „Jeśli 
ksiaże Decazes ustąpi, będę to uważał tak, 
h k * gdyby cały gabinet podał się do dymi- 
KVi“ Słowa te rozniosły się pomiędzy publi
cznością, a czy w rzeczy samej były wypo
wiedziane czy też może są tylko wymysłem, 
w każdym jednak razie ochłodziły zapal aspi
rantów do teki spraw zagranicznych. Dzien
nik X I X  Siedc, który z Juies Simonem, za
nim tenże został ministrem, w ścisłej pozosta
w a ł  p r z y j a ź n i  i który syna jego Karola Simona 
zaliczał do swych współpracowników, zerwał 
teraz z u p e ł n i e  z prezydentem ministrów. Przy
czyna tego zerwania jest udzielenie orderu legi.
h o n o r o w e j Sehnorbbwi. Edm und Ahout, czio-

..... p7Uf sie obrażonym, ze przyznana jego 
dziennikowi nagroda nie spotkała jego samc- 
o-o Chciał jednak odegrać rolę bezintereso
wnego, zapominając o tern że jako zacięty 
bonapartysta, jeździł często do Compiogne i 

.. i .  orosiłjo kilkakrotnie prosu cesarza o prefekturą. 
Abv wiec dowieść, że udzieloną Schnerhowi 
dekoracya bynajmniej, n .c został przekupio
nym uderzył na n.inistcryu.n w gwa łowny 
cnnL/Ji Schli erb nie chcąc odegrać, roli, jaką 

\bo n t, wziął dyinisyę. Juies 
nagradzając tę ofiarę, mianował go 

orem dziennika J W t  Fari-
lnu ohm,
Kimon wyi‘«'ń-
i i a r r/e ln y n i  ,
d e n  k tó r y  m a  z o s tać  p o lu  rz ę d o w y m  o rg a n e m  
s ,m ' k ^    w e w n ę trz n y c h .ministerstwa spraw

nic w p a r la m e n c ie  a n -
(»n u u n i«  giclsh im .)

taki 
w
niem 
łnła niK

K oresponden t londyński Augs. AU. ZUj. 
odaje komentarz do ostatnich rozpraw

mrlanicncie angielskim: Przed wn.cs.e- 
ń‘ interoclacyi, która niespodzianie wywo- 

j i. o -w a łto w n a  scenę, odbył Glaiistoue 
naradę 'z  "przywódzcą opozycyi, przyczom oka-

■,a  4  ""«■% llartington

(Spraw y fra n cu sk ie ).

Z okazyi śmierci generała Changarnior 
znowu się uw ydatnił silny antagonizm, jaki 
istnieje pomiędzy obiema Izbami iraneuzkiomi.
Podczas gdy senat uważał sobie za obowią
zek uczcić pamięć swego znakomitego człon
ka, dała Izba deputowanych do zrozumienia 
ze oddane zmarłemu przez rząd honory by
najmniej me przypadają jej do ‘smaku. Wic- 
kszość republikańska posunęła m anifestacją 
swej nienawiści ku generałowi Changarnier 
aż do niezręczności, chciała bowiem w dniu po
grzebania zwłok koniecznie odbyć posiedzenie, 
aby członków prawicy wstrzymać od udziału w 
obchodzie pogrzebowym. Jedynie prezydent 
Juies Grevy zdołał swym taktom temu prze
szkodzić. Trudno mieć wyobrażenie, pisze pa
ryski korespondent Folit. (Jorresp., o dzikich 
wybuchach radykalistów juzy tej sposobności.
Byliby sobie z pewnością daleko lepiej po 
stąpili, gyby byli poszli za przykładem pre 
zydenta m inistrów Juies Simona. Nie ubli
żając pamięci zmarłego trzeba jednak przy 
znać, że honory okazane generałowi Olian- 
garnier były nieco przesadnemu. Jakkolwiek 
zm arły był walecznym żołnierzem, wielkodu
sznym charakterem  i gorącym patryotą, to 
jednakże nie wyświadczył krajowi tak znako
mitej usługi, któraby nam mogła wytłuma
czyć entuzyazm senatu i rządu. W  każdym 
jednak razie lepiej jest zgrzeszyć zbytnim 
szacunkiem , aniżeli brakiem uszanowania u- 
bliżyć tak szlachetnemu charakterowi. W sku
tek śmierci generała Changarnier opróżniło 
się d o ż y w o tn ie  miejsce w senacie, które tru
dno będzie obsadzić odpowiednią osobistością.
W  szeregach większości senatorskiej panuje 
bowiem niezgoda. Bonapartyści, którym za 
poparcie wyboru Buffeta i Chesnelonga przy
obiecano nominaeyę generała Yinoy, domagają 
sie dotrzymania danej obietnicy. W ostate
cznym razie przystaliby na to żeby posta
wiono kandydaturę admirała Saisset, który 
I  mniej wybitnego charakteru politycznego.
Ale konstytncyjne p n w f  
sic zdecydować na wybór bonapailysty i w o 
lałoby głosować za generałem Chubnud-Ła- 
tour. Dla osiągnięcia większości są niezbędnie 
potrzebne głosy bonapartystow i party i kon- 
serwatywno - konstytucyjnej. Jezli poroię p} 
temi partyam i nie przyjdzie do porozumienia, 
w takim razie będzie wybrany kandydat le
wicy. to jest kandydat mniejszości w senacie.
M ó w io n o  ta k ż e  o k a n d y d a tu r z e  księcia Deca
zes; w y b ó r  je g o  b y łb y  p ro te s te m  przeciw wy
m ie rz o n y m  n a  n ie g o  w ostatnim czasie wy
c ie c z k o m  prasy radykalnej, ale zdaje się być 
nieprawdopodobnem, aby m inister spraw ze
w nętrznych chciał się wspótubiegać o krze
sło po generale Changarnier. W sprawie o- 
statniego przesilenia ministeryalnego wypada 
l  wszelkiem zastrzeżeniem zanotować pogło-
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To 
ostatnie

gów wielka różnica zdun. Markiz 
w w aził życzenie, aby na razie unikać deba
ty o polityce rządu w kwestyi wschodniej. 
Należałoby wprzód gruntowniej przestudyo- 
wać l sii'°'i błękitno" i interpelacjam i po- 
stawionoini w ‘spokojnym tonie przyjść do 
lepszego poznania najnowszego sianu rzeczy 
a następnie dopiero rozpocząć rozprawy. Je 
dnostronne występowanie Gladstona nie za
dowoliło markiza Hartingtona, co też mimo 
wielkiej ostrożności w formie łatwo z prze
mówienia jego można było poznać. Wypada 
także zanotować, żo krótko przed tom przy
szło do gwałtownego zajścia pomiędzy cx- 
premicrctn a przybyłym z Konstantynopola 
Elliotem. W rozmowie z ostatnim uniósł się 
(iJadstono do tego stopnia, iż mówiąc o rzą
d z ie  tureckim i zachowaniu się ambasadora 
angielskiego, pozwolił sobie bardzo nieprzy 
zwoitych wyrażeń. Odpowiedź Elliota nie 
przekraczała granic przyzw oitości, była je 
dnak ostrą i stanowczą. Mowa, jaką wkrótce 
potem wypowiedział Gladstoiie w gronie 
swych stronników, nie wypadła świetnie 
nie wywołała zamierzonego wrażenia. Wido
cznie musiał si.ę Glndstone po rozmowie 
z H artingtonem  przekonać, żo stracił_ wielo 
na wpływie wśród swej własnej parter 
też pod wrażeniem tego uczucia 
przemówienie Gladstona w Jzbie niższej nie 
wypadło osobliwie. Nie wiemy, czy pan hlar- 
dv jako .reprezentant rządu, wiedział o tych 
zajściach w łonie opozycyi. w każdym je 
dnak razie odpowiedział G ladstonow iz try
umfującą ostrością i stanowczością, ktoią 
ławach ministeryalnych przyjfio 
entuzyazmom. Obstawanie przy 
„których niedotrzymanie musiałoby wywołać 
na obliczach naszych rumieniec u sfy <(u, 
oświadczenie: „że nie można łu rcy i nakła
dać obowiązków nie przyznając jej żadnych 
praw ,“ otwarte powiedzenie, że: „rząd uwa
ża za wielką niesprawiedliwość użycie przy
musowych środków przeciw Porcie i nigdy 
nie przyłoży reki do .naruszenia, traktatów, 
do których tak wobec Tnrcyi jak i wobec 
Europy jest zobowiązany" wszystkie te zda
nia powitano przeciągiem i oklaskami. Gdyby 
nie osobista, wcale ‘ nieparlamentarna wycie
czka pewnego członka konserwatywnego (Cha
plina p. lled .) przeciw Gladstonowi, to mo
ralne zwyeięztwo gabinetu na piątkowem po
siedzeniu byłoby zapewnionem. VV skutek te
go niespodziewanego zajścia, cx-premier, po
siadający wrodzoną chęć wojowania i znako
mitą naturalną wymowę przyszedł do siebie.

podjął na nowo walkę przynajmniej na po
lu osobistem. Markiz Hartington powiedział 
tylko kilka słów i to bardzo spokojnym to
nem. Ostatnie słowa z jego przemówienia za
sługują na szczególną uwagę: „Jeżeli wsti7 v 
niahsiny sie od rzucenia rękawicy polityce 
rządowej, przyczyny tego należy szukać ie 

1<? w tpin- hsłuchał g ł o T 0b £
,o na mechngaeh ludowych “ Czyżby 
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55 T łti r \
z wróci ć i™ ^ oloUK /jl('sztT wypada tu 
hnipiliii a’g ‘ na s ło w a• k tóre Hardy w

wypowiedział w końcu 
mowy: „Jakkolwiek wezeł zawikłań

tamycli jest, m m ....—_ ... ......................... ... r -
dnaic nie nadszedł jeszcze dla Anglii czas, 
aby go mieczem rozciąc." Zdanie to brzmi 
wprawdzie niejasno, ale zestawiwszy j e z jn . 
nem i oświadczeniami Hardy ego nietrudno go 
zrozumieć. Oklaski prawicy nadały temu 
orzeczeniu dębickiemu tern większe znaczenie. 
Wypada także zaznaczyć, że gdy liberalny 
mówca Grant Dufl zabrał głos. nie było w 
Izbie jak 20 z jego kolegów! W idać z tego, 
że jak zawsze, mowy głównych przywódców 
budzą wprawdzie interes, ale że nawet sama 
opozycya nie przejęła sie bardzo tą sprawą. 
Dla uwydatnienia zapatrywań radykalistów na 
sprawę wschodnią, niechaj posłuży wyjątek 
z listu p. Tomasza Burta liberała i. co zasłu
guje na szczególną uwagę, nieprzyjaznego 
Turcy i reprezentanta partyi robotniczej w Iz
bie niższej. P. Burt tak mówi w tym' liście: 
„Rozmawiałem z najwybitniejszymi' radykali
stami, których syinpatye dla dążności hum a
nitarnych najmniejszej nic ulegają wątpliwo
ści i przekonałem się, że ludzie ci w* rzeczy 
samej godzą sie na zapatrywania rządu. Po
wiadają oni: „Dosyć zrobiliśmy z swej stro
ny i możemy z spokojuein sumieniem pozo
stawić całą sprawę. naturalnem u jej przebie
gowi." Usposobienie ich jest antii.urec.kio, ale 

równym stopniu nie chcą oni chwycić za. 
„roń przeciw Turoyi jak w jej obronna Ra
dykaliści szkoccy zdają się byc, wszyscy tego 
zdania; irlandzcy Im tu-rnhrsy  eliw ićjasie, ich 
zajmuje pierwsza lepsza kwestya zachodnia 
w daleko wyższym stopniu, aniżeli kwestya, 
wschodnia,. Z tego pokazuje się. że wspólna 
akeya parlyj liberalnych napotykałaby na bar
dzo wielkie przeszkody." Łatwo z tego wy
wnioskować. jakie widoki ma owa wielka rns- 
sofilska kampania pana Gladstone’a.

na
z wielkim 
układach.

swej 
oryen

(Co m ów ią  w  liai c m ic  o u pad k u  
M id ha Ja).

Korespondent Koln. Ztg. nasłuchawszy 
się od mężczyzn rozmaitych wersy i o upadku 
Midliata baszy, zapragnął dowiedzieć sie, ja 
kie też zdanie mają o tym wypadku kobiety 
tnreckie? A że od lat wielu żyje w przyja
źni z pewną znakomitą i wysoce wykształ
coną Turczynką, nie namyślając się długo po
szedł do jej konaku —  i oto sprawozdanie z 
tej rozmowy, którą cnriositatis erga tu po
wtarzamy.

„Salon tej damy, pisze korespondent, 
mistrzowskie dzieło paryskiego dekoratora, 
świadczy najlepiej o usposobieniu i wykształ
ceniu swojej mieszkanki. Nie masz prawie 
żadnej gałęzi literatury pięknej, któraby nie 
była reprezentowaną w biblioteczce, nie masz 
znakomitszego kompozytora, któryby nie zdo
bił pultu z nutam i. Ale młoda nasza Tur- 
czynka bawi się. nie tylko literaturą i muzy- 
«ą, liczne broszury i dzienniki polityczne, le- 
zące na stoliku dowodzą, żo także polityka me 
jest dla niej bez interesu. Nie długo czeka
łem  w salonie; piękna gosposia z cyga,retem 
w us ach pojawiła się wkrótce i zaezęliśn 
swobodną gawędke. „Co pau sądzisz o wy
gnaniu M idliata?" “zapytała mnie uprzedza
jąc takież saine zapytanie, które już miałem 
na ustach. A kiedy wyrażałem szczere ubo- 
ort auio nad tym wypadkiem, rzekła nie da

jąc mi skończyć: „Co za dzielny człowiek, 
jaka genialna głowa, i tak bez powodu oder- 
wany od swego dzieła! Nie jest może tak 
wielkim mężem stanu, jak wasz Bismarck, 
hiak mu wyższego wykształcenia, zręczności 
Ksuecia ; ale rzetelna wola, talent organizacji- 
ny  były nieoszacowiineini dhi nasze-
go kraju. Zważ pan, że my nie jesteśmy na- 
r  o dem .jednolitym jak  Anglicy, Eraucuzi albo 
Niemcy. Państwo nasze jest konglomeratem 
rożnych narodowości, których większa część 
zniechęconą była do panowania Osmanów. 
M idhat w krótkim czasie swoich rządów po- 
traiił ugłaskać je  swoją inteligoncyą, potęgą 
swej indywidualności tuk, że Grecy, A rm eń
czycy i Bułgarzy poddali się mu i w kon- 
stytucy( jego upatrują narodową spójnię. Do
bro kraju było jedynym  celem Midliata, któ
remu w najszlachetniejszy sposób poświęcił 
swe- interesa prywatne."

— Pani nie wierzy zatem, aby Midhat, 
spiskował na rzecz M urada?"

—- Jakże można dać wiarę czemuś po
dobnemu, jak  można uwierzyć, aby jeden 
człowiek mógł się porwać na istniejący, sil
ny rząd V Czy można rząd obalić nie majac, 
po swej stronie arm ii? A przecież faktem 
jest, że M idhat na złej stopie był z mini 
strem wojny, któregoby do swych planów był 
potrzebował. Co do Murada, tego um ysł es

f c K

M idliata ^

Niezawodnie. Sułtan  został w  k k  i 
w prow adzony; M idliata obaliły' intryM  p *
l o J t  - Ham id j a *  czlowiokieutdobi-zo 
t )  ślącym i otrzym ał staranne wychowanie 

tureckie.  ̂ Ale z książek nie można nauczyć 
się. sztuki panowania; tylko przez obcowanie 
z znakomitymi mężami można jej nabyć, a 
su łtan ograniczony .jest na towarzystwo kilku 
osob. .Tako książę nie miał sposobności nabyć 
znajomości świata i ludzi, a teraz tein mniej 
jeszcze.

— Gdyby sir Henry Elliot był tu wte
dy, wtrąciłem, ten przyjaciel Midliata byłby 
pewnie rzucił swe poważne słowo na szale.

—  To właśnie nieszczęście, że nie było 
ani jednego posła mocarstw w chwili obale
nia Midliata. Gto są skutki ich wyjazdu z 
Konstantynopola w tak ważnej chwili.

—  Nie prawdaż, pani, że cała la spra
wa jirzyponiiua najgorsze czasy Abdul Azisa?

—  Tak jest niestety, odpowiedziała 
smutnie.

—  Jak strasznym musiał być ten cios 
dla familii Midliata!

—  Nic sądź pan tak. Wczoraj właśnie 
byłam u jego pierwszej żony, osoby bardzo 
godnej, i mogę zapewnić pana , że los swój 
znosi z sjiokojem i godnością, jakiejby poza
zdrościć mogły nnjwykształeeńszo i najszla
chetniejsze damy europejskie. Zastałam ją w 
o-ronie kilku pań tureckich i europejskich ; by
ła niezłam aną. bez namiętności. „Mylą się 
ci. którzy sądzą, że oskarżam Jogo Cos. Mość 
sułtana o niesprawiedliwość. Mj wszyscy 
korzymy sie przed jego wolą, życzymy szczę
ścia'jego panowaniu i uznajemy, że mniemał, 
iż dobrze czyni, wydalając mego męża.. W  pier
wszej ch w ili, gdy otrzymałam wiadomość o 
upadku Midliata,, przejęła mnie trw oga, oba
wiałam się , aby wrogowie nie odebrali mu 
życia, teraz wiem, że jest tylko wygnanym i 
jestem spokojna. Czy zostanie za granicą, 
czy wróci —  niech się dzieje wola sułtana. 
Nie będę narzekać, chociaż mam przekona
nie, że basza jest niewinny n r .  Tak mówiła 
ta zacna kobieta, tak mocno raniona w serce. 
.Ja nie miałabym siły do takiej rezygnacji, 
dałabym się z pewnością unieść namiętności. 
Ale przed wielkością i prostotą tej niewiasty 
muszę ugiąć czoło.

Rozmowa nasza została przerwaną, lecz 
uprzejma gospodyni prosiła mnie, abym zno- 
wn kiedy przyszedł na pogadankę.

Mniemam, że przysłużę się prawdzie, 
stnrajae się o rozpowszechnienie takich słów. 
Wielkość duszy jest wszędzie godną podziwu, 
nawet u Turezynek..."

K R O I I K A

—  P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j
ioj odbędzie się w poniedziałek o godzinie 

(i wieczorem. Na porządku dziennym: Spraw
dzenie wyboru Rady miejskiej.

— W ieczór m uzykalno-dck la- 
m acyjn y , urządzony przez p. JózefaRyGite- 
ra, artystę dramatycznego teatrów warszawskich, 
odbędzie się jutro w sali ratuszowej z progra
mem następującym: 1) L a  jeunc Ildigicnsc
Schuberta. 3) Tyrtcttss poemat Wł. Anczyca, wy
głosi J. Ryohter. 3) Lichestramn Brahmsa i 
Friihlingslied  Gounoda, odśpiewa pani .Braun. 
3. Trędslowe, gawęda Syrokomli, wygłosi J. 
Ryohter, 5) Cosi fa n  tutte Mozarta. 7) K a 
pra l Tcrefcra i kapitan S.serpentyna , gawęda 
Syrokomli, wygłosi .J. Ryohter.

—  W s z e r e g u  odczytów  urządza
ny cii staraniem Towarzystwa pedagogicznego 
dziś, w sobotę, po południu od godziny pół 
do piątej do pół do szóstej wykładać będzie prof. 
Próchnicki w dalszym ciągu „O Panu Tadeuszu" 
A. Mickiewicza.

—  S t o w a r * y s x e n i e  p r a c y  I t o -  
!> ie t odbędzie doroczne swe walne zgromadze
nie w niedzielę, d. 25 lutego o godz. 3 po po
łudniu w sali ratuszowej.

(x) A s fa l to w a n ie  u l ic .  Jak sie 
dowiadujemy, londyńskie towarzystwo eksploata
c ji asfaltu p. t. The Ncachatel Asphalte Com
pany, które posiada słynne kopalnie asfaltowe 
w Yai do Trawers w Szwajcaryi, zrobiło miastu 
naszemu ofertę asfaltowania ulic lwowskich. 
Towarzystwo to wykonywało w Wiedniu z po
wodzeniem próby asfaltowania, a w Peszcie 
wywiązało się także dobrze z powierzonego mu 
zadania.

=  W d a l s z y m  c i ą g u  ofiar orkanu 
i zamieci śnieżnych z dnia 12 b. m. zapisuje
my, że dnia tego zginął włościanin z Kotówki, 
wracając z Kopeczyniec, a na polach Niżbore- 
skich pewien izraelita, który powracał z targu 
Cliorostkowskiego.

.. y « w » r* y s tw o  g i m n a s t y 
c z n e  „ S o k a l -  w naszem mieście jutro 25 
lutego obchodzi dziesiątą rocznice swego istińe
T “t a w e r n  solennem w kośefele oo

c Zjstwa rękodzielniczego „Gwiazda“, ogodz 
i wieczorem.

■ O lb rzy m ia  la w in a  śn ieżn a
stoczyła się dnia 14 b. m. z góry Zeyritzkam- 
pel, 6702 stóp wysokiej, w Styryi, na doli- 
nę, gdzie niezmierne zrządziła spustoszenia. Od 
samego nacisku powietrza przed lawiną wysoko
pienne drzewa kładły się na ziemię jak  źdźbła. 
Masa jej śniegu ma być tak ogromna, żo naj
gorętsze lato nie zdołałoby jej roztopić. Szczę
ściem lawina nie dotarła do mieszkań ludz
kich.

—  . S z k a r a d n e  q a i i  p r o  « ju o . W
ostatnich czasach władza bezpieczeństwa w Tal
io, w dolnych Włoszech, wyznaczyła była zna- 

| czną nagrodę na głowę zawołanego opryszka
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Francoliniego, który od dawna jest postrachem 
całej okolicy. Wkrótce potem zgłosiło się w n- 
rzedzie policyjnym kilku ludzi, którzy przynieśli 
w worze głowę Francoliniego, a gdy nie zacho
dziły żadne wątpliwości, wypłacono im nagro
dę. Później dopiero pokazało sic, że przyniesio
na głowa nigdy nie zdobiła tułowiu rabusia, 
lecz należała do biednego żołnierza, którego 
właśnie bandyci Francoliniego zamordowali. Tak 
donoszą neapolitańskie dzienniki.

—  Ł i c z lm  k o z i c  w górach grau- 
biindtońskich, według przypuszczalnego oblicze
nia wynosi obecnie 5000. W ostatnim sezonie 
łowieckim ubito w Graubundtcn 828 sztuk tych 
pięknych zwierząt, w latach poprzednich zaś 
768, 696, 918 i 750, do których to cyfr do
dać należy pewną liczbę sztuk ubitych przez 
takzwanyeh „wolnych strzelców", czyli popro- 
stu rabusiów zwierzyny, po za wszelką, rozumie 
się, kontrolą.

—  W ylew  Sekw any tak się był 
'wzmógł w ostatnich dniach, że nawet w sa
mym Paryżu woda w kilku miejscach przerwa
ła  brzegi. Parowce rzeczne z powodu wysokie
go stanu wody nie mogły już przepływać po 
nad mostami paryskierai. Ze składów nadbrzeż
nych wywieziono dla bezpieczeństwa wszelki raa- 
teryał.

— Ślad dawnej zbrodni. W
Pradze znaleziono w tych dniach przy kopaniu 
fundamentów pod nową kamienicą w głębokości 
rlwóch metrów pod powierzchnią ziemi dobrze 
zachowany szkielet ludzki, twarzą do ziemi o- 
brócony, w którego kości pacierzowej tkwiło u- 
łamane ostrze noża.

—- G w ałtow ny pożar zniszczył 
przed kilkoma dniami, w nocy jedną z kamienie 
przy ulicy 1’Eeuyer, w Brukselli. Mieszkańcy 
zaledwie mieli czas ujść z życiem, a dwie ko
biety na czwartera piętrze nie mogąc już zbiedz 
po palących się schodach, znalazły śmierć w 
płomieniach.

—- L i c z b a  p o d r z u t k ó w ,  oraz zu
pełnie osieroconych lub opuszczonych dzieci do 
lat 10 we Franeyi, wychowywanych kosztem 
funduszów dobroczynnych, wynosiła w ostatnim 
roku 26.000. Jeden z członków zarządu zakła
dów ochrony tych dzieci wniósł niedawno pro
jekt, ażeby przenieść wszystkie zakłady pod
rzutków i opieki nad opuszczonemi dziećmi z 
Franeyi do Algieru, gdzie po wyjściu z zakładu 
mogłyby się osiedlić. Właściwa komissya u- 
znała ten projekt za godny bliższego rozpa
trzenia.

—  W ypraw a naukow a inżyniera 
angielskiego, zostającego w służbie wicekróla o- 
gipskiego, p. Mitchell, według pogłoski, która 
obiegała w Aleksandryi i doniesioną została 
dziennikowi Standard , w drodze do Abissynii 
doznać miała okropnego losu. Sam Mitchell, 
oraz pięćdziesięciu towarzyszących mu żołnierzy 
egipskich znalazło śmierć wśród dzikich plemion 
afrykańskich.

—  W i o s n a .  W dziennikach czeskich 
czytamy o zupełnej wiośnie, jaka przed tygo
dnie już nastała w okolicy Pragi oraz w za
chodniej części Lasów Czeskich. Roślinność roz
winęła się jak w maju, skowronki i szpaki 
wyśpiewują radośnie w polu i w lesie.

—  W ieli er z dnia 12 b. m. zrządził 
większe szkody także na kościele N. P. Maryi 
w Krakowie, niż się z początku zdawało. 0- 
prócz zerwania obdasznicy na jednym z filarów, 
uszkodzony został także dach gdzieniegdzie i 
wygnieciona wielka liczba szyb w oknach wspa
niałego kościoła. Koszta odbywanej teraz na
prawy i urządzenia rusztowań wynoszą parę ty
sięcy zł.

— W ie lk ą  k radzież b rylantów
popełnili, jak donoszą dzienniki angielskie, nie- 
wyśiedzeni dotąd złoczyńcy w Battle Abbey, 
letniej siedzibie księcia Cleveland. Skradzione 
brylanty reprezentują wartość blisko 100 tysię
cy złr.

—  F ortep ian  B eetłiovena, na
którym mistrz zwykł był grywać w Wiedniu, 
znajduje się obecnie w posiadaniu firmy muzy
cznej braci Hug w Zurychu, którzy ten cenny 
zabytek nabyli od rodziny Widmer w Wiedniu. 
Jest to staromodny, duży, prawie kwadratowy 
instrument, o trzech pedałach. Widocznie był 
bardzo używany, a okładki klawiszów, zwłasz
cza w środkowej części klawiatury, są aż for
malnie wydrążone od palców. Fortepian ten n- 
myślnie sporządzony był dla Beethovena w wie
deńskiej fabryce Konrada Grafa w czasie, kie
dy nieszczęśliwy mistrz po ogłuchnięciu nie 
mógł już rozeznawać dokładnie tonów zwyczaj
nego, angielskiej konstrukcyi fortepianu, którego 
przedtem używał. Do śmierci już, ku wielkie
mu swemu zadowoleniu używał tego olbrzymie
go fortepianu, który następnie przeszedł znów 
na własność fabrykanta Grafa, i później przez 
tegoż odprzedany został Widmerom.

—  Z ła w różba, Przed kilkoma dniami 
widziano w Gradem wielkie stada jaskółek, prze
latujące z powrotem na południe. Było by to 
oznaką, że zima nie prędko się jeszcze skończy.

GŁOSY PUBLI CZNE.

Pan Ludwik Marek, artysta-muzyk, złożył 
do mojej dyspozycji kwotę 100 zł., jako część 
dochodu z koncertu, urządzonego dnia ] 7b . r a .

przez niego przy współudziale pana Henryka 
Wieniawskiego.

Przeznaczywszy tę kwotę na fundusz 
Towarzystwa ochronek, składam niniojszem sza
nownym panom koncertantom imieniem ochronek 
uprzejme podziękowanie.

Lwów dnia 19 lutego J877.
Jasiński.

K oiiiite l teatru  am atorsk iego
w Zaleszczykach poczuwa się do obowiązku z 
dalszych przedstawień następujący przedłożyć 
rachunek: P r z y c h ó d .  Z czterech przedstawień 
wpłynęło 668 zł. 77 ct. Ro z c h ó d .  Na urzą
dzenie miejscowości, dokoracyi, ławek, światło, 
usługę, muzyko i t. p. 841 zł. 86 ct. Szpita
lowi w Zaleszczykach 80 zł. 60 ct. Ochronce 
tamże 80 zł. 60 ct. Na straż ogniową tamże 
80 zł. 60 ct. Na dokończenie kościoła w TTście- 
ezku 80 zł. 61 et. Suma w rozchodzie 663 zł. 
77 ct.

Notatki ] iteracko-artystyczne.

co W Alsanteiiai! u m iejętn ości
odbyło się dnia 20 b. m. posiedzenie Wydziału 
matematyczno-przyrodniczego pod przewodnic
twem prof. dra Piotrowskiego. Sekretarz Wy
działu podał najpierw do wiadomości członków 
odezwę „Klubu naukowego" w Wiedniu zapra
szającą, aby członkowie Akademii tamże bawią
cy, zechcieli rlo klubu uczęszczać. Potom prof. 
dr. Kuczyński wyłożył rzecz : O zjawiskach',
których spodziewać sic m o im  podczas całko
witego zaćmienia księżyca wskutek csąstkmoc- 
f/0 oświeUmia tegoz przez konnic słońca. Po 
krótkiej dyskusyi nad tym przedmiotem pomię
dzy autorom a prof. drem Karlińskim zabrał 
głos prof. dr. Czyrniański i porównywał teoryą 
Seco.hie.go, umieszczoną w dziele tegoż: „O je
dności sił fizycznych", ze swoją teoryą mecha
niczno-chemiczną, wykazując, iż w niektórych 
przypadkach jogo teoryą lepiej wyjaśnia zjawi
ska niż teoryą Seochiego. Następnie odbyło się 
posiedzenie administracyjne w dalszym ciągli 
poprzedzającego. Na wniosek prof. dra Kuczyń
skiego, jako przewodniczącego w komissyi lizyo- 
grafieznej, jednomyślnie zatwierdzono wybory 
dra Juliana Grabowskiego i dra, Franciszka Czer
nego na członków tej komissyi.

GOSPODKRSTWO 1 HkHDBŁ
Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa 

i przemysłu rolniczego,

(X) Pod przewodnictwem dyrekcyi gali
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
zawiązało się we Lwowie w r. 187-4 Towa
rzystwo zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego, którego zadaniem w myśl statutów 
jest dostarczanie rolnictwu kapitału obrotowego 
na maty procent (9°/#). Od dawna utyskiwano 
na brak podobnej instytucyi, a podczas gdy 
kupcy i przemysłowcy z firmą protokołowaną 
mają kredyt otwarty w banku narodowym lub 
innych podobnych zakładach, to dla rolnika 
choćby posiadającego dobra tabularne, źródła 
te kredytu były i są niedostępno. Owoż temu 
brakowi ma zaradzić młoda instytucya, która 
wczoraj pod przewodnictwem JE. Kazimioiza 
lir. K r a s i c k i e g o  odbyła doroczne walne zgro
madzenie.

Dyrektor p. P a j ą c z k o w s k i  zdał spra
wę z czynności dyrekcyi za r. 1.876. Z końcem 
grudnia 1875 r. wynosiła liczba członków 118 
z 191 udziałami z subskrybowaną kwotą 
38.200 zł. W r. 1876 przystąpiło 28 członków 
z 71 udziałami i subskrybowaną kwotą 14.200 
zł., było więc razem przy końcu 1876 r. 146 
członków z 262 udziałami i z subskrybowaną 
kwotą 52.400 zł. Na tę kwoto subskrybowaną 
wypłacono rzeczywiście 40.846 zł., pozostaje 
do wpłacenia 10.353 zł. Fundusz rezerwowy 
wynosił przy końcu 1876 r. 912 zł., przenosi 
tedy wysokość wymaganą statutem. W r. 1876 
miało towarzystwo, w obrocie obcych kapitałów 
w wysokości 81.887 zł. pożyczonych w Towa
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
w gal. Towarzystwie kredytowym ziemskicm, w 
lilii banku narodowego, w gal. kasio oszczędno
ści. Prócz tego przyjmowało Towarzystwo ka
pitały od osób prywatnych i od Wydziału kra
jowego na 6 °/0. Od 1 lipca 1874 do 30 czer
wca 1875 udzieliło Towarzystwo 93 pożyczek 
w kwocie 125.365 zł., w drugi cm półroczu 
1875 udzieliło ono 137 pożyczek w kwocie 
137. <81 zL, a w ciągu 1876 r. udzieliło 394 
pożyczek w kwocie 448.427 zł. Od chwili 
istnienia towarzystwa aż do końca grudnia 
1.8/6 wydano tedy 624 pożyczek w kwocie 
71.1.574 zł. Obrót kasowy od założenia Towa
rzystwa aż do końca grudnia 1876 wynosił
2,087.059 zł.

W r. 1876 miało Towarzystwo 4.767 zł. 
c z y s t e g o  z y s k u .  Ten znaczny stosunkowo 
zysk pochodzi ztąd, iż Towarzystwo wydało na 
administracyę tylko 50 zł., albowiem dyrekcja 
złożona z pp. Pajączkowskiego, Wiktora i Ku- 
naszowskiogo, urzędowała bezpłatnie. W dal

szym ciągu swego sprawozdania nadmienił p. 
Pajączkowski, żo Towarzystwo natrafia na roz
maito trudności tamujące jego rozwój. I tak 
nałożono na to Towarzystwo podatek zarobkowy 
i dochodowy. Starania dyrekcyi o zupełne u- 
woluionie od podatków były daremne, przedsta
wienia zaś i rekursa przeciw uciążliwemu wy
miarowi podatku odniosły tylko ten skutek, żc 
obniżono podatek zarobkowy na dalsze lata o 
połowę, dochodowego zaś podatku nie zmniej
szono ; dozwolono tylko spłacić zaległość za lata 
1875 i 1874 w 8 ratach kwartalnych. Dalej 
nadmienia sprawozdawca, że Rada nadzorcza 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie, która po zawiązaniu Towarzystwa zali
czkowego przyszła mu w pomoc udzielając u 
siebie kredytu w rachunku bieżącym do wyso
kości 30.000 zł., na posiedzeniu odbytem w li
stopadzie, 1871) r. wymówiła ten kredyt. Filia 
lwowskiego banku narodowego zmniejszyła od 
L stycznia .1877 r. cyfrę kredytu dotychczaso
wego dla wszystkich firm lwowskich a więc i 
dla Towarzystwa zaliczkowego, któro miało już 
w tej filii kredyt do 29.000 zł. a obecnie ma 
go tylko do wysokości 10.000 zł.

P. Józef J a b ł o n o w s k i  przedłożył zgro
madzeniu w imieniu rady nadzorczej następujące 
wnioski: Udzielić dyrekcyi absolutoryum za r. 
1876. Z zysku czystego w kwocie 4767 zł. od
łożyć w myśl statutu 10 proc. do funduszu 
rezerwowego (476 zł.). Pozostałą kwotę 4291 
zł. użyć na dywidendę dla członków w miarę 
wpłaconych udziałów. Dywidenda za r. 1876 
ma wynosić 12 od sta. Pozostałą resztę w kwo
cie 182 zł. przenieść jako dochód na r. 1877. 
Członkom dyrekcyi wyrazić uznanie za bezinte
resowną gorliwą czynność. Wszystkie powyższe 
wnioski zostały przyjęte po krótkiej rozprawie.

P. Henryk G ó r s k i  proponowały ażeby 
zgromadzenie wyznaczyło z uchwalonej już dy
widendy (1 2 % ) '9 %  dla członków towarzystwa, 
a 3%  dla członków dyrekcyi tytułem remuno- 
raeyi za gorliwą i sumienną a dotychczas nie 
wynagrodzoną pracę. Wniosek ten nie utrzymał 
się, a natomiast uchwaliło zgromadzenie polecić 
radzie nadzorczej, ażeby na najbliższem walnem 
zgromadzeniu przedłożyła wnioski co do remu- 
nerowania członków dyrekcyi za r. 1.877.

Pan Dawid A b r a ii a m o w i c z postawił 
wniosek toj treści, ażeby zgromadzenie poleciło 
dyrekcyi wnieść potycyę do Rady państwa (na 
ręce deputowanego p. Ludwika S k r z y ń s k i e g o )  
do p. ministra rolnictwa i do J. E. dr. Z ie- 
m i a ł k o w s k i e g o ,  iżby przy odnawianiu przy
wileju banku narodowego wpłynięto na zmianę 
statutu w tym kierunku, ażeby nie.tylko firmy 
kupieókio i p r z y  mysio we, protokołowane mogły 
korzystać z taniego kredytu, ale także rolnicy 
a to za pośrednictwem takich towarzystw, jak
Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa i przemy
słu rolniczego.

Wniosek ten został przyjęty. Podobną pe- 
tycyę wystosuje także galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie i Związek towarzystw zarobkowych 
i przemysłowych.

OSTATIIA POCZTA

Dzienniki węgierskie Etlcnor, Ilon, 
Tester Lloyd  i Naplo  dowodzą w osobnych 
artykułach , że ugoda z A ustryą jest w pra
wdzie niekorzystną i zawiodła, wszelkie ocze
kiwania , ale minio to musiał rząd węgier
ski ustąpić pod naciskiem sy tnący i i finan
sowych stosunków W ęgier.

Dziennik Bote fu r  Tirol zapewnia, że 
Ojciec św. wydał tajną encyklikę do n u n c ju 
sza w W iedniu i biskupa w Brixen, w któ
rej wskazuje na konieczność brania udziału 
w obradach Rady państwa ze strony klery
ka lnoj party i.

Telegram Pol. Corr. z Jass, o którym 
wspomniała wczorajsza nasza depesza pry
watna, brzmi: J a s s y  22 lutego: Rumuński 
m inister wojny w ysłał silne oddziały wojsk 
do Maraszeszti i Harboszi, aby tamtejszą linią 
kolejową a mianowicie najważniejszy punkt 
jej, Harboszi, bronić od napadów nieprzyja
cielskich. Odeszło stąd niedawno 250 artylle- 
rzystów i 150 jazdy do armii skoncentrowa
nej w JJuzou i Tokszani. W edług obiegają
cych tu pogłosek uważają w tutejszym kon
sulacie rossyjskim dzień 16 lutego (star. s t .) 
jako term in p r z e p r a w y  p r z e z  P r u t  dla 
arm i i połi ulu iowo-rossyjskiej.

W edług wiadomości prywatnych obie
gających w Peszcie a powtórzonych przez 
Pressa, a r m i a  r o s s y j s k a  w Bessarabii jest 
zupełnie gotową do boju i ożywioną dobrym 
duchem. W ieści o zaraźliwych chorobach 
rozszerzają sami llossyanio, aby uśpić czuj
ność Turków. W zdłuż Prutu i na przestrzeni 
miedzy Kiszeniewom a Benderem i Akerma- 
nem rozlokowaną jest arm ia 120 tysięczna. 
Na Prucie w siedmiu punktach rzucone są 
wygodne mosty. Z Kiszeniewa wysłano nie
wiadomo dokąd, zupełnie gotowe pontony, któ
re przeznaczone są prawdopodobnie dla prze
prawy przez Dunaj. Armia rossyjska i wszyst
kie przy bory wojenne mogą być bez przer

wy transportowane koleją aż do .Tass, ^ lU 
dopiero nastąpić musi przeładowanie. W ba
gnistych okolicach od Jass aż do (iala%" 
nie ma wcale lasów, arm ia rossyjska będzie 
przeto musiała prowadzić z sobą drwa na pa
liwo ; tysiące lekkich wózków na dwóch ko
łach stoją w tym celu przygotowane w b<% 
sarabii na wszystkich stacyach w pobili'11 
Prutu. W  Kiszeniewie mniemają, że w y ]" 1'  
w i e d z e n i e  w o j n y  n a s t ą p i  w p r z e c i ą 
g u  d z i e s i ę c i n  dni .  Dopiero po w y p o w i e 
dzeniu i za nastaniem łagodniejszej t,ein),fj  
ratnry będzie można przeprawić się, przez 
Prut. Obecnie panują w Bessarabii mrozj- 
Marsz przez Rumunię do brzegów D u n a j"  
wymaga trzeci i tygodni czasu. T u r c y  skon; 
centrowali swe zapasy żywności w Szumli 1 
i w Niżu.  Wszystkie lortece muldiunijskit' 
mają silne załogi."

W edług Polii. (Jor. rossyjska a rm  i" 
k a u k a s k a  liczy 68 batalionów piechoty, 16 
szwadronów jazdy, 66 sotni kozaków, 35 ba- 
tcj-y.j polowycli, 3 bataliony saperów i park 
oblożniezy —  ogółem 95 tysięcy wojska bo
jowego t. j. 74.806 piechoty, 2200 jazdy reą 
gularnąj. 7000 kozaków. 600(1 artyKrzysiów 
(280 dział polowycli) i 5000 wojsk techni
cznych i artyleiyi oblężniczej. Oprócz (ego 
jest jeszcze 4— 5000 załogi formalnej.

Frcm dcnhlatt na podstawie informaeyj 
z kompetentnych źródeł zaprzecza doniesie
niu o tajnych układach między R o s s y ą  a 
P e r s y ą .  Szach perski nie myśli wcale o 
nieprzyjaźjiom przeciw Turcy i wystąpieniu, 
a jeżeli Persya się zbroi, to przeciw emirowi 
K a b u l u ,  który od dawna już gotuje wyj 
prawe na He r a t .  Wojna rossyjskn-iurecka bę
dzie według wszelkiego prawdopodobieństwa 
także w Azy i zlokalizowaną.

Dnia 21 b. m. odbył się u ambasadora 
niemieckiego w Paryżu księcia H o li e n  I o lie 
wielki b a n  k i ct, w którym uczestniczyli wszy
scy m inistrowie francuscy. Po bankiecie od
była się w salonach księcia H oh  e n lo ii c 
wspaniała recepcja, na której marszałek Ma r -  
M a h o ń ,  książęta (Orleańscy i bardzo wielu 
dygnitarzy, senatorów i deputowanych było 
obecnych.

TELEGRAMU G A M  LWOWSKIEJ
.24 lu te g o . (T c l. p r y w .)  

W edług zgodnych doniesień dzieunT-
ków, dzisiejsza k o n f e r e n c j a  s tr o n 
ił i ct w a w iornolconsty tucyjnego odpo
wie znaczna większością głosów  ze-O o O ~
z w a la ją e o  na punkta przedłożone 
przez rząd w sprawie bankowej. We
dług N o w e j P ressa  kw estya sposobu  
nominacyj wicegubernatorów ma być 
wykluczoną z pod zezwalającej opinii 
konferencji. Przeciw  rządowi głoso
wać będą: 48 członków klubu postę
powego i około ,2u członków innych  
klubów. Izba handlowa wiedeńska o- 
św iadezyła się także za rządem.

M idhat, b a sz a  zaprzecza, jakoby 
napisał był list do sułtana, podany 
przez prasę (znany także naszym czy
telnikom z wczorajszego numeru Gar 
zety. Przyp. P.ed.).

Frcmdcnhlatt donosi, że p a r l a 
m e n t  t u r e c k i  zgromadzić się ma w  
marcu.

W edług Nowej Pressa rząd ros-  
s y j s k i  z nadzwyczajnym  pospiechem  
kupuje i sprowadza m aszyny system u  
Kalla z przyrządem koniprcssyjuyrn, 
aby w yrów nać różnice między szero
kością, torów kolejowych rossyjskicli a 
rumuńskich.

Ł w m l y s i . 24 lutego. W izbie 
lordów zapowiedział Ktratheden na 
posiedzeniu rezolucję, żądającą takich 
środków, któreby zdołały z a p o b i e d z  
w y b u c h o w i  w o j n y  w  E u r o p i e ,  a 
zarazem zapewnić prawom ocność tra
ktatom z r. 1851) w tej osnow ie, w 
jakiej w r. 1871 zostały odnowione, 
i w końcu pomódz do polepszenia, by
tu ludności pod rządem tureckim.

A in g M lm r g , 24 bitego. Ady. Zty 
donosi, że podany przez dzienniki list, 
M id li a,ta baszy do sułtana jest teii- 
(1 encvjnem fałszerstwem.

O dpow iedzialny red ak to r  W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

WAIMTCS.ŁAKI3.
Zwracamy uwagę na dzisiejsze inseraty <> apte
karza n ' i l ) i < ‘l i i i a  w Ncnnkirchon (kolo Wie
dnia) k m i  c z j  M zcz itcc j  l i o r k a c i e  ■ 
o d w a r z e  z  z i ó ł  a l p c j  N k i c ł i .



5
sp ostrzeżen ia , m e te o ro lo g ic zn e

z d n ia  24 lu tego  1877, godz. 7 rano . 
B arom etr 723.12m m . P sy ch ro m etr — suchy i r > 0 .  

P sy ch ro m etr w ilgo tny  — D5°C. Prężność pary  3.Omni. 
W ilgoć 92®/.,. Z achm urzen ie  10. W ia tr  N W 2. 

zou 8 . O pad w mm. z o sta tn ich  24 godzin. — 
T em p e ra tu ra  pow ietrza  — 0‘!)°Rm.

B aro m etr idzie  w górę.

P r z y je c h a li d o  L w ow a
D nia  24 lu tego  1877.

Hotel Gcorge’a.
Pp. dr. E. Łobaczewski z Przemyśla. A. 

Bocheński z Ottyniowic. W. Ciepielowski z Su- 
szczyna. A. Cielecki z Porooliowa. Z. Dembow
ski z Kosieuic. A. Kreh z Tamowa. "R. Puzy
na z Grwozdzca. O. Schnell z Firle.jówki. K. Za- 
klika z Hawłowic.

Hotel Angielski.
Pp. L. Slotwiński z Żurawi)a. A. Czołów

k i  z Stanisławowa. T. Kiełczewski z Królest

wa. C. Lekczyński z Eymanowa. T. Wasilew
ski z Sieńko wa.

Hotel Europejski.
Pp W, Kr. Oliżar z Rossyi. Z. Jaroszyń

ski z Bhiclnik. 1). Lukasiewicz z Ottyni.
Hotel Krakowski.

Pp. S. hr. Komorowski z Kossowa. .J. 
Huchowiecki z Tarnopola. J. Gruszecki z Czer
wony niwy. M. Królikiewicz z Tarnopola. F. 
Michalski z Żółkwi. A. Strzetclski z Stanisła
wowa. J. Kozłowski z Sambora.' A. Starki, z 
Wołynia.

Hotel Kuhna.
Pp. J. Krzakowski z Endek.

O d jech ali ze L w ow a
p  p B. B u k o w sk i do izd eb ek . W. Way- 

„art d o ’ P rzem y ś la .  K. dr. Ż yw iek i do Tarnopola. 
W Kniaziołiicki do Rohatyna. L. Seik do Za- 
o-rzchia T. C ybu lsk i do ITumnisk. M. Garapich

do Cebrowa. W. Miączyński do Wołynia. T. Su- 
chorzewski do Bryni. T. Zabielski Łośniowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m in u t 30 ran o  (pociąg  po
spieszny); o g o d z in ie 9 m. 2.7 w ieczór (pociąg  oso
bow y); o godz. 10 m in. 35 przed po łu d n iem  (po
ciąg  m ieszany).

1 Czerhiowiec: o godzinie 9 m in u t 55 w ieczór (p o 
ciąg  pospieszny), o godzin ie  3 m in u t 40 ran o  ( po
ciąg  m ieszany): o godzin ie 2 m in u t 50 po p o łu d n iu  
(pociąg  m ieszany).

Z Stanisławowa: (n a  S try j) :  o godzin ie  7 m in. 58 
w ieczór (pociąg  n r  2) ;  o godz. 8 m in . 52 Luoći<i«' 
nr. 4 );

Z Podwoloczysk: (n a  dworzec w Podzam czu)- o go
dzinie 2 m inut 54 ran o  (pociąg  osobow y): o go
dzinie 3 m in. 8 po południu  pociąg  m ieszany)-

Z Podwoloczysk: ,(na dw orzec lwowski g łów ny)': o 
godz. 10 min 33 w ieczór (pociąg  posp ieszny); o 
godz. 8 m in 25 ran o  (pociąg  osobow y): o goił z. 
3 min. 43 po po łu d n iu  (p o c iąg  m ieszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, d n ia  23 lu tego 1877.

1 .  A l i c y e  za sztukę.

Kol. g. K ar. L udw . po 200 zł. m. k. 
Kol. lvvow .czer.-jas. „ 200 z ł. m .k .; 
B anku hi)>. galic. 200 zł. w. a. 
B anku  k redy t, gal. po 200 zł. w. aT

3 .  E t a t y  z a s t .  za  100 zł.
Tow. k red y t, ga iic . 5“/„ w. a,, .

.1 i, i; 4»/„ u
„ 5°/,, okresowe ;

B anku Lip. ga lic . fi0/,, w. a.
L isty  d łużne  g. Z. k r. w ł. fi°/„ w, a..;

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za  100 zł. 5

Ogóln. ro ili. k red . Z ak ł. d la  G al. j 
i B uków . (>"/,! los. w 15 lat. j 

Tow. k r. m. 6“/„ w. a. w 15 la t. i  
fi"/„ w. a. w 30 la t. -

4 .  O l i l i g i  za  100 zł. 
Indenm iz. ga iic . 51’/,, m. k. . . 
Pożyczki k raj. z r . 1873 po fi° „ w. a.

5 .  L o s y  M iasta Krakowa .
„ „ S tan isław ow a

O . M o n e t y .
D ukat ho lendersk i . . .
Dukat cesarski 
Napoleondor . .
P ó lin ip o ry a ł . . . .  . .
B ubel rossyjski sreb rn y  .

„ .. papierow y
100 m a re k ' niem ieckiej] . . .
S r e b r o ........................ . . .
K upony w s r e b r z e ........................

p łacą  żądaj ą
waluta austr.

złr. ot. z lr . et.
209 -  21
1 14 — n o 
s i  2  -  215 -
210 -  214 —

83 80 
76 80 
83 80 
87 25 
91 50

84 70 
77 80 
84 70 
88 10 
93 —

l f  e  i e ł  <ł y  w i e d e ń s k i e  j.K m  8 R '(lnia 81 ]l|to>!0 , 877
1  D ł u g  p łacą , żądają.

Je d n o lity ‘d łu g  vv lMH,knoL (;g %  ^  10

( " f - K  • : : : : :  S m  §
t , ! - r S,)B . " P ań stw a  w srebrze .
Je d n o lity  . ( i7 ;)0 (58.05

S S S B U y *   A Z
* ™‘ "  J l l )  p f c i '  o n M A - f . . . S M . -  * * . -

” 854 rm 250 z łr ............ 1 0 6 . -  100.50
” 1860 po 500 złr. 5 ° /,,. 110.25 110.50
” 860 po 100 z łr . 5 ‘’/0 . . L i8.25 118.75
” 18 (J4 (z p rem ią) po 100 z łr. 135.25 135.50

i> ” , sfi4 po 50 zlr. l34 .7o  135.20

i W . - a *  raM . n i,— mm
a i i i . % k j r b ‘zw rotne 1878 5"/,, . 99.30 99.50
t u l ! -  r  nt-i " ł  w olna od poda,tk. 4°/,, . 74. 10 74.25
A usti. H-.nU z r  indcm ii. 5°/„ za 100 złr.

2 .  O B H ifc-w  J  . 100.50 101.50
Ozcch : . • g g   8 3 __
B ukow iny . • • • _ ’ 8 4 ;2Q g 4 '70

G aln-yi • • ' . . .  100.75  101.25
K izszej A ustiy i . ^  ^  ^
S iedm iogrodu • - ■ • 1 ' 73  75 17435

W ęgier . l  i e  p o ty c zk i p u b liczn e .
i 5 5 o  Galic. p a c z k a  k ra jow a z i . lK 7 3 f i%  . - . -  —

10  ~  S ^ t i S ^  S i  120  150.10 1 5 o lo
N iższo-austr. tow. eskom t. po 500 zł. . 6 7 2 . -  6 8 0 . -

5 90 Gal. banku h ip . po 200 z ł r ■ • ; . / ■ _ _
5 9 6  G a l .b a n k u h a n d i . i p i z .a 2 0 0 / lw p J 4 0 / , ,
9 98 Gal. zakł kredyt, ziem ski a  200 z l. . - .

Di 30 Banku narodow ego a 600 z łi . . . . 838 .— 840.
I 82 Kol A lb rech ta  a 200 z łr . w srebrze . - - - .—
1 551/,. A ustr. tow. żeg lug i p a r .p o 500 z ł .m .k . . 345 — 347 —

61 40 “ Kol. Ges. E lżb ie ty  po 200 z ł 111. k. . 132.50 133.—
114 50 K ok P reszów -T arn . (w . c.) a  200 zł. w s r . . — — .—

112 — 1 1 4 — | P ó łn . kolej po 1000 z ł r ........................  1803.— 1806.—

90 10 91 10

84 20 85 20
89 50 92 —

14 — 
17 —

5 78 
5 8fa 
9 86 

10 05 
1 72 
1 B3‘/a 

(iO 40 
112 50

płaca . -/.udają.
Kol. K ar. L udw ika po 200 z ł. m. k. 310.50 21 l .—
Lwow. G zern .kolei po 200 zł. w. a. w s r. . 115   11550
Tow. kol. żel. paiist. po 200 zł. 111. k. 2 4 L — 24K50
P o łud . kol. państw , po 200 zł. w. a. . 7 8 .— 78.50
1. Kol. węg. g a l. a  200 zł. w sr. . . 8 0 .— 80.50

5 .  E t a t y  zast. losowane.
Ogólny ro ln iezo-krcdytow y Z a k ła d  d la

Galicy! i Bukowiny, w 151. 6°/„ n o   g | _
Powsz. au s tr. zak ł. kred . ziem . 5°/„ wsi-. luF, 35 |(j.-, 55
Gal. zak ł. kr. ziem. K rak. Ins. w 18 1.6°/,, 88 — 89 —

„ „ „ - » w 20 „ 7 " /„  <11475 9 8 . '-
„ » „ ,i „ u y* 36 „ 5 l /2 9-4.— — .—

G al. Toav. kred . w. a. po 4°/„ . . . 7(; 50 7 7  _
.. P° 5“/o ■ . . 6 4 . -  8L 50
„ po 5°/„ w 37 la 

tach  zw rotne . . . .  . 84 .— 84.50
G al. banku  hipot. po 6°/„ . . . 87.25 87 75
G al. zakł. k red . włość, po 6"/„ . . 91 '75  p J  —
T o w .k red .m ie js .lw . w 15 I. wyl. po 6"/„ 81 — S8 —

„ „ w 301. wyl. po 6“/,, . — -  —
B anku narodow ego po 5"/„ . . — — .—
W eg. tow. ziem . po S1/*0/,, . 8 7 2 5  8s !—

„ 1"> 50/, ............................ 99.25 1 0 0 . -
O . O h l i g : u * . y c  z p raw om  p ierw szeństw a (za  lOD zł.) 
Kol. A lb rech ta  a 300 z ł. 5 ”/„ w. a. . 67.75 68 .—
Tow. kol. żol. P reszów -T arnów  (w. ez.)

a 300 zł. 57„ w srobr. . . ' 57.25  57.75
Kol. pół. po 100 zł. 111. k. . . 100.— 101.—

„ 100 zł. w. a ................................. 04K 0 9 5 /.0
Kol. gal. K ar. Ludw . po 300 zł. 5"/„ L01.50 1 o 1.75

„ „ „ B . em isyi . . 98,40 98.70
„ „ „ U l -  „ - ■ 96 50 96.75
„ „ „ IV. „ . . .  95.50 95.80

Kol. Lw ow .-C zei"-Jas. III. em is. a  300
zł. 5u/0 w sreb rze  z r. 1865 . . 7 7  80 78 20

z r. 1867 77.60 77.80
z r . 1868 . 09.—  69.50
z r. 1872 . .

W eg. ga l. kol. a  200 z ł. 5"/„ w srebrze  . (14.60 04.90
7 .  l i w s y .

Inst. k red . d la  liand . ip r z .p o  100 zł. w. a. l i i i .75 162.25
Olarego po 40 zł. m. k ..................................  30.50 31 .—
T o w .ie g l.p a v .n a  D unaju  po 100 zł, m .k . 9 5 .— 95.25

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed  północą (po

c iąg  p o sp ie szny ); o godz. 4 m in. 40 ran o  (pociąg 
osobow y); o godzinie 4 rai n u t 45 po po łudniu  (po
ciąg  m ieszany).

Do Czerniewice: o godz. fi m in. 25 ran o  (pociąg po
sp ieszny ); o godzinie 11 m in. 25 w ieczór (pociąg 
m ieszan y ); o godzinie 12 min. 30 z p o łu d n ia  (po
ciąg  m ieszany).

Do Stanis ławowa: (n a  S try j) :  o godzin ie  fi mirnil 5 
ran o  (pociąg  nr. 1 ) : o godz 5 m inu t 10 wieczór 
(pociąg  nr. 3).

Do Podwoloczysk: (z P odzam cza): o godz. II m inut 
4 w ieczór (pociąg  osobow y); o godzinie 12 m inut 
11 w po łudnie  (pociąg  m ieszany).

Do Podwoloczysk: (z głów nego d w orca): o godzinie 
(i m in. — rano. (posp ieszny); o godzin ie 10 min. 
37 wieczór (pociąg  osobow y); o godz. 11 m inu t 
45 w po łu d n ie  (pociąg m ieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

płacą, żijdaią
K>.glovie,lia po 10 zł. 01. k. . 13.50 14 —
Losy m iasta K r a k o w a .............................. 14.25 14.75
Pożyczka m iasta B udy po 40 zł. w. a. 3 0 .— 31 .—
Paliie.gn po 40 zł. 111. k ................... 28 .— 28 25
Puiidaeya szpit. A reyksiecia Rudolfa 13.50 14.—
Salina po 40 zł. m. k. . ’ . . 37.50 28 50
St. Genois ]>o 40 zł. 111. k ..................J 8.50 1 ) —
Poż,. m iasta Stanisławow a, pn 20 zł. w. a. 20.— 31. -
Poż, T ryestn  po 100 zł. 111. k. . — . -  131.—

„ 50 zł. 111. k. 60.— fil. -
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 2.2 .— 23 -
W indise lig ratza po 20 zł. m. k. . . 23.50 34 -

W ekK le  (n a  3 m iesiące).
A ugsburg  za 100 zł. w. p. 11. (10.05 fiil .!)
Berlin za L00 marle w. 11 p. . 60.05 fio.31
F ra n k fu rt za 100 m ark  p. . . 00.05 60.35
llam lin rg  za 100 m ark w. p  11. . 60.05 ii-i.35
Londyn za 10 ft. szt. . . . . 123.50 123 Sd
P aryż  za 100 IV.............................. 49 .— 49.10

K u rs z ło ta .
D ukat cesarski men. 5.87.50 5 .88 ,50

pełnej wagi . 5.88.59 5 8 1.56
Korona . . . .  ■ — .—
20-franl:ów ka . 9 .8 7 .— 9 .8 ' ' .—
Rosyjski imperyoł — .--------. —. -
T a la r  związkowy . — .— —. -
Srebro . .  113.40 113.6:)

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T e le g ra fo w a n y  kurs wiedeński.

“ 23 lutego LS77.

J e d n o li ty  d łu g  państw a w b a n k n o ta c h .
„ w srebrze . . .

Losy pożyczki z roku 1860 ..............................
Akcye banku  w iedeńskiego (e s  d iv ideu .le) 

„ „ k redytow ego bez kuponu
Londyn 10 funtów  sz te rlin g ó w
Srebro  ................................................
N apoleondor . . . .  ,
Dukat, e.osarski men. . . .
100 marek . . . .  . .
Renty w złocie . . .

z łr. -i, 
~li2 55 ' 

67,50 
109,25
8361 
1 19 
124 
113 

9
5

60
74

15
10
J 2 '/a
90
90

( 1 0 8 9 )   ̂ O g ł o s z e n i e ,

roznoiwnii0 !)8 ’ ' ° ' i k ' "v l  Howi!ltowy Mieluica io/,poc/,ine cbudiod/.enia mieseowe eeloni 7-1-
ło /em a księgi gruntowej dla g m i n y  LMlpkow-
cfi dnia Igo marca 1877 r. Bliższo, szczegóły
zawierają ogłoszenia w gminach.

0. k. sąd powiatowy
Mielnica dnia 17 lutego 1877.

(1001) Ol»wie.SKC% eiBie. L. 1180.
I/. 0 . k. sąd powiatowy podaje do wia

domości, żo doenodzenia miejscowe celem za
łożenia ksiąg gruntowych w gminie kata
stralnej Brzoziec na dniu 8 marca 1.877 r. 
rozpoczęte zostaną, w którym to dniu wszy
scy, którzy by interes prawny w zbadaniu sto
sunków posiadania mieli, zgłosić się i wszy
stko co do wyjaśnienia lub ochrony praw 
swoich za stosowno uznają, przytoczyć mogą.

Ko marno dnia 16 lutego 1877.
(765 1— 3) JE <1 y  Ił t .

L. 4321. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie wskutek prośby Henryki Weinrob,
zawzywa niniejszem posiadaczy wedle poda
nia zaginionej kartki zastawniczej przez e. k. 
uprzyw. galicyjski akcyjny bank hipoteczny 
we Lwowie wystawionej, tej treści: „iż ze
strony tego o. k. uprzyw. galicyj. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie na zastaw 
do I. 37493, składający się 7, nitki pereł i 
pary złotych kulczyków z rautami dano dnia 
M  grudnia 1875 pożyczkę na 400 zł., z te r
minem wykupna 24 czerwca 1876“, aby tą 
kartko 1v ciągu roku, od dnia trzeciego ogło
szenia edyktn w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, 
leni pewniej sądowi przedłożyli, ileże po u- 
plywie tego terminu rzeczona kartka zastaw
nicza za nieważną i umorzoną uznaną zo
stanie. Z 0. k. sądu krajowego.

Lwów dnia I lutego 1877.
(777 1— 3) *3 <1 y  t .

L. 185. C. k. sąd obwodowy w No
wym Sączu ogłasza, iż Jan  i Paulina Han
sowie, właściciele realności pod Nr. 434 w 
Nowym Sączu, prosili podaniem z dnia, 11 
stycznia 1877 1. 185 o amorlyzacye pozycji 
“ • ciążącej w stanie biernym realności

)*. w N. Sączu położonej, a ich wła

zi'. mkUaz ' S S r m f f  ” T a’ KmUy M 0 ksieuruch Lii ńr obowiązku,nu. wjtisanoj w
doim t,om. l,|] 'nc^ Ohi , ,n i0Ht" Nowt^ °  
pojącej osnowie- cv. JK 8 011 ■ w llasi,f" 
suecessores oliin D a j i i e f t f '0 •il,<licialis illie,‘ 
garetUam Hans tetrice. J  T  V1 lJot,‘ MiU'“

m edianie e„nven.„s

hanc agnoscendo ex tali qnovis anno 105 11. 
una cum usuris per 5 a 100 a die supra ei- 
tata memorando ad massam olim Danielis 
Hans persocutui-am obligat, inscribatur ot hi- 
tabdatu r. Belat. 28 J.Xbris 1.826 et inscrib. 
V 18? 6- Iu s tr- tom V III pag. 423
Ni. 248 . W prowadzając postępowanie amor
tyzacyjne w myśl §. H 8 i dalszych, ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 95 1). pr. p. wzywa 
się zatem wszystkich, którzy roszczą sobie 
pretensye jakie do powyższej wierzytelności, 
aby takowe zgłosili do tutejszego sądu obwo
dowego aż do dnia 10 lutego 1878. O czem 
zawiadamia się Daniela Hansa, a względnie
• T l  " 3 — ^  1 r  / i  /A £* A 1' /

sona z podstawieniem adw. dra Z ie l iń s k ie g o  
Nowym Sączu i przez niniejszy edykt.

/ i  „ . 1̂ /-vlTTJ7d-»rlr\\4V\Tw
<S. k. sa,d obwodowy.

Nowy Sacz dnia 20 stycznia 1877.
(838 1 - 3 )  ‘ E d y k t *

L. 2491. O. k. sad krajowy jako han
dlowy we Lwowie, podaje do wiadomości, 
że z powodu prośby Samuela Frankla na dniu 
30 listopada 1876 1. 65624 wniesionej prze
c iw  Włodzimierzowi Wilczyńskiemu o wy
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej na 
podstawie wekslu z daty Lwów dnia 22 
sierpnia 1876 na 1500 zł. w. a. płatnego we 
Lwowie, ustanowił dla niewiadomego z "miej
sca _ pobytu pozwanego W łodzimierza Wi l 
czyńskiego kuratorem adw. pana dr. Bobow- 
nika z sub.stytucyą adw. pana dr. Semilskic<ro 
i zapadły na dniu 1 grudnia 1876 J. 65624 
nakaz zapłaty doręczył ustanowionemu kura
torowi.

Niniejszym edyktom wzywa wice e. k. 
sąd krajowy  ̂ W łodzimierza Wilczyńskiego, 
aby u ustawionego kuratora wcześnie sie 
zgłosił i temuż udzielił wszelkie do przestrze
gania swoich praw służące środki lub inne<m 
sobie obrał zastępcę i takowego sadowi oznaj
mił, inaczej bowiem wyniknąć mogące* zło 
skutki, sam sobie przypisze.

Z c k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwow dnia 20 stycznia 1877

(769 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 699 0. k. sąd obwodowy w Koło-

in y  zozvvoh.l, w celu zaspokojenia należącej
się Wysokiemu blurbow i od M orlka Halika 
grzywny 10000 zł. w. a., dawniejszych ko
sztów egzekucyjnych w kwocie 7 zł. 57 et. 
6  zł. 08 et., tudzież 18 zł. w. a. i teraźniej
szych w kwocie 43 zł. 15 et. w. a,, na przy
musową publiczną sprzedaż realności Mortka 
Halika pod Nr. 81 w Kołomyi położonej,

która przedsięwzięta zostanie na dniu 22 
marca 1877 i na * dniu 26 kwietnia 187; 
każdym razem 6 godz. 10 przed południem, z 
tom, że jeśliby w tych terminach nie mo
głaby być sprzedaną wyżej tub przynajmniej 
za cenę w yw o łan ia / to sie ustanawia termin
do ułożenia ułatw iających warunków na dzień
3 maja 1877 o godzinie 10 przedpołudniem , 
poczem realność ta na trzecim terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedana zostanie, (lenn 
szacunkowa tej realności wynosi 6022 zł. 50 
et. w. a. W adyum  wynosi 10 zł. od 1 (JO zł. 
ceny szacunkowej. W arunki lieytacyi leżą do 
przejrzenia w rogistraturze. Dla wierzycieli, 
którzy by po dniu 17 maja 1876 do tahuli 
weszli, ustanawia się kurator w osobie tu tej
szego adwokata Dębickiego.
Hchwalono w radzie c. k. sądu obwodowego.

Kołomyja dnia 28 stycznia 1877.f  i*/ i"*7 O -1( <(2 J.— 3) O i m  ic s z c z c i i ie .
L. 8151. O. k. sąd powiatowy w Hla- 

nowio ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko
jenia wierzytelności Sary Steiner, przedsię- 
weźmie przymusową sprzedaż realności pod 
nr. 67 w Ulanowie do masy Chaskla Jngw er 
należącej 4v dniu 28 marca 1877, w dniu 
30 kwietnia 1877 i w dniu 4 czerwca 1877 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 424 zł. 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch term inach sprzedaną nie będzie. Wa
dy lim. wynosi 43 zł. Resztę warunków licy- 
tacyi przejrzeć można w rogistraturze są
dowej.

0 . li. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 31 stycznia 1877.

(776 1— 3) E  d  y  I ł  t .
L. 17940. Samborski e. k. sąd obwo

dowy wzywa niniejszem na prośbę. Lcizoru 
Reelllera każdego ktoby zagubiony weksel z 
daty Borysław 5 sierpnia, 1873 na, 5<>0 złr. 
r<m (5 miesięcy na własne zlecenie płatny jirzez 
Mojżesza Apolc wystawiony, przez Andrusia 
Mazur akceptow any, a w resztującej ilości 
300 złr. a. w. na Lęjzora Reclitera żyrowany 
Jiósiadał, aby takowy do 45 dni, od czasu 
tego ogłoszenia sądowi przedłożył, i prawa 
swoje do takowego wykazał, gdy z w razie 
przeciwnym weksel ten umorzonym będzie.

Sam bor. 5 grudnia 1876.
(835 1— 3) I I  <1 y  I ł  i .

L. I 1412. U. k. sąd powiatowy sokol
ski podaje do wiadomości, że dnia 13 kwie
tnia 1876 um aił w Sokalu Maksym Nowosad, 
liiozoslawiwszy ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ tegoż spadkobiercy nie są zna
ni, przeto wzywa się wszystkich, którzy by

lii

rozprawy w tutejszym sads 
marca 1877 " 'o 9 godzinie rai

z ja kiego bądź tytułu zamierzali rościć, so 
prawo do sp a d ł-u, by w przeciągu roku 
prawami swemi do tutejszego sądu się zgło 
sili, bowiem w przeciwnym razie spadek len 
dla którego Jana Ihilciewicza kuratorem usta 
ńowinno, zgłaszającym się, lub też w braki 
tychże, jako bezdziedziezny na rzecz skalic 
państwa przepadnie.

Sokal, 30 listopada 1876.
(836 I- - :-!)_ e  <1 y  I ł  i .

L. 6152. O. k. sąd powiatowy w Soło- 
twm ie zawiadamia niniejszem z miejsca po
bytu nieznanych spadkobierców Hmlio Tan- 
jer, iż pod dniem 13 grudnia 1876 i. 615; 
wniósł przeciw nim jako współpozwnnyn 
Jlaii.j Kalyl.iuk pozew o uznanie własności 
oddanie posiadania >/8 części gruntów do go 
•spodarslwa rustykalnego j,„d L J51 w Poro 
bach należących, mianowicie parcel top. 129: 

394, l29o. 1297 i 1299 z pu. Uft który tev 
"im  do usta 
na dzień 21 
wyznaczono.

Rubrykę pozwu doręczono ustauowion 
mu dla nich kuralorowi p .  Janowi Marty 
cowi w Sołotwmie, którego snbstytuteiii' 
Leona t.rzyhowicza w Sololwinie zamian 
wano.

Wzywa się zatem tych pozwanych. I 
na powyższym term inie albo saapi stanęli, li 
też ustanowionemu kuratorowi potrzebnych d 
kunumlóu udzielili lub wreszcie innego obró
cę sobie wybrali i o tern sądowi donieśli, 
ogóle zaś by wszelkich możelmych do obroi: 
środków prawnych użyli, w razie liowie 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skul 
sami sobie przypisać by musieli.

Sołotwina, 31 stycznia 1877.
(879 1— 8) E d y  k  t.

L. (0525. U. k. sąd powiatowy 
Chrzanowie podaje, do wiadomości, że cele 
zaspokojenia sumy 80 złr. z pn. od Hrnm 
szka i W iktoryi Ładoeliów, .1 etti OJiierow 
należącej się, odbędzie się w dniu 19 n u r  
1877 o godzinie 10 przed południem w gm 
ehu sądowym publiczna relicytaeya )ioł<>\i 
realności włościańskiej pod nr. d. 53 rep. •- 
w Pogorzycach położonej.

(Bene wywołania stanowi kwota ly z 
50 ot. wa. W a dyn m 13 zł. wa. Na nowy/- s^ 1 
terminie posiadłość rzeczona za kaz< ą <
bedzie siirzedaną. , , «e

Reszle warunków oraz akJ 
go opisania i oszacowania można ) 
w tuteiszej rogistraturze.

J ' J "  k. sąd powiatowy. ^(J.
C h rz a n ó w d n ia  4 s ty czn ia
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(1050 1— 8)
L. 16147. Dnia 19 marca 1877 o go

dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
c. k. galic. dyrekcyi lasów i domen w Bole
chowie publiczna minuendo licytacya przez 
oferty pisemne, w celu oddania w drodze 
przedsiębiorstwa budowę piątrowego gmachu 
z twardego materyału przeznaczonego na po
mieszczenie c. k. zarządu kasy prowentowej 
w Kutach.

Cena wywołania, jako wynagrodzenie za 
wykonać się mającą budowę w gotówce, u- 
stala się kwotę 12500 zł.

Główne warunki licytacyi:
1. Prócz powyższego wynagrodzenia w go

tówce, otrzyma przedsiębiorca od wy
sokiego skarbu 448 metrów kamienia 
łupanego, na miejscu budowy dostarczo
nego i 96000 sztuk cegieł, które temuż 
gotowe na składzie przy cegielni, w Ku
tach oddane zostaną.

2. Do produkcyi brakujących cegieł w ilo
ści 116000 zezwoli się przedsiębiorcy 
po koniec roku 1877 bezpłatne użycie 
skarbowej cegielni w Kutach.

8. Surową budowę gmachu tego, winien 
przedsiębiorca wraz z dachem po koniec 
listopada 1877, zaś całkowitą budowę 
po koniec czerwca 1878 wykończyć 
gdyż po upływie terminu tego, przed
siębiorcy, nałożoną będzie grzywna dzien
nych 15 zł.

4. Ugodzone wynagrodzenie będzie wypła
cane przedsiębiorcy w pięciu równych 
ratach, z których cztery pierwsze, w miarę 
uskutecznionych robót, podczas budowy, 
zaś piątą po dokonanej kollaudacyi i ob
rachunku w c. k. kasie prowentowej 
w Kutach, zaasygnuje się.

5. Licytacya odbędzie się wyłącznie za po
mocą pisemnych ofert, które winne być 
ostemplowane, zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 1250 zł., zawierać imię i na
zwisko, niemniej miejsce stałego zamie
szkania oferenta i opust z ceny wywo
łania w procentach liczbami i słowami, 
dalej mają takowe wyraźne oświadczenie 
oferenta zawierać, że mu wszystkie wa
runki licytacyi dokładnie znane, i że 
tymże się bezwarunkowo poddaje.

6. Te oferty wnieść należy do c. k. dy
rekcyi lasów i domen w Bolechowie, 
najdalej do dnia 19 marca 1877 i go
dziny 10 z rana.

7. Wysoki skarb zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru między oferentami bez 
względu na podany opust.
Resztę i dokładne określenie warunków, 

można przejrzeć w c. k. galic. dyrekcyi la
sów i domen w Bolechowie i w c. k. zarzą
dzie kasy prowentowej w Kutach.

O. k. dyrekcya lasów i domen. 
Bolechów dnia 16 lutego 1877.

(2757 1— 3) K on k u rs.
L. 1771. Przy sądzie powiatowym w Tar

nobrzegu opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 
25% , umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę.

Podania o tę, lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mającą posadę wo
źnego , w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 ułożone 
wnosić należy w czterech tygodniach od 26 
lutego 1877 do prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

C. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków 13 lutego 1877.

(1076 1— 8) K o n k u r s .
L. 1680. Posada sędziego powiatowego 

w Brzeżanach VIII klasy rangi ze systemi- 
zowanemi należytościami lub w razie prze
niesienia w innem miejscu jest do obsa
dzenia.

Ubiegający się o tę posadę, wniosą do 
dni czternastu swoje podania do prezydyum 
sądu obwodowego w Złoczowie.

Lwów 21 lutego 1877.
(1049 1—3) O głoszenie.

L. 16498. Wysokie c. k. Namiestnictwo 
zezwoliło reskryptem z dnia 20 października 
1876 do 1. 48958 na założenie publicznej 
apteki w Sassowie.

Na podstawie tego rozpisuje się w myśl 
okólnika z dnia 26 czerwca 1858 do 1. 27126 
konkurs do obiegania się o otrzymanie kon- 
cesyi na rzeczoną aptekę z terminem do końca 
marca 1877. Chcący koncesyę rzeczoną otrzy
mać, ma wykazać:

1 wiek, miejsce zamieszkania i krajowość, 
niemniej dotychczasowe zatrudnienie i 
miejsce jego wykonywania, jakoteż do
tychczasowe zachowanie się pod każdym 
względem. . . .

2. że jest własnowolny i znajduje się 
w pełnem używaniu praw obywatel
skich ;

3. że jest doktorem chemii albo magistrem 
farmacyi;

4. że na założenie nowej apteki posiada 
odpowiedni fundusz.

Poaau-nia wnoszone być mają za pośre
dnictwem właściv ,wej władzy administracyjnej.

Złoczów dnia I ̂ A Ju tego  1877.

(1037 1— 3) E d f b  t .
L. 302. C. k. sąd obwodowy w Koło

myi do publicznej podaje wiadomości, że 
wskutek dnia 12 stycznia 1877 1. 802 przez 
Saula Knoppera Fisehla i Siissel Scharfów 
przeciw Atanazemu Barutowiezowi o wykry- 
ślenie sumy 4 z# i 9 zł. 18 ct. m. kon. na 
realność 1. 9 w Kołomyi położonej i zainta- 
bulowanej, wniesionego pozwu, term in do 
rozprawy w tutejszym sądzie na 18 marca 
1877 o godzinie 9 został wyznaczony i do
tyczące wezwanie panu adwokatowi Petułowi 
jako kuratorowi dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu, równocześnie ustanowionemu, 
pozwanego doręczonein.
Uchwalono w radzie c. k. sądu obwodowego.

Kołomyja dnia 24 stycznia 1877.
(843 1— 3) K on k u rs.

L. 136. Celem obsadzenia posady 
poborcy przy ces. król. ubocznym urzędzie, 
ełowym w Grzymałówce w XI klasie rangi 
z pensyą roczną 600 zł. o odpowiednim do
datkiem czynnej służby i z obowiązkiem zło
żenia kaucyi służbowej w kwocie 600 zł., 
rozpisuje się niuiejszem konkurs.

Ubiegający się o tą posadę, mają wnieść 
swe podania do e. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Brodach w przeciągu czterech ty
godni, i w tychże udowodnić, że potrzebną 
kwalifikacyę do tej posady, mianowicie 
egzamin z towaroznawstwa i postępowania 
człowego, posiadają i władają dokładnie języ
kami krajowemi.

W e Lwowie dnia 8 lutego 1877.
(756 1— 3) E «1 y  lt t.

L. 12778. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie, wzywa właścicieli mass depozytowych 
Kajetana Cieszanowskiego w depozycie tegoż 
sądu obwodowego w Tarnowie od przeszło 
32 lat zalegających, mianowicie: „masy spad
kowej Kajetana Cieszanowskiego" i „masy 
cywilnej Kajetana Cieszanowskiego przeciw 
Wojciechowi Laskowskiemu", tj. Jędrzeja O- 
suchowskiego, Antoniego Pieniążka, Petronele 
Gacorowską, Ludwika Pieniążka, Józefa Szezy- 
zowskiego, Ludwikę Szczyżowską i Wojciecha 
Laskowskiego, aby prawa swe do powyższych 
mass depozytowych w przeciągu jednego roku 
sześć tygodni i 3 dni przed tutejszym sądem 
tem pewniej wykazali, o ile że w przeciwnym 
razie te masy depozytowe za przepadłe uzna- 
neini, i do c. k. kasy państwa oddanemi 
będą.

Tarnów dnia 2 grudnia 1875.
(907 1— 3) E «1 y lt t.

L. 7112. Na dniu 16 maja, 19 czerwca i 
18 lipca 1877 r., każdym razem o godz. 10 
z rana, na trzecim term inie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
przeciw masie leżącej Ignacego W ytroszyń- 
skiego o 91 zł. 52y-t. w. a., publiczna sprze
daż realności pod 1. 19 w Sośnicy, położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłużni
ka należącej.

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum wy- 
nosi 30 zł.

A kt opieczętowania, oszacowania i wa
runki licytacyjne są w registraturze do przej
rzenia.

Radymno dnia 28 października 1876.
(920 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 12426. Celem zaspokojenia w ierzy
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włośeiańsk. we Lwowie, w kwocie 328 zł. 15 ct. 
z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re
a ln o śc i, pod 1. k. 6 7 /5 9 , w Ujkowicach 
położonej, dłużniczki Anastazyi Rusinek w ła
snej, w dniu 18- kwietnia 1877, w dniu 22 
maja 1877 i w dniu 25 czerwca 1877, za
wsze o godzinie 9 rano, tutaj, w drodze pu
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun
kowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 700 
zł. wyprowadzona, zakład wynosi 70 zł. a. w.

W arunki licytacyi akt opisania i osza
cowania rzeczonej realności mogą być przej
rzane w tusądowej registraturze.

Przem yśl 3 grudnia 1876.

(877 1— 3) E d y  k t .
L. 7101. C. k. sąd powiatowy zawia

damia, że celem zaspokojenia sum y 239 złr. 
80 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 19 marca 1877 r. o godzinie 10 
rano, przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. 3/137 w Jezierza- 
nach położonej, Teodora Zapłaeińskiego w łasnej.

Akt zastawniczego opisania tej realności 
i warunki licytacyi można przejrzeć w tutej
szym sądzie.

O. k. sad powiatowy.
Borszczów 20 stycznia 1877 

(1074 1— 3) E d y k t .
L. 1455. 0. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r., 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Maksa Kohna 
i Jonasza Rosenzw eiga, o utworzenie nowego 
ciała tabularnego w Przem yślu na Zasaniu 
pod 1. k. 27, w przemyskim powiecie sądo
wym i w tamtejszej gm inie podatkowej poło
żonej, składającej się z całej parceli pod Nr.

1611 i części południowej parceli pod Nr.
1612 i dalej z parceli pod Nr. 1464 i części 
parceli Nr. 1462, zawierającej powierzchni 
137-04 i 663.66 °Q  c. k. sądowi obwodowemu 
w Przemyślu poleconem zoltało, ażebj-tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być m oże, 
a od dnia 1 maja 1877 r. za księgę g run
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia I ma j a  1877 r. począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu, i inne prawa hipote
czne na wyż opisanej nieruchomości, jako no
we ciało tabularne, do księgi gruntowej wcią
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ
gi hipotecznej nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy b y :

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar
cia tego nowego ciała^tabularnego, nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego, na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu
żebności, lub inne prawa do wpisu hipotecz
nego przydatne, o ile prawa te, jako należące 
do dawniejszego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w o. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu swoje oznaj
mienie do d i t f g l  lipca 1877 r. tem pewniej 
wnieśli, iloże w przeciwnym  razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń, przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów' w nowej 
księdze gruntow ej zawartych, prawni hipo
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniee czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okęuczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyła  nie mającej, lub z za
łatw ienia sądowego widocznom jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do togo 
prawa, do sądu wniesionem zostało; tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 23 stycznia 1877.
(1055 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 1718. C. k. wyższy Sąd krajowy po
daje do Wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowych w edług ustawy 20 marca 1874 
Nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany dla nastę
pujących posiadłości tabularnych i gminnych 
od dnia 1 kwietnia J877 za nową księgę 
gruntow ą uważanym być m a:
I. Dla majętności tabularnych:

a) Grzęda, w okręgu lwowskiego c. k. sądu 
powiatowego miej. del. Sect. II

b) Wnika Hamulec stanowiących dwa ciała 
tabularne Wulka grządecka i Hamulec 
okręgu tegoż samego sądu powiat.

c) Ganczary w okręgu W innickiego c. k. 
sądu powiatowego

d) Łukawica, a właściwie części jej 1 
Łukawicy, dawniej Łukawica wielka i 
Łukawica mała przyległość do dóbr 
Lipska I  obecnie do Franciszka Zborila 
należącej, 2 Łukawicy, dawniej części 
Łukawica wielka i mała i część Luka- 
wica przyległość do Lipska II, Łukawica 
wielka przyległość do Lipska IV i dwie 
części Łukawica mała,, przyległość do 
Lipska IV, obecnie do masy spadkowej 
ś. p. Ludwika Łokuciejowskiego nale
żącej, 3 Łukawicy, dawniej ozSci Ł u 
kawica wielka przyległość do Lipska 111 
i cześć Łukawica mała, przyległość do 
Lipska III, obecnie do masy spadkowej 
ś. p. Ludwika Łokuciejowskiego nale
żącej, w okręgu Cieszanowskiego c. k. 
sądu powiatowego.

e) Nadycze w okręgu Kulikowskiego c. k. 
sądu powiatowego,

f)  Mosty małe w okręgu Rawskiego c. k. 
sądu powiatowego,

g) Łozowa w okręgu Tarnopolskiego e. k. 
sądu powiatowego miej. deleg.

h) Sapowa w okręgu Wiśniowczyekiego 
c. k. sądu powiatowego,

i) Chominkówka w okręgu Czortkowskiego 
c. k. sądu powiatowego,

h) Krzyweńkie z Oparszczyzną stanowią
cych dwa osobne ciała tabularne: Krzy
weńkie i Oparszczyzna w okręgu Hu- 
siatyńskiegoę 1* k. sądu powiatowego, 

l)  Dąbrówka w okręgu Samborskiego <7. k.
sądu powiatowego miej. deleg., 

m) 01exice stare i nowe w okręgu Stryj- 
skiego sądu powiatowego, 

n)  Przekopana z Przerw ą i
o) Hurko w okręgu Przemyskiego c. k.

sądu powiatowego miej. deleg. 
p)  Wola postołowa w okręgu Liskiego c. k. 

sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości w gm inach katastralnych:

a) Grzęda i
b) Wulka Hamulec podlegających lwow

skiemu c. k. sadowi powiatowemu 
Sekc. II,

c) Ganczary podlegających W innickiemu 
c, k. sądowi powiatowemu,

d) Ł u k a w ic a  p o d le g a ją c y c h  C ie sza n o w sk ie -  
mu c. k. s ą d o w i p o w ia to w e m u ,

e) Nadycze podlegających Kulikowskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu, a

f)  Mosty małe i miejscowości „Miasteczko1 
zwanej, podlegających Rawskiemu c. k. 
sądowi powiatowemu,

g) Świtarzów podlegających Sokalskicin11 
c. k. sądowi powiatowemu,

h) Łozowo podlegających Tarnopolskiemu
0. k. sądowi powiatowemu miej. deleg-

i) Sapowa podlegających Wiśmowezyckic- 
nm e. k, sądowi powiatowemu,

ty  Chomiakówka podlegających CzortkoW- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu,

l) Krzyweńkie z Oparszczyzną podlegają
cych Husiatyńskiemu c. k. Sądowi po
wiatowemu 

ni) Dąbrówka podlegających Samborskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu, miej. deleg. 

n) Glexiee stare i nowe podlegających Stryj- 
skiemn e. k. sądowi powiatowemu, 

o) Przekopana z przerwą i 
p) Hurko podlegających Przemyskiemu c. k.

sądowi powiatowemu miej. deleg. 
r) Wola postołowa podlegających Liskieniu 

c. k. sądowi powiatowemu, 
jako i n stancy i realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabnlarych pod 1 a, b, c, d, e, f  wymienionych 
w tabu li krajowej e. k. sądu krajowego we 
Lwowie, pod l g, h, i, k. w urzędzie hipo
tecznym c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
pod 1 I, m; w urzędzie hipotecznym c. k. sądu 
obwodowego w Samborze, pod 1 n, o, p; w 
urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu, zaś dla posiadłości pod 11 po- 
szezególnionycb, wT biórze doiu-zącego c. k. 
sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odnoszące 
sio do nieruchomości księgą gruntow ą objętej, 
jodynie przez wpisanie do tej księgi nabyte, 
ograniczono na innych przeniesione lub uchy
lone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra
jowy wszystkich k tórzyby:

1. na podstawie jakiego praw a przejl dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hi
potecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisanie, od
pisanie lub przepisanie przez sprostowa
nie oznaczenia nieruchomości lub połą-
czonio ciał hipotecznych, lub w jakjp^flż
inni ™ sposób nastąpić miała, 1 "

2. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie
ruchomości wpisanej w te księgi, lub 
do jej części jakie prawa zastawu, słu
żebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu bier
nego należące wpisane być mają a jiH 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane nie zostały, ażeby z tom i 
prawami zgłosili się, a to co do m ajęt
ności tabularnych wyżej wymienionych 
pod 1 lit. a, b, c, d, e, f, do c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, pod I  lit. g, h,
1, k, do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu, pod I lit, m, n, do c. k. sądu 
obwodowego w Samborze, a pod 1 n, 
o, p, do c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu, zaś co do posiadłości wyżej 
pod II  poszezególnionych do dotyczą
cych e, k. sądów powiatowych najdalej 
na dniu 1 kwietnia 1878 r. gdyż w 
przeciwnym razie, utracą prawo do po
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy nieza
przeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym  

term inie z poinienionemi prawami lub roz- 
szczeniami nie uwalnia okoliczność iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej tak jest przedmio
tem dochodzenia w skutek podania przed sąd 
wniesionego.

Term in powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym. 

IiWÓw dnia 6 lutego 1377.
(822 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 3874. O. k. Sad powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
28 złr. z pn. na rzecz Dawida Reich, odlu
dzie się w c. k. sądzie powiatowym w Porl- 
bużu dnia 14 i 27 marca i 16 kwietnia 1877 
o 10 godzinie® Ano, przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 23/4 
w Czerehawie leżącej, i jednej pary koni, a 
na trzecim term ine naw et poniżej ceny sza
cunkowej.

Cena wywoławcza jest 152 złr. w. a. 7‘ 
10%  wadium 15 złr. 20 ct, w. a.

Akt zastawniczego opisania tej realno
ści i warunki licytacyi, można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Podbuż, 31 grudnia 1876.



(1070 2.
dnii oa Odnośnie do ts. ogłoszenia z
l J l  , wietnia 1876 r. L. 803 (Gazeta
^ o w s k a  Nr . 161 i(i2. 163-J oz]1aj(nia się,

’)v  ,° P o p ro w ad zen ia  przymusowej sprzoda- 
tvM ^  l)od N r. 0li/ i2n Kraywotnlach sta- 
ciaj1 ^  ,onej lla 570 zł. a. w. oszacowanej, 
 ̂a a tabularnego nie stanowiącej, -Iwana An- 

?• k ł ' i  w 'lasiiej celem wydobycia pretensyi
ładu kredytowego włościańskiego w kwocie A7 i- °  ■tQ. • z*- w. a. z p n ., wyznacza się nowy

.lm ui lla dzień 23 marca 1877 r. o godzi-
le 10 rano w tut. sądzie z tein, że w tym

®unine realność ta te/, niżej ceny szacunko-
VVeJ sprzedaną zostanie.

• W arunki licytacyjne znajdują się w tut. 
s$dzio i w poprzodniem ogłoszeniu.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśm ienica 15 stycznia 1877.

(692 2— 3) E d y k  t.
L, 5865. Stanisławowski c. k. sąd obwo

dowy zawiadamia nieobecnego Feiwla Klei- 
hera, że dnia 6 października .1875 r . , Ł. 
12612. nakaz zapłaty sumy wekslowej 139 zł. 
'zpn. przeciw niemu na rzecz A gathy Ziffer 
Wydanym i kuratorowi adwokatowi Dr. Szo- 
parowiczowi w Stanisławowie doręczonym 
został.

Stanisławów 24 maja 1876.
(906 2— 3) E d y k  t.
.  ̂ L. 7106. N a dniu 25 kwietnia, 29 maja 
1 2 lipca 1877 , każdym razem o godzinie 
10 tej z ra n a , na trzecim term inie za jaką 
bądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań
skiego przeciw W aśkowi Kaczorowi, o 89 zł. 
19 ct. a. w. publiczna sprzedaż realności pod 1. 
164 w Sośnicy położonej, ciała tabularnego 
uiestanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 400 zł. wady u m wjr- 
Uosi 40 zł.

A kt opieczętowania, oszacowania i warun
ki licytacyjne "są w registraturze do przej
rzenia.

Radymno 28 października 1876.
(951 2— 3) E  <1 y  b  t .

L. 1168. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowahy S. II. we Lwowie niniejszym e- 
dyktem wiadomo czyni, że Mojżesz W einber- 
ger właściciel realności pod i. 108 w Znie
sieniu przeciw Aronowi Polturakowi o eksta- 
bulaeyę sumy 250 złr. m. k. ze stanu bier
nego realności pod 1. 108 w Zniesieniu pod 
dniem 1 lutego 1877, ]. 1168 pozew wniósł 
1 pomoc sądową prosił, w skutek czego u- 
ebjwałą z dnia 3 lutego 1877 , 1. 1168 ter 
uńn na 16 m arca 1877 r., o godzinie lOtej 
przed południem wyznaczonym został

P o n ie w a ż  m ie js c e  p o b y tu  p o z w a n e g o  
n ie  j e s t  w ia d o m o m  a z a te m  c. k. sad powia
to w y  delegowany S. I I .  do zastępów ™ ™  
na pozywającego koszt i szkodę , tuteiszeo-o 
adwokata Dra Weissa z zastępstwom adw 
Dra Raresa kuratorem m ianow ał, z k tó r y m  
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej d la  
G alicji przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc odyktem wzywa się 
zapozw anego, aby w należytym czasie oso
biście s ta n ą ł , lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi oznajm ił, słowem 
stosownych do obrony środków u ż y ł, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 lutego 1877.
(1.053 2— 3) E d y k  t.

L. 2944. C. k. sąd kra jowy we Lwo
wie wiadomo czyni p. Nikodem ii z Paw ło
wskich Trzciuskiej, iż na podanie Herm a
na Gottosmana uchwałą z dnia 28 paździer
nika 1876, 1. 56196 na podstawie cossyi 
przez Beriscba E. Poppersa, Mescliulima Sper 
i Chaima B ern s te in a , dnia 2go niarca 1876 
przez e. k. not.aryusza Zatliaya legalizowanej 
Herman Gosttesmaim za właściciela wierzy
telności 1000 złr. w. a. z 12°/0 odsetkami 
od dnia 1 kwietnia 1873 bieżącymi, w sta
nie biernym sumy, 4867 zł. 18 ct. a. w. na 
dobrach Grzymałówka i Karolówka ciążącej , 
zaintabulowanym został.

(Jdy m ie jsc e  p o b y tu  p . Nikodem ii z 
P a w ło w s k ic h  T rz c iń s k ie j  n ie  j e s t  w ia d o m o m , 
p rz e to  u s ta n o w io n o  d la  m e j k u r a to r a  p l adw. 
Dra D z iu b iń s k ie g o  z s u b s ty t u c j ą  p a n a  ad w . 
D ra Dzidowskiego i te m u ż  p o w y ż sz ą  uchwa
łę d o rę c z o n o .

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19" stycznia 1877.

(697 2— 3) E d y k  t.
L. 6023. O. k. sąd powiatowy w Sie

niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c- k. uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 200 zł. zpn. odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż realności
M c l f l ?  POd N r- 104/84 w l >iskor,.)wi'  
trzech tern!i^  ■*i'odka Korszuiaka własnej _ w 
dniu 26 kwietnia w t 11" duiu 29 m an'a k!™
za cenę szacunkowa 6on A° £ od/‘- K‘)J.0’ l) 
dniu 7 czerwca 1877 ; . ,-6dj wyżej zas na
•kowoj. P o n i/ ,oj ceny s /a e o n -

W adyum wynosi 60 zł
JjllŹSZO Wfirrml-; ;

go opisania można w J K ? 1 7<a8tawl!iezc;  
Sieniawa 28 e n ,d n f. ł,rzeJ ™ £

55

2 3) O bwieszczenie.
L. 153- 0. k. sąd powiatowy w Dobro- 

inilu zawiadamia że dnia 16 marca 20 kwietnia 
i 25 maja 1877 o 10 godz. rano, odbędzie, 
sie publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 16 
w‘ Grodzisku położonej na 1000 zł. oszaco
wanej dłużników nieletnich dzieci po Stefanie 
Lisowcu własnej, na ™  Dorsza Koliora. 
W ad yn ni wynosi 100 zł., kuratorem niewia
domych wierzycieli został mianowany p. Dzi
czek w Dobroniiln.

Do lirom il 14 stycznia 1877.
2— 3) K  D y  k  - -
1 5661 W  dniu 20. marca, 6 kwietnia
kwietnia’ 6. r. każdym razem o godz. 

10 rano o d b ę d z ie  się w 
wiatowego w Krzeszowicach

(8 3 1

i 20 biurze c. k .  sądu po- 
gzekucyjna 

iry tację realności
egzekucyjna

h *  M m M  Ma-
ci,Ti Łysoń własnej, cene wywołania stanowi 
kwota 350 zł., wadyum 3o zł.

T?e«/{p warunków można pizcjizee w
registraturze sądowej .

C. k. sąd powiatowy.
K r z e s z o w i c e  13 grudnia 1816.

(1 0 5 1 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
r % S59 0. k. sąd obwodowy w Tarno- 

• 5inie do wiadomości, iż wdrożonem zo-
S 2  e m w ™ ,  l o r n e t a
l ó z e f a  Reinholda, kramarza to warów ze aznyci 

u Am wie a to do całego, tak ruchomego 
Gdziekolwiek znajdującego się, jakotez do me- 
rucimn.eco majątku, położonego w tych kia- 
• i u-luórvch ustawa konkursowa z dnia 3o

e  P. » r. J * »  w . 1 oto-
wiązuje.

" K o m isa rze m  konkursowym zamianowany 
Herold, c. k. adjunkt sądowy

tymczasowym zaś zawiadowcą
nrlw Dr Psarski, w Tarnowie, masy p- aC,w-

(V cw  potwierdzenia ustanowionego przez
S^d lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 

Liiia delogacyi wierzycieli, wyznacza się 
n Z d i S  na dzień »  mm i m  .  go- 
d /inie 10 rano, na którym stawie się ma
ja wierzyciele ze stosownemi dokumentami, 
roszczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemu były, 
powinni takowe do dnia 23 kwietnia 1877 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 

i na posłuchaniu w dniu 
10 przed połu- 
cto likw idacji i

został pan 
w T arn o w ie ,

grudnia J 870.

Gazeta Lwowska Nr.

lostępo- 
będą w 

,wowskiej.“

żonych, zgłosić —
25 maja 1877 r. o godzinie 
dniem odbyć się mającom, 
do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnom posłuchaniu 
stawąjącym wierzycielom, służy prawo jirzez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy
cieli, dotychczas urzędujących" powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają za
ufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającyin ani w Tarnowie, ani w o- 
brebie orzec!wa tutejszego sądu delegowane
go miejskiego, iż gwoli. 111 u. konk. o- 
bowiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie, a w  Tarnowie mieszkającym pełnomo
cniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż’ w przeciwnym razie na wnio
sek komisarza konkursowego i na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, kurator byłby ustano
wiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego 
wania konkursowego 
dzienniku urzędowym

Tarnów dnia 20 lutego 1.877.
(968 2— 3) E  <1 y  I*- *»

L. 3157. Dnia 1 marca, 3 
.1 maja 1877 i\, zawsze o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod I. k. 77 
ciała tabularnego nie stanowiącej 
ka własnej, w sprawie Jana 
a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 450 złr. a. w. 
wadyuin 45 złr. w. a.

Przy pierwszych dwocli term i miel i re
alność tu tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę, warunków wolno w tu 
sądzie przejrzeć.

Żmigród dnia 29 stycznia 1877.
(750 2— 3) Fi i l  y  Ił t .

L. 5363. G. k. sąd powiatowy w 
śniezu, podaje niuiąjszem do publicznej 
tloiności, żo celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 180 zł. w. a., a względnie niezapłaco
nej jeszcze reszty 133 zł. 40 ct., odbędzie, 
sie na rzecz galicyjskiego zakłada kredyto-

B ergera

kwietnia i

w  Dusznicy, 
Jana Szczur- 

20 zł.

Wi
wia-

yjskiego
w ego ziemskiego w 'Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech te rm in ach : dnia ‘-rf . 1™ ; 1' torm inacli: dnia, 21 marca 
1877, dnia, 2-u kw ietnia 1877 i dnia 30 maja 
1 8 i i  i., każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licy tacja  realności dłużnika Jó 
zefa Kruka własnej pod L. k. 28/3S w Bo- 
rowny w powiecie bocheńskim położonej, 
nicstauowiąeej ciała hipotecznego.

z dnia 24 lutego 1877,

Cena wywołania wynosi 370 z ł., wa- 
dymn 37 a. w.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tulej- 
szej registraturze przejrzano.

Wiśnicz, dnia 31 grudnia 1876.
(981 2— 3) E d y k  t.

L. 4712. 0. k. sąd powiatowy lutowiski 
podaje do publicznej wiadomości, że w sadzie 
tutejszym dnia 8 m arca, dnia 12 kwietnia 
i 24 maja, 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie, się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod I. 108/18 w Boberce 
położonej, Mikołaja Butry w łasnej, ciała ta
bularnego nie stanow iącej, na zaspokojenie 
pretensyi o. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 100 zł. a względnie 
98 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 200 złr., zaś
wadyum 20 zł. w. a. Realność ta sprzedaną
będzie na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, zaś na 
trzecim terminie także niżej ceny wywołania.

Lutowiska 23 listopada 1876.
(1043 2— 3) E  rt y  I ł  t .

L. 631. (J. k. sąd powiatowy w Niepo
łomicach niniejszem ogłasza, że przodsiijwe
źmie przymusową publiczną sprzedaż realno
ści włościańskiej pod 1. 13 w Podłożu poło
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Wojciecha Szeląga w łasne j, na zaspokojenie 
wierzytelności Markusa Samuela w kwocie 900 
zł. a. w. z pn., w trzech terminach licyta
cyjnych, dnia 8 marca, 17 kwietnia i 14 ma
ja 1877, każdym razem o godzinie 10 przed
południem w tym sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
4050 zł., wadyum zaś 405 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Niepołomice 5 lutego 1877.

(908 2— 3) JE A y  I ł t .
L. 7151. Na dniu 25 kwietnia, 29 maja

i 2 lipca 1877 r., każdym razom o godzinie 
10 z rana, na trzecim term inie za jakąbądź
cenę, odbędzie się, w sadzie tutejszym w spra
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Bawryłowi i Katarzynie Kulczyckim
0 140 zł. 64 ct., w. a. publiczna sprzedaż 
realności pod I. 160 w Sośnicy położonej, 
ciała tabularnego nicstauowiąeej, do dłużników 
należącej.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyum wy
nosi 40 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 29 października 1876.
(J068 2— 3) O l tw I e s K e z e u te .

L. 4800. C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie na zasadzie §. 63 ordynacji 
konkursowej zezwolił uchwała z dnia 81 
stycznia 1877 r., L. 16.996, * na otwarcie 
konkursu na majatek Jana Nepomucena Sa
dowskiego i Tzuboli Sadowskiej z Krakowa, a 
mianowicie na majatek ruchomy gdziekolwiek- 
by się takowy znajdował, a na majątek nie-
1 ucho my o tyle, o ile takowy położonym jest 
w yeh krajach, \v których ordynacya kon- 
kni.sowa z dnia 25 grudnia JS68 r. obo
wiązuje.

Komisarzom konkursowym ustanawia się 
P- k. radcę sądu krajowego Kokowskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 
Di. S ty c zn ia  w Krakowie z su b s ty tu cyą  p. 
adwokata Dra W ilkosza  w Krakowie.

Wierzycieli wzywa sio uiniejszem, aby 
nfi term inie dnia I marca 1877 r o k u , 
pized komisarzom konkursowym wyzna
czonym, za przedłożeniem dokumentów, któ
ryby ich pre tensje  wykazywały, oświadczyli 
się. co do potwierdzenia tymczasowego zarząd
cy masy, lub co do ustanowienia innego i 
zastępcy, tudzież aby wybrali wydział wie
rzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, na
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 15 maja 1877 r. 
w e. k. sądzie krajowym w Krakowie, po
dług przepisu ordynacji konkursowej, unika
jąc szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a 
na term inie nu dniu 13 czerwca 1877 r. o go
dzinie 1.0 z rana w biurze komisarza konkur
sowego oznaczonym wywierzyteluili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych, 
pretensyi poczynili.

W ierzycielom, którzy p retensje  
zgłoszą, a na owym term inie bedą 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jogo zastępcy i wydziału wie- 
i/wcieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali 
powołać ostatecznie osoby, w których zau- 
lam e pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
pOrjhżu nie zamieszkują, w inni są przy 

r/igłos7j('iiiiu wy ni i ((iii ć pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w  przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalszo ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej

swoje

jogo

Termin do likw idacji oznaczony, jest zara
zem terminem co do układów z wierzycielami.

Kraków dnia 17 lutego 1877.
(1060 2— 3) E d y  k  t.

L. 122. C. k. sąd powiatowy w Kętach 
rozpisuje publiczną licytację w sprawie Ję 
drzeja Czerwińskiego przeciw Franciszkowi i 
Antoniemu Ziębom, a względnie przeciw Kan- 
tenm Piesze o zapłacenie sumy 59 zł. z pn. 
do egzekucyjnej sprzedaży części realności pod 
Nr. 132 położonej w Bulowicach, przez Kan
iego Piechę nabytej, w trzech terminach, to 
jest: w dniu 19 marca, w dniu 16 kwietnia 
i w dniu 14 maja 1877 każdą razą o godz. 
10 z rana, w budynku sądowym w Kętach. 
(Jena wywołania wynosi 310 zł., wadjuni 31 
zł. Kuratorem dla niewiadomych stron usta
nowiono dr. Markla w Kętach.

Kęty 16 stycznia 1877.
(794 2— 3) E d y k  t .

L. 3024. C. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem Wiktora By- 
lickiego, że przeciw niemu M. Landau, sub praes.
2 lutego 1877, L. 8024, o zapłacenie sumy 
wekslowej 200 złr. w. a. z jui. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty na duiu
3 lutego J 877 do L. 3024 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomom, przeto c. k sąd w celu zastępo- 
powania pozwanego, W iktora Bylickiego, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad
wokata Dr. Wilkosza z substytucyą adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem nieobecnego usta
nowił, z którym spór wytoczony, przeprowa
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej informa
c ji ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków, dnia 3 lutego 1877.

(935 2—3) E d y Ił t.
L. 12038. G. k. sąd obwodowy zawiada

mia niniejszym edyktem Franciszka i Ma- 
ryannę Domaziuskieh i Teresę Zielińską, 
żo przeciw nim fundacya posagowa ś. p. 
Macieja Kovachicha, o wykreślenie su m 200 złr. 
i 64 złr. 15 ct. ze stanu biernego realności Nr. 3 
w Złoczowie, pozew wniosła, w skutek czego 
term in do wniesienia obrony pisemnej do 
dni 90 wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest nie
wiadome, przeto e. k. sąd obwodowy w Zło
czowie w celu zastępowania pozwanych, na 
i eh koszt i niebezpieczeństwo adwokata Dra 
Warferesiewicza z substytucyą adwokata Dra 
Billeta kuratorem ustanowił, z którym spór 
wytoczony przeprowadzony będzie.

Upomina się niniejszym edyktjyn pozwa
nych, aby w wyż oznaczonym czasie!.albo sami 
się zgłosili, albo też potrzebne dowody pra
wne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego obrońcę sobie obrali, inaczej wynikłe 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Złoczów dnia 13 stycznia 1877.
(727 2— 3) E d y k  t .

L. 1541. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu uwiadamia p. Helenę hr. Dzieduszycką, 
z miejsca pobytu nieznaną, że p. Izydor Ratt- 
ler jako żyrataryusz przeciw niej, o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej lJOOzł. w. a. z pn. 
prośbę wniósł, której żądaniu uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 1541 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tej pozwanej kura
tora w osobie adwokata Dr. Mendrocliowicza 
z zastępstwem adw. Dr. Felsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura
torem się porozumiała, lub innego pełnomo
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu
siała.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(866 2— 3) E d y k  t.

L. 3048. O. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem, W iktora By- 

irz e e iw  n ie m u  J .  H. Baum inger, de 
3048, o zapłacenie snmy

liekiego, że przeciw niemu J . H. Baum inuer de 
praes. 8 lutego 1877 1 ’
wekslowej 800 złr. w.wekslowej 800 złr. w. a. w niósł pozew, w zała-

t Vo T l lR77'°!ieg? S o Z Zapłatj M  dlliu 3 lu ‘ bo 187 / do 1. 3048 w ydanym  został.
y miejsce pobytu pozwanego nie jest 

wiadomom, przeto c. k. sąd w celu zastępo
wania pozwanego W iktora Bylickiego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego adw. 
W ilkosza z substytucyą adw. Dra Stycznia 
kuratorem  nieobecnego ustanowił, z którym 
spór przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po
zwanemu aby w ciągli dni 3ch albo sam wniósł 
zarzuty lub też potrzebnej inform acji ustano
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby
musiał. .

K ra k ó w  dnia 3 lutego J o <7.
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(684 3—3) O znajm ienie.

L. 24230. W skutek jednogłośnej propo- 
zyeyi przez wierzycieli konkursowych Karola 
Gdańskiego na term inie 30 września 1876 
odbytym poczynionej p. ad w. dr. W eigel we 
funkeyi zarządcy massy krydalnej zatwierdzo
nym a temuż jako zastępca p. ad w. dr. Mo
chnacki dodanym zostaje.

Kraków 30 grudnia 1876.
(1012 B— 3) E cl y  Ił t .

L. 21407. C. k. sąd obwodowy w Sta
nisławowie niniejszym wiadomo czyni, że w 
sprawie masy rozbiorowej Prokopa Popiela 
przeciw Bienemowi F ichm an o zapłacenie 
procentów od kwot 269 zł. 42 ct. m. k. i 
22 zł. 56 ct. a. w. zpn. egzekucyjna licyta
cya realności do Zirli i Bienema Fiehm anów  
należącej pod 1. k. l J/4 w Stanisławowie po
łożonej na dniu 15 m arca 1877 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie pod 
następującem i warunkami przedsięwziętą będzie.

" Cena wywołania tej realności jest 16802 
zł. 50 ct. a. w.

Każdy chęć kupienia mający złożyć ma 
do rąk komissyi licytacyjnej, jako wadyum 
kwotę 500 zł. a. w., która najwięcej ofiaru
jącem u w cenę kupna wrachowaną, zaś innym  
po skończonej licytacyi zwTróconą będzie.

Najwięcej ofiarujący obowiązany będzie 
w ciągu 60 dni po prawomocnem przyjęciu 
aktu licytacyi do wiadomości sądu, złożyć '/a 
część eeny kupna do depozytu sądowego zaś 
resztujące 2/3 części wraz z 6°/0 odsetkami od 
dnia wprowadzenia w fizyczne posiadanie li
czyć się mającemi na realności zalicytowa- 
niej tabularnie zabezpieczyć, poczem wszelkie 
długi z tej realności wyekstabulowane, i na 
cenę kupna przeniesione będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
i akt oszacowania, i wyciąg tabularny, w tu 
tejszej registraturze przejrzeć wulno.

Stanisławów, 30 grudnia 1876.
(820 3— 3) E <1 y  lt t.

L. 9367. W  sprawie egzekucyjnej Dy
rekcyi Zakładu kredyt, włość, przeciw Lesiowi 
Kwaśniczyn o zapłacenie kwoty 78 złr. 88 ct. 
w. a. zpn., przedsięwziętą zostanie w tutejszym 
sądzie dnia 17 kwietnia 15 maja i 12 czerw
ca 1877 r., każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 118 
w W ierzbowcach położonej, do Lesia Kwa- 
śniczyna należącej ciała tabularnego nie sta
nowiącej , a to przy pierwszych dwóch ter
m inach tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej 500 złr., przy trzecim term inie także 
niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 500 złr.
W adyum  50 złr.
Reszta warunków licytacyjnych, proto

kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka 26 stycznia. 1877.

(856 3— 3) E d y t  t.
L. 70001. Lwowski c. k. sąd krajowy 

na prośbę Sehulima i Chany Neuwelt, jako 
dzisiejszych właścicieli lwowskiej realności 
N r. 5143/4 wzywa ninięjszem wszystkich, któ- 
rzyby rościli sobie p retensję do sumy 6000 
zł. poi. na mocy komplanaeyi między Mesz
kiem Lewkowiczem Neum ann a Pinkasein 
W ohl d. 26 września 1799 zawartej w sta
nie biernym należącej wówczas do pierwsze
go z nich lwowskiej realności Nr. 5143/4 jak 
Dom. 7 pag. 66 n. 9 on. na rzecz pomiecio
nego Pinkasa W ohl pod dniem 7 listopada 
1799 r. do L. 13008 zahipotekowanej, aby z 
temi pretensyam i swemi najdalej do roku t. 
j. najdalej do dnia 15 lutego 1878 tem pe
wniej się zgłosili, gdyż inaczej na ponowne 
żądanie obecnych petentów, rzeczony wpis 
amortyzowanym i wykreślonym zostanie.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 20 "stycznia 1877.

(657 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 7382. 0. k. sąd powiatowy w Ry

manowie przeprowadzi dnia 19 i 26 marca 
i 9 kwietnia 1877 o godzinie 10 z rana, ce
lem śeiągnienia dla Judy  W eniga wierzy
telności 22 złr. 50 ct. a. w. z pn. przy
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Iwoniczu pod 1. k. 118 położonej, w księdze 
własności Dom. Tom. II. folio 46 na imię 
Jana  Kandefra zapisanej, w drodze publicz
nej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1270 zł., wadyum zaś 10 prc. takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

R y m a n ó w  2 4  g r u d n ia  1 8 7 6 .
(749 3— 3) E <1 y  k  t.

L. 5362/cyw. C. k. sąd powiatowy w 
W iśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 2o0 
zł., w. a., a względnie nieospłaconej jeszcze 
reszty 206 złr. 86 ct. w. a. , odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie 
w 3 terminach a to: dnia 21 marca, dnia 
25 kwietnia i dnia 30 maja 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy
tacya realności, dłużników Aleksandra i 
Katarzyny Bodurków pod 1. k. 154 w Raj- 
brocie w powiecie bocheńskim położonej, 
niestanowiącej ciała tabularnego.

Cena wywołania wynosi 520 zł., a wa
dyum 52 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

W iśnicz dnia 31 grudnia 1876.
(667 2— 3) E cl y U t.

L. 29451. C. k. sąd powiatowy m. doi. 
dla m iasta i przedmieść Lwowa czyni niniej- 
szem wiadomem, iż dnia 20 marca 1874 r. 
zmarła we Lwowie Karolina A ntonina dw.im. 
Lenhard z domu Podgórska, z pozostawie
niem ostatniej woli rozporządzenia. Do spad
ku tego jest z ustawy tej małżonek tejże 
W awrzyniec Lenhard powołany. Gdy sądowi 
miejsce pobytu pomiecionego W awrzyńca 
Lenliarda wiadomem nie jest, przeto wzywa 
się tegoż, ażeby w ciągu roku w tut. c. k. 
sądzie się zgłosił, i oświadczenie swe do 
spadku wniósł, ileźe w razie przeciwnym po
stępowanie, spadkowe, ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem  dlań w osobie 
adw. kr. Dr. Roberta Czajkowskiego ustano
wionym, przeprowadzonem będzie.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. 1. 
Lwów 31 sierpnia .1876.

(687 2— 3) E  t ł  y  I ł  t.
L. 1755. C. k. sąd krajowy w Krako

wie zarządza postępowanie amortyzacyjne 
skradzionej książeczki kasy oszczędności w 
Krakowie Nr. 14185, na imię M aryanny 
Bzowskiej wydanej i na wkładkę w kwocie 
łącznej 130 zł. opiewającej, i wzywa niniej
szem edyktem każdego posiadacza tej ksią
żeczki aby o tem e. k. sądowi krajowemu w 
przeciągu jednego roku doniósł, gdyż po bez
skutecznym upływie tego term inu książeczka 
ta uznaną zostanie za nieważną.

Kraków 26 stycznia 1877.
(721 2— 3) O g ł o s z e n i e  i Ł o n l i i i r s u .

L. 172. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w prze
myskim okręgu.

1. przy szkołach pospolitych jodnoklaso- 
wych w Bahorzcu, Bucowie, Drozdowi
cach, Nakle, Miżyńcn, W ala wie, Świętem, 
Dobry, Uluezn, L ipie, Balicach, Dmy- 
tro wicach, Dydiatyezaeh, Rusakowie, 
Krukienicach, Malnowie, Mokrzanach, 
Nikło wicach, Pudliskach, Radoehońeaek, 
Starzawie, Twierdzy, Złotkowicach. H ru- 
szowie, Krakoweu, K urnikach, Naha- 
czow ie, Starzyskach i Szkle, posady star
szych nauczycieli z roczną płacą 300 zł. 
i w o ln e m  p o m ie s z k a n ie m .

2. Przy szkołach pospolitych filialnych w  
Buszkowicach, Drohobyezee, Jaksm ani- 
each, Małkowicaeh, Olszanach, Siedli
skach, Pikulicach, Byble, Kniażpolu, Po
sadzie nowomiejskiej, Pietnicy. Rosen- 
burgu, Bortyatynie i Fam  ano wicach po
sady młodszych nauczycieli z płacą 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

3. Przy szkole pospolitej dwuklasowej w
Dubiecku, posada starszego nauczyciela 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszka
niem.

4. Przy szkole pospolitej dwuklasowej w
Niżankowicach, posada starszego nauczy
ciela z płacą 350 zł. i wolnem pomie
szkaniem, tudzież posada młodszego na
uczyciela lub nauczycielki z płacą 360 zł.

5. P rzy szkole pospolitej trzyklasowej w
Sądowej Wiszni, posada drugiego nau
czyciela z płacą 450 zł.

6 . P r z y  sz k o le  p o sp o li te j  c z te ro k la s o w e j ż e ń 
sk ie j w  J a w o ro w ie ,  p o s a d a  n a u c z y c ie lk i  
z p ła c ą  5 0 0  z ł.
Prawo prezentowania nauczycieli przy

sługuje dotyczącym miejscowym radom szkol
nym.

Ubiegający się o te posady mają prośby 
swoje wnieść w sposób art. 4 krajowej usta
wy z dnia 2 maja 1873 wskazany, w term i
nie sześciotygodniowym.

Przemyśl 4 lutego 1877.
'924 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 12954. Celem zaspokojenia wierzy
telności c. k. u przy w. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 191 zł. 
34 ct. z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze
daż realności pod I. k. 40/15 w Rurzelczy- 
cach położonej, dłużniczki Cecylii Gobel 
własnej, w dniu 11 kw ietnia 1877, 14 maja 
1877 i 13 czerwca 1877 r., każdym razem o 
godzinie 9 rano tu ta j, w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
500 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 50 zł. 
wal. austr.

W a rn ik i licytacyjne, akt opisania i osza
cowania rzeczonej i ealuośei mo<>'a bvć przej
rzane w tusądowej registraturze/

Przemyśl, 3 grudnia 1876.

(670 2— 3) E «l y  Ił r.
L. 17449. Samborski c. k. sąd obwo

dowy dla spraw wekslowych zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego k ry  dery ka 
A lth e iin , że w sporze wekslowym Jakoba 
Trichter, jako eesyonaryusza Leisera Sclnin- 
berg o 30 złr. w. a. ustanowił dlań kuratora 
adwokata Dra W itza, a tegoż zastępcą adwo

kata Dra Kohna z w ezwaniem , aby im śro
dki obrony podał lub  innego zastpcę sądowi 
wskazał.

Sambor dnia 28 listopada 1876.
(683 2— 3) E t l  y I ł  t .  L. 2147.

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, zawiadamia niniejszem p. .Jakóba 
Schm ałenberga z życia i miejsca pobytu nie
wiadomego, iż przeciw niemu w skutek proś
by p. Mendla Scliacht de praes. 6 grudnia 
1876 r. L. 66564, uchwałą z dnia 7 grudnia 
1876 r. L. 66564, nakaz zapłaty sumy weks
lowej 104 zł. a. w. zpn. wydany i takowy 
ustanowionemu wskutek prośby tegoż M en
dla Scliacht do i. 70422/70 kuratorowi p. ad. 
Dr. W ładysławowi Ralkowi doręczony został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 19 stycznia 1877.

(847 2— 3) E <1 y k  t.
L. 9754. C. k. sąd powiatowy miejsko 

deleg. w Nowym Sączu zawiadamia, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Salkę Laxa w kwocie 
86 złr. a. w. wraz z procentami po 5 złr. 
a. w. miesięcznie od dnia 29 września 1873 
bieżącymi, kosztami egzekucyjnymi w kwo
tach "! złr. 78 cni,, 6 złr., 3 złr. 52 eut., 8 
złr. 82 ct., 7 złr. 86 ct., 4 złr. 52 eut. i 
2 złr. 52 ct. tudzież kosztami egzekucyjnymi 
za niniejsze podanie w kwocie 4 złr. 11 ct, 
przyznanymi obecnie, odbędzie się publiczna 
sprzedaż przymusowa gospodarstwa grunto
wego pod nr. kons. 34 w Trzetrzewinie po
łożonego, do masy spadkowej W ojciecha La
cha należącego, protokołom de praes. 8 kwie
tnia. 1876 1. 3121 zastawniczo opisanego, a 
protokołem de praes. 5 sierpnia 1876 1. 6516 
oszacowanego, w dwóch term inach, miano
wicie: w dniu 23 m arca 1877, w dniu 20 
kwietnia 1877 r. każdym razem o 10 przed 
południem w tutejszym sądzie.

W artość szacunkowa rzeczonego gospo
darstwa gruntowego jest 1205 złr. a. w., a 
wadyum licytacyjne wynosi 120 złr. a. w.

W arunki licytacyi przejrzeć można w 
registraturze tutejszego sądu.

Nowy Sącz 16 stycznia 1877.
(810 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8848. C e le m  wydobycia d łu ż n e j  p rz e z  
Maryę. i P r o c ia  K ru p ó w  Z a k ła d o w i k r e d y 
to w e m u  w ło ś c ia ń s k ie m u , k w o ty  143 z ł. 88 
et. w . a z pn., o d b ę d z ie  s ię  w  b u d y n k u  s ą 
d o w y m  l ic y ta c y a  re a ln o ś c i  g o sp o d a rc z e j  p o d  1. 
7 7 /1 5 9  w  S k w a rz a w ie n o w e j  p o ło ż o n e j, w  t r z e c h  
t e r m in a c h ,  a  to  d n ia  1 4  m a rc a ,  30 k w ie tn ia  
i 2 3  m a ja  1 8 7 7  o g o d z in ie  10  ra n o .

Cena wywołania 300 z ł. ,  w a d y u m  30 
z ł. w. a.

Reszta warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisania można przeglądnąć w ts. 
registraturze. •

Żółkiew 20 grudnia 1876.
(1028 2— 3) E  (1 y  k  t.

L. 8700. W  dniu 1 marca 1S77 o go
dzinie, 10 rano, odbędzie się w tutejszym są
dzie przymusowa sprzedaż realności pod i. 
59/14 w Rabczycaeh s. p. Iwana i Taei Mam- 
czyuów własnej, na zaspokojenie wierzytelno
ści Sary E ettig  w kwocie 153 zł. 55 ct. za 
jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 840 zł. wadyum 42 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w sa

dzie,
Z c. k. sądu powiatowego.

Mcdenice dnia 28 grudnia J876.
(1.066 2— 3) © g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L, 119. Na mocy uchwały Wysokiego 
wydziału krajowego we Lwowie z d. 9 lu
tego 1877 1. 3511 dyrekeya szpitali powsze
chnych w Krakowie ogłasza konkurs na po
sadę praktykanta w oddziale chorób wewnę
trznych w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
z roczną płacą 400 złr. w. a,

Posada powyższa udzieloną będzie na 
at dwa, jednakże przy odpowiednimi pełnie

niu obowiązków, bodzie mogła być przedłu
żoną do lat czterech.

Podania ostę.plowano należy wnieść do 
dyrekcyi szpitali najdalej do 31 marca 1877, 
aibo wprost, lub przez swoją władze przeło
żoną, i w nich wykazać: wiek, stan, miejsce 
urodzenia i stopień dr. medycyny otrzymany 
na na jednym z uniwersytetów monarchii 
austry arko-węgiersk i ej.

Z d y re k c y i  sz p ita l i  p o w s z e c h n y c h

Kraków d. 18 lutego 1877.

(1047 2— 3) E <1 y  k  t.
L. 11904. 0. k. sąd powiatowy w So

kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzyiolno- 
ści A braham a H erszaF lanza 1060 złr., przy
musowy jaw ny przetarg realności Bazylego 
Korykory w Sokalu pod 1. sp. 10 i 74 poło
żonych, karty hipotecznej nie stanowiących, 
na 950 i 1520 złr. ocenionych, na dnie 5 
marca, 16 kwietnia i 28 maja 1877, w gm a
chu sądowym zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej, tudzież warunki p r z e ta r g u  przejrzeć mo
żna w tutejszej registraturze.

Sokal 11 grudnia 1876.

(1056 2— 3) E d  y  I ł  t .
L. 11091. 0. k. sąd powiatowy deleg- 

dla okolicy miasta Lwowa sek. II. czyni wia
domo, iż na żądanie uprzyw. zakładu kred- 
włościańskiego, w celu zaspokojenia resztują- 
cęj dłużnej kwoty 520 zł. 44 ct. w. a., z wić" 
ksząj 600 zł. w. a. pochodzącej, z odsetkaffl1 
P° 12/ioo 24 lutego 1872 aż do dnia rze
czywistej zapłaty, tudzież dalszemi */J00 od' 
setkami, od kwoty w należytym czasie n ,e 
uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 22 zł. 37 ct. w. a. i kosztów egze
kucyjnych 3 zł. 42 ct. w. a., przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Berła Schellera 
własnej, w Persenkówee pod Nr. 7 położonej 
w drodze publicznej licytacyi, w jednym  tyl
ko term inie na dniu 26 m arca 1877 o go
dzinie 10 przed południem w tutejszym są
dzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1200 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 120 zł. w- 
a. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za
kładu kred. włościańskiego we Lwowie, wraz 
z kuponami nie zapadłymi w edług ostatniego 
kursu w Gazecie Lwowskiej uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

Lwów dnia 5 grudnia 1876.
(827 2— 3) E d y k  t.

L. 1567. C. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu zawiadamia Jerzego Czechowskiego i 
Ludwikę Czechowską, z miejsca pobytu nie
znanych, iż na dniu" 29 stycznia 1877 r. L. 
1567 ua prośbę Jakóba H arbanda nakaz za
płaty sumy 1000 zł. z procentam i 360/° od 
28 listopada 1874 r. bieżącemi w myśl ces. 
rozp. z 21 maja 1855 Nr. 95 Dz.pp. przeciw nim 
wydanej i do rąk ustanowionego im zarazem 
kuratora Dr. Luczakowskiegu doręczony zo
stał, rzeczą zatem pozwanych, kuratorowi 
infonuacyi udzielić, lub innego rzecznika za
mianować, wrazie przeciwnym bowiem skut
ki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Tarnopol dnia 29 stycznia 1877.
(845 2— 3) E d y k  t .

L. 7533. Wasyl Kaczorowski włościanin 
z-Czyżykowa uznany m arnotraw cą Kuratorem - 
F ry ń  Kaczorowski.

C. k. sąd powiatowy
W iuniki dnia 19 stycznia 1877.

(757 2— 3) E d y  k  t.
L. 696. C. k. sąd obwodowy tarnowski

p o d a je  n in ie js z e m  d o  p u b l i c z n e j  w ia d o m y
że na zaspokojenie w ierzytelności uprzyw. au-
stryackiego banku narodowego w W iedniu
w sumie 10222 złr. 99 ct. w. a . , z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została sprze
daż egzekucyjna dóbr Luszowice z przyh 
Starawieś i Smyków, do Andrzeja, A ntonie
go i Jadw igi Jordanów należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter
minach, a mianowicie w dniu 12 m arca, 13 
kwietnia i 14 maja 1877 r . , każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szueunkowa 29000 złr. w. a . , poniżej 
której w pierwszych dwóch terminach po
wyższych, dobra sprzedane nie będą, na trze
cim term inie nie niżej 20000 złr

W adyum  przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 2900 złr.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze c, k. sądu obwodowego.

O tom zawiadomienie otrzinują chęć ku
pienia mający tudzież wierzyciele h ipoteczni, 
którzy by po dniu 30 grudnia 1876 r. do h i
poteki dóbr Luszowice z przyległościami Sta
rawieś i Smyków weszli, lub którym by uchw a
li niniejsza z jakiegokolwiek powodu nie zo
stała doręczoną, do rąk kuratora, który ni
niejszem w osobie adw. Dr. Ringellieima z 
substytueyą adw. Dr. Forysta ustanowionym 
zostaje, wreszcie chęć kupienia mający7,

Tarnów dnia 25 stycznia 1877.
(1036 2— 3) E d y  k  ł .

L. 17250. 0. k. sąd obwodowy w P rze- 
myślu jako instaneya realna, ogłasza iż na 
prośbę M arcina Zapały jako eessyonaryusza 
Lai Gangberg na zaspokojenie pożyczki w 
kwocie 900 zł. a, w. z przyn., odbędzie się 
w trzech terminach na dniu 19 marca, 19 
kwietnia i 17 maja 1877 r. w tutejszym 
gmachu sądowym, każdym razem o godzinie 
10 przed połudn,, publiczna licytacyjna sprze
daż realności dłużników Józefa i Katarzyny 
Schindlerów własnością będących, pod I. k.
78 i 90 w Przemyślu na Podgórzu położo
nych, ciała tabularnego nie stanowiących.

W pierwszych dwóch term inach zosta
ną realności te tylko za, lub wyżej ceny sza
cunkowej kwotę 373 złr. a. w. wynoszącej, 
zaś w trzecim term inie za jakąkolwiek bądź 
cenę ryczałtem i razem sprzedane.

Wadyum wynosi 38 zł. a. w.
Reszta warunków licytacyjnych wraz 

z protokołem opisania i oszacowania powyż
szych realności może być przejrzaną w tu
tejszej rogi straturze.

Przemyśl 31 grudnia 1876.



0 09] l _ o )  n ir o ' u * * w io s z c z o n ic .
tatów J' i • ^3'dzia-l lwowskiej izby adwo- 
adw i.,P° ai e Oo powszedniej wiadomo

Urzędujący we Lwowie dr. Józef | 
lute”1 ' 7i 0ty t  111-ząd adwokata z dniem 4 
7„ ?° 0877 i że ogólnym substytutem jego 
* Pilnowanym został adwokat dr. Semilski 

®gf>z zastępcą adw. dr. Ludwik Popławski.
Wydziału lwowskiej Izby adwokatów 

(7) Lwów dnia 10 lutego 1877.
0 ® 3-—3) O bw ieszczen ie .

L. 49560. (). k. sąd krajowy w spra
wach cywilnych we Lwowie, wzywa posiada
na zagubionej 4 °/0 obligacvi dostawy zie

miopłodów z dnia 17 marca" 1794 nr.' 3285 
Ja kapitał 6 złr. opiewającej, wylosowanej na 

^niu I maja 18(57 L. 487 i na Miasto Stary
1 p z  tudzież państwo Cygauowieo i Nendorf 
obwodu sandockiego wystawionej, ażeby w 
Przeciągu Igo roku 6 tygodni i 3 dni od 
diiia 8 umieszczenia Edykt.ii w Gazecie Lwo
wskiej takową tutejszemu tądowi tern pewniej 
przedłożył i swe prawa do tej obligacji wy
kazał, inaczej opisana obligacya za niezna- 
eząc.ą uznana będzie.

Lwów dnia 30 września 1876.
(730 1 - 3 )  K  <1 y  1c t .

L. 8133. O. k. sąd powiatowy w Busku 
Podaje do wiadomości, że Magdalena .Spitz- 
“ °pf z M ilatyna Nowego um arła w Żółkwi 
dnia 2 grudnia 1874, bez pozostawienia, osta
tniej woli rozporządzenia zmarłego

Gdy sądowi nie jest wiadomo, czy oprócz 
Agaty Kulikowskiej, Jana Micliniarskiego 
Antoniego Mi ehniar.sk i ego a względnie ich 
prawonabywców Kazimierza i Pauliny Tom
czaków, jeszcze jakim  innym osobom prawo 
dziedziczenia spadku ś. p. Magdaleny Spitz- 
kopf przysługuje, przeto wzywa się wszyst
kich, którzy by to prawo dziedziczenia sobie 
rościli, ażeby takowe w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
licząc, w tutejszym sądzie tein pewniej 
sili i wykazali, ile że w przeciwnym razie 
spadek Magdaleny Spitzkopfównej jej dekla
rowanym dziedzicom Kazimierzowi i Paulinie 
Tomczakom przyznany zostanie.

Busk dnia 11 grudnia 1876.
(768 1— 3) 13 <1 y  k  I .

L. 1795. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Aleksander Osmólski, Jan Osmólski, A ntoni
na Majewska, i potomstwo Aleksandra Osmól- 
skiego przez kuratora adw. dr. Skwarezyń- 
skiego przeciw Jakubowi Sawezyńskiemu 
Julii Dorocie dw. im. Osmólskiej, wytoczyli 
pod dniem 7 października .1876 1. 55.102 
pozew o unieważnienie cessyi prawa własno
ści .połowy pod 1. 825V4 położonej realność 
® <L)ia 2 4  s ie r p n ia  1859
1S /2  i o p.kstabulaoyo
p o le w y  re a ln o śc i  D om .' 4 4  p . 4 0 0  w. 10 hacr 

47 p. 158 w. 12 Imer. intalmlowa- 
o p o m o c  s ą d o w ą  p ro s il i  w s k u te k  

- . , toi} t- s- uchwała z dnia 14
pazdziernika 1876 1. 55.102 d o  p is e m n e g o  
postępowania z 90 dniowym term inem  do 
wniesienia obrony dekretowanym i t. s. u- 
ebwałą z dnia 14 października 1876 1. 55103 
Tabulk miejskiej polecono, aby przy prawie 
własności połowy realności pod 1. 8257* dom.
44 p. 460 11. 10 liaer. na rzecz Julii Doroty 
dw. im. Osmólskiej intabulowaniem, niemniej 
przy prawie własności tej połowy realności 
Dom. 47 p. 138. n. 12 bacr. na rzecz Jnkóba 
Sawczyńskiego intalmlowanem zanotowała, iż, 
o ekstabulacyę togo prawa spór do 1. 55102 
wytoczony został; a ponieważ miejsce poby
tu Julii Doroty dw. im. Osmólskiej nie jest 
windomem, zatem c. k. sąd krajowy do za
stępowania jej na jej koszt i szkodę, tutej
szego adwokata p. dr. Rogalskiego z zastę
pstwem adw. p. dr. Kuezkiewieza kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicy i przepisanej prze
prowadzoną będzie.

N in ie js z y m  e d y k te m  w z y w a  s ię  te d y  
z a p o z w a n ą . a b y  w  n a le ż y ty m  c za s ie  o so b iśc ie  
s ta n ę ła  lu b  p o t r z e b n e  ty tu ły  p r a w n e  u s ta n o 
w io n e m u  z a s tę p c y  u d z ie l i ła  lu b  in n e g o  z a 
s t ę p c ę  w y b r a ła  i s ą d o w i o z n a jm iła ,  s ło w e m . 
s to s o w n y c h  do  o b ro n y  ś r o d k ó w  u ż y ła ,  g d y ż  
w y n ik a ją c e  z z a n ie d b a n ia  s k u tk i  s a m a  so b ie  
p rz y p is a ć  b ę d z ie  m u s ia ła .

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów, 20 stycznia 1877.

(952 1— 3) 13 «1 y  I ł  t .
L. 9289. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

dla okolicy miasta Lwowa sok.

9
uchwałę powyżej powołaną doręczono, a n i
niejszym wzywa się powyżej nazwanych in 
teresowanych, ewentualnie zaś tychże z życia 
1 miejsca pobytu rot-vniez niewiadomych pra 
wonaśtępców, ażeby pod surowością następstw 
prawnych w7 przepisanym teim inio temuż 
kuratorowi potrzebną infbim acje udzielili 
lub innego zastępcę w tymże samym czasie 
sobie obrali, uwiadamiając o tom tutejszy
k. sad powiatowy.

“ Lwów dnia 14. października 1.876.
(713 [— 3) 13 <1 y  I ł  t .

L 816. G. k. sąd obwodowy w Sarno- 
polu uwiadamia niniejszym, iż celem zaspo
kojenia wierzytelności Hcrsza Goliger w kwo
cie 224 złr w. a. z pm odbędzie się relicytacya 
realności Nr. 3163 w Tarnopolu dłużników 
lam  i Heleny Dawidowicssow własnej, ciała 
tabularnego i  stanowiącej, na dniu 23 m ar
ca 1877 o 10 godzinie rano z tą uwagą, iz 
przy tym terminie przedmiot egzekucyi za 
jakakolwiek cenę sprzedany będzie

* Cena wywołania .1080 z-lr. Wadynni 10 
Droe t ' i  108 złr., reszta warunków przoj- 
rzeć 'm ożna w tu-sąd. reg.stratm ze.

Tarnopol, 1/ stycznia Ibi7.
7 3) 13 <1 y  I£

7718. Dnia 2.1 marca, 19 kwietnia, 
1877 o podzinie 10 rano odbędzie 

sadzie przymusowa publiczna

Oleksy Wolskiego wła- 
źakładu kredytowego wło- 

|00  złr. a względnie S9 złr. 
Cena wywołania wynosi 

15 złr. Przy pierwszych

(72.9
I

1 24 maja

8ie H  „ , ł m i  w
Pinianacb powiatu Samborskiego, ciała tabu
larnego niestanowiącej, 
snej w sprawie 
ściańskiego o 
19 et. a. w. z pn 
50 złr w ad yu m 

dwóch terminach realność ty lko za mi. wy
że Ceny wywołania, przy trzecim także u,ze, 
jakowej będzie sprzedaną. Reszto w aru n k ó w  
w olno w tutejszym, sadzie przęp-zec.

O k sad  powiatowy 111. d.
Sambor dnia 20 października 1876.

, , M r. ą o j  W e z w a n i e .
, Ą l  Dnia 21 bitego 1876 znalazła

W alerya Rogowska przechowaną obecnie w 
(.„sadowym depozycie sume w gotowce „5 zł. 
w  V N ie w ia d o m e g o  właściciela wzywa się 
żeby do roku od dnia umieszczenia p.erw- 
szeoo teo-o wezwania w Gazecie Lwowskie, 
em pewniej się do podpisanego sądu zg os.

• K . L  własności do te, gotuwki udowodnił.1 prilWłł' » . - , I " o ( U .
inaczej podpadnie skutkom § n. <■. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzozów, 21 stycznia 1877.

1
1 z dnia 9 listopada 
praw własności tej

Doniesienia prywatne.

Kapusta magdeburska, miękka 
i winna w smaku, pól kio, 16 ct, 

Jabłka w 3 gatunk,, „ „ 20 „ 
M ą k a  węgiersk., sucha,, „ H  „

poleca

K A R O I KLIMOWICZ
T . W Ó W ,  u  I i  Cli W a ł o w a  N r .  1 1 .

(1973 2 —3)

Frieiricl Metzler i
ąDorjcnrr ŚRafdjiuntfuIjrrr

iit R u d a  I l o ż a w i c c U a .
Josof Babad in Cieszanów, rrfudjt bir

Iicfauub' ©(•(biiuiiclrgntlicit biim nt I aWouatr
p t Iif'i](i'irfjnt, jouft bir ©ffrctou prmdf; brr 
iycrahiT&intfl offrutlidj auf iljrr (ńrfaljr uub 
Sfoftcn turrbr urrnitfirrn faffert.

Cieszanów, bru 21 g-rbruar 1877.

(nio (bijący się w yw abić) 
dla w łaścicieli hotelów, zakładów kąpielo

wych, szpitalów, zakładów w ogóle 
9 ^ -  a  n i e z b ę d n y  d l a  k a ż d e y o  d o m o s t w a  -5
1 liakon tego a tram en tu  1 zł: w iększy 3 do 5 7.1. 
1 sta iiip ilia  do liielizny z 2 liiur. 50 i-.t. 5(1 et. 1 zł. 
1 sliim pilia d o  liielizny z inonagr. 1.20 1 .SU 2.50 zł. 
I rziul oyfer lii-zliowyi-l) od 1— 0 DO cl. do 1.20 zł. 
Korony wszelkiego rodzaju 50 ot.
Puszka Idaszam ia z poduszką i poiizlftm 85 et. 
Poduszka, do wyciskania, i pouzel 15 zł.

lila  dogodnośfti P . T. kupujących mani w ielki 
zapas wszelkioli gatunków  wzorów do wyciska
nia, monogramów i liter, do lnicy,kowania. i 
haftow ania.

Zlecenia uskuteczniam  za pobraniom  poczl.o- 
wem. P rzyrządy  do druku przysposabia. z u pi‘liii o 

w odluy zloo.onia i sprzodajn w razio ilostatc.cz- 
iioj poręki także z sp ła tą  w m iesięcznych rolach.

I X .  B o l t P l h o l m ,
we W iedniu, W eihburggasse 23.

I 1081 1- -

U z d o l n i e n i
(700 3 — 3)

lub inne zaufania godne osobistości, posiadające wymagane uzdolnienie, 
otrzymać mogą posado od pewnego zaszczytnie znanego starszego Domu 
bankowego, w celu sprzedaży losów i papierów państwowych, za spłatą 
w ratach, we wszystkich miejscowościach, gdzie firma ta wcale nie. lub 

tylko niedostatecznie jest zastąpioną.
W arunki są pod każdym względom tak dla Publiczności, jako też 

dla pp. agentów korzystne. Przez" nadzwyczaj korzystne zestawienie 
losów, mogą agenci, przykładający tylko cokolwiek pilności, uzyskać 
łatwo znaczny dochód. Szczególnie uwzględnieni zostaną ci, którzy 
nabyte w tym zawodzie uzdolnienie wykazać, lub za takowe, poreozye 
mogą. gdyż takowym powierzone zostaną główne- lub generalne ageneye.

Oferty lub osobiste zgłoszenia przyjmuje IM F D o m  b a n k o w y  
15 . K r a m e r ,  w  P r a d z e ,  P.roimtegasse 4(1 neu.

m »

Dom. 
nycb i

0

H i u / J i r d i i y  j i o r a i l n i k

i
.1. W IN I!  A R  D A ,

c. k. inspektora podatkowego.

nabyć można po zniżonej cenie 
1  z ł .  5 0  e t .

w A d m in is t r a c y i  „ G a z e ty  Lwowskiej"

Doktor iBflycyny Karcz
u u  ki lkunastu  la t  s p e c j a l i s t a  i a u t o r  , , P  ■ 
r u d n i k a  w s ł a b o ś c i a c h  w e u c r j  c / . h j  c  i 
przydatk iem  o S a m o g w a ł c i e  , loezy g i n  
t o  w  n i e  wszelkie s ł a b o ś c i  w c n c r j c z u  
s k ó r n e ,  tudzież zgubno skutki sam ogw ałtu ,  
p o l l i i c y e  i  i m p o t e n c y ę .  ' łD r ‘i d " ( k  (< i 0 

w ydanie )  kosztuje J ził'. 20 _ .
Ordynuje codzień od sotlz- F " 10/ ?  '

w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ło w a  . f -  .
U dzie la  także rad y  lekarskiej  l i s to w n e  i f

wyseła lekarstwa G  3 ■>
5 X X X X X X X X X X X X X >

Wyroby chemiczne zwód Iwonickich otrzymywane,
ilo leczeia zlmowycli ssż,vwaiuk.

 —  0)0
P a n o m  lek a rzo m  i wX  -Podpisana Dyrekcyn ma zaszczyt, donieść szanownym .

O  łiowncj Publiczności, iż przygotowała znaczny zapas przel womw z wod Iwonij ki<)i 
Q  otrzyjiiywanycli m-zyrzadzitńyeli wcdlo przojiisów komisyi balwoologiczncj, głowmo 

wedle przepisów Dra Gzymiaóskiego, jirofc.-iora chemii  w nuiwmytocic- JilgiolloiisMin, 
Gra Rościszowskieo-o profesora chemii w uniwersytecie lwowskim - i Dra Luloslaii- 
skieS° -  a m ianowicie:

o n a  i  <• l i  s«.
p r z e z  w y p a r o w a n i e  w o d y  o t r z y m y w a n a .

® n a  ia « •  5
z a w i e r a j ą c y w s z e l k i e  s k u t e c z n e  s k ł a d n i k i ,

X

0. 123(1 (W c.icpl'- !•<" Tt.) 2(1-5" Ilu,innego.

jS jM /B JuB : B « t> ci n k « “ S-u. ■
d o  o b k ł a d ó w  u ż y w a n y .

Powyższo przetwory wysyła Dyrekeya na zamówienia, natyclim iast w oryginal-
taczkacb. micszczącycli nie muioj jak:

5 kilogramów soli (kilogr. po 2 złr.) za 10 złr., w puszkach blaszanych.
5 litrów ługu (litr po 2 złr.) za, 1(1 złr.. „ >,

30 ki logi*, muł u (Jcilogr. po 20 ct.) za, 2 złr., w skrzynkach.
Broszury o Iwoniczu, również opis sposobu użycia wyżej wzmiankowanych 

przetworów, rozsyła na zadanie franco i gratis

nyeli

Piękne pomieszkanie
frontow e,

przy ulicy Wałowej pod I. 29 n,
na pierwozem  p ię trze ,

złożone z c * tc i* e c l»  p o k o i  i kuchni,
I I  whdom o m m  i.e w sta lek  p r a » J  J » - | .  i  y  d w o m a  w o lio d am i, _ _
oeutuk i Auastazyi Barańskifli iK-lanlą n,-1 |fts t o d  1 n w c a  d o  w y n a ję c ia ,
delegowany

wnocześnie wydaną, dozwolone zostało^ wy 
dzielenie przestrzeni gruntu w objętości o_ 
kw. sążni z kompleksu tabularnego realności 
w Zamarstynowie pod 1. k. 55 położonej, 
utworzenia dla tejże przestrzeni odrębnego 
ciała tabularnego i zaintabulowauio Jacentego 
i Anastazyi Barańskich za właścicieli takowej, 

Przeniesienie na to nowe ciało ta
bularne jak0 na łacznaEsr**’
ciele, Temsa1[']vi rriWari1 W 1,eł sprawie wierzy- 
W  S  f e aa ’ Aiima ' Klara Win-

przeto ustanowiono P ”  y ‘" nio sa w,afl° ’
osobie adw. kraji

W Administracyi 
„G azety  Lwowskie}*

hipotekę wszelkich 
powyższą obdłuża-

są wia 
'La- nich kuratora w

nabyć
&

można po 
z l .  € 5 0

o o n ic : 
c t.

S z e m a i y z m
alicyi i Lodmeryi 

Księstwom Krakowski om

rok 1877.

D y r e k c y a  N a k ł a d u  z d r o j o w o  -  k ą p i c l a w e g o  ,  x
• w IW O N IC Z U . X

KAi TO R WYMIANY
o .  k .  i i ] » i * z y A 4 r.  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje I spraedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°|o LISTY SSYPOTECZKE
5

ktÓTo w edług praw a z dnia 1 lipna 1868 (Dz. p. XXXVIII. Nr. 93) 
najwyższego post. z dnia 17 g rudn ia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

kapitałów funduszow ych, piipilarnych. kaucyi inałżeńskicli wojskowych.m a
(0 i w adya, -  Kar są w tymże kantorze do

Wszystkie poleccniii z prowiiteyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dzienny w* 
doliczenia pro wizy i. (1 16—0

nabycia. *‘̂ 1
bez



10

Osoby wszelkich stanów
szczególnie

p en sy o n iśe i, n auczycie le , u rz ęd n icy  w sze l
k ic h  s to p n i w  szynnąj s łu ż b ie , zarząd cy , 
b n c h lia lte ro w ie , i osoby bez p o sad , z n a jd ą  
t rw a ły ,  p rzy jem n y , h o n o ro w y  i k o rzy stn y  
zarobek poboczny, k tó ry  p rz y n ie ść  m oże 
p o s ia d a jąc e m u  p o trze b n e  w  ty m  ce lu  u z d o l
n ien ie , dochód ro czn y  1 0 0 0  do 1 5 0 0  z łr .

W a r u n k i : d o b re  z a ś w ia d c z e n ia  lu b  
m a ła  k au cy a . O ferty  pod  z n ak iem  K. C. 
2393 p rzy jm u je  e k sp e d y cy a  a n o n só w  G. L. 
Daube & Co. Singerstrasse 8, W ien.
(2393) (791 4 - 6 )

Cierpiącym
każdego rodzaju

polecić można na podstawie tysiącznych dośwaid- 
ozeń metodę leczniczą zawartą w broszurze Dr. 
Airy. Dziełko to, które liczy już 68 wydań, a obe
cnie' pojawiło się także w języku polskim, obej
muje 500 stronnic i kosztuje tylko 60 centów.

Nabyć je można we wszystkich księgarniach 
albo wprost u nakładcy I t ic h te r b i  w L ip s k u  
(Y eriagsanstalt in Leipzig) który na żądanie 
przesyła gratis i franco także wyciąg o 100 
stronnicach z powyższego dzieła.

(287 3)

^  pewnością żadna inna p o p u la r n o  - m c- 
d y c z n a  k s i ą ż k a  tak prędko we wszyst

kich kołach społeczeństwa polubioną nie została, jak  
s ł a w n e  d z ie łk o  pod ty t . : D r .  A i r y  M e to d a  n a t u 
r a ln e g o  l eczen ia .  Jak  nam  to wielka ilość zaświad
czeń w niej umieszczonych dowodzi, doznało przez ta 
kową tysiące chorych prędkiej pomocy i ulgi. z po
między nich nawet b a r d z o  w i e lu  t a k i c h ,  k t ó r z y  
j u ż  o sw em  w y z d r o w ie n iu  p o w ą tp ie w a l i .  Uważa
my więc za nasz obowiązek, szanownych Czytelników 
na te tylko 60 centów kosztującą książkę zwrócić li
to agę. Jest ona praw ie w każdej księgarni na  składzie.

!! Przestroga !!
Od pewnego czasu ogłaszają firmy wiedeńskie o p ra
wdziwym włoskim instrum encie muzycznym „O ca riu a  
w skutek czego zniewolony jestem  — by P. T. P u b li
czność ochronić przrd  oszukaństwcin — zawiadomić,

że g łó w n y  s k ła d  m ego  w y n a la z k u
ty lk o  u  

ED. WITTE 
w W ied n iu
miasto, verl. 
Karntner- 

s t r a s se  59.

t y lk o  u  
ED. WITTE 
wr W ie d n iu
miasto, verl. 
Karntner- 

s t r a s s e  59.

U„OCAEJNA
na którym się obecnie w Paryżu z nadzwyczajnem po
wodzeniom koncerta  odbywają, p r -  t y l k o  u pana 
Sdrt. W i t  . t e ,  w  W i e d n i u  się znajduje, a wszyst
kie inne wwehwalane instrum enta togo rodzaju są  tylko

naśladowaniem mego oryginała.
Każdy z, moich należycie nastrojonych instrumentów, 
zaopatrzony jes t następującą m arką fabryczną :

trii is.  D o n a t i  
INVENTfU E FABR.1K SUDRI0.

Z uszanowaniem GIUSEPPE DONATI.

Brukowanie Asfaltem naturlanym.

] lf  (LiiiW)

W edług mojej drukowanej i lekko zrozumiałej 
szkoły, mogą Dyletanci już SłłT w 30 minutach 
początkowi zaś w kilku godzinach odgrywać najp ię
kniejsze melodye.

Ceny fabryczne wraz /.drukow ana szkoła:
Nr. 'I  U U l IV V V I ' VII 
złr. L - i . 50. 2 .'- -,' ó.bO. '3 . - ,  i .  ", 5 .— '

<WT Najstosowniejszy do akompaniamentu z for-

p i | i p  “ w Brukseli, Berlinie, Budapeszcie,
■ w  W ie d n iu . Gizelastrasse 6.

Jedynie koncesyonowane Towarzystwo osławionych kopalń asfaltowych 
V  su i < I e  T r a v e r s  (w  Szwąjcaryi)

przyjm uje b r u k o w i i i i i e  u l i c ,  c h o d n i k ó w ,  d / i e d z i u c ó n .  z a ja z d ó w , k n r r t a r z y  
i t p. a s f a l t e m  n a t u r a l n y m  z  „ V ą l  t l e  T r a v c r s - .

Komisy a z grona radnycli m iasta Wiednia ppdniósła w swem sprawozdaniu, z uwagi na korzy
stne ocenienie tego bruku, żc, ponieważ w przeciągu jednego roku nie okazało sie znaczne zużycie 
takowego, sposób brukowania tym asfaltem  w ogóle poleconym być zasłużył (Protokół do 1 8U280 
z dnia 16 maja 1873).

T ~ 7  (1079 i —6)
(W  b w i a d e c t a o  u r z ę d o w e :  '&U

N a żądanie Towarzystwa „N cnehatel Asplmlte Company" (L im ited) zatwierdza sic niniej- 
szom, ze uskuteczniony przez to Towarzystwo w kilku ulicach i miejscach m iasta i od trzech lat

A sp h a l te -
,. Ł -  ........, ......... . iękność zu-

... - -  . stosownym i wybornym jest do brukowania ch o d n ik ó w .
Dan, w Luda-rcszcie na odbytom posiedzeniu król. m agistratu m iasta dnia 9 października 1875 

B uda-Peszt, dnia 27 października 1875. K a r o l  G e rło ez y , wiee-burmistrz.

. . . ny Ł ..        ,
istniejący bruk chodników' z A sp h a ltc -C o u ló , jak  niemniej uskuteczniony Druk' u l ic  z 4  
to m p w ii ić ,  tak  ze względu na twardość i trwałość, jako toż ze względu na czystość i pieli 
pełnio odpowiada i_żo a s f a l t  ton szczególnie stosownym i wybornym jest do brukowania Clio

gis

tepiancin jest Nr. V.
Zeszyt nu t, do użycia także dla niemuzykalnych, 

Nr. 1. i Hf po 12 melodyj, 40 et.
Główna Agentura dla Austro-Węgier i Niemiec

E «ł. W i t t e ,  w e  W ie d n h ii
m i a s t o ,  v e r l .  K i t r u t u e r s l r a s s c  5 9 .

Przesyłki za gotówką lub pobraniem  poeztowem.
Kupującym hutownie, udziela się rabatu.

W dowód dobroci mego prawdziwego instrum entu 
włoskiego, obowiązuję się. wychwalano i. tak zwane 
Oearina dostarczać od. sztuki i od num eru i —VII po 
50 et. do I zł.; sto sztuk jeszcze taniej. (704 3—10)

ą-m

Świadectwo lekarskie
o  a p t e k a r z a  p a n aWilhelma

a i i t i - a r t r y t y c z n e j ,  a n t i - r e i i ł i i a t y c z n e j

krew  czyszczącej herbacie.
D la  dobra cierpiącej ludzkości widzę sic spowodowanym, polecić najusilniej wyśmie

nitą, krew czyszczącą herbatę aptekarza pana Wilhelma, jako szczególnie skutkujący śro
dek leczniczy. —  Odwar ten, w swoim rodzaju tak pojedynczy, należy obecnie do najsku
teczniejszych środków leczniczych, przeciw wszystkim cierpieniom wewnętrznym i prze
ciw słabościom zewnętrznym, pochodzącym ze złych soków.

M ia ł o m  sp o so b n o ść  zao rd y n o w ać  często  te  h e rb a tę  tri w  A m eryce, w  m ojej o b szerne j p ra k ty 
ce lek a rsk ie j i p rz y sze d łem  do p rz e k o n a n ia , że ś ro d ek  te n  u d o w a d n ia  szczeg ó ln ą  sw ą  skn  
te.czność w  n a s tę p u ją c y c h  c ie rp ie n iac h , jak o  to : 

a) w słabościach organów oddechu-, szczegó ln ie  p rzy  k a ta ra c h  p lac o w y c h  (h ro n c liia lis ) , 
m ian o w ic ie  w  ra za ch , je ś li w y rz u ca n ie  flegm y z ra n a ,  p o łączo n e  je s t  z tru d n o śc ią  i 
b o leśc iam i. — • W  c ie rp ie n iac h  a s tm a ty cz n y ch  sk u tk u je  n ad zw y czajn ie ; 

h) to słabościach żołądka, k u rc za ch  i k a ta ra c h  ż o łą d k o w y ch , ho lach  g ło w y , p o chodzą
cych  z zep su teg o  żo łąd k a , h ip o eh o n d ry i, w rzo d ach  ż o łą d k o w y ch , ra k a  żo łądkow ego  
i h is te ry c z n y c h  c ie rp ie n iac h ;

c) %v obrzmieniach■ żył, hemoroidach, a  szczegó ln ie  je ś l i  p rz e c ią g łe  z a tk a n ia  są  p rz y 
czy n ą  o b rz m ien ia  i p ę k a n ia  ż y ł  i pow odem  k rw i o to k ó w ;

d) iv organicznych błędach sercowych i błędach klapy sercowe) ;
c) w  słabościach i cierpieniach syfilistycsnych wszelkiego rodzaju , m ian o w ic ie  ta k ic h , 

w  k tó ry c h  k n ra c y a , p o leg a jąca  n a  sm a ro w a n iu , b e zsk u te cz n ie  u ży w an ą  z o s ta ła , tu d z ież  
g d z ie  jo d k a liiin i m ie s ią c a m i bez s k u tk u  ap lik o w an o . S zczególn ie  p rzeto  w z a s ta rz a ły c h  
s ła b o śc ia c h  sy M isty czn y ch .

T y m  sp o so b em  s ta ła  się  k re w  czy szcząca  r a u b a ta ,  a p te k a rz a  p. W i l h e l m a ,  tak że  
d la  A m eryki śro d k ie m  w zb o g aca jący m  sk a rb  leczn iczy  

W  N o w y m -J o rk u ,  d n ia  17  w rz e ś n ia  1873.
(L. 8.) D r .  i n e d y c .  A . B j w y c s i ,  

praktyczny lekarz niemiecki w N ow ym -Jorku, Nr. 74, Screntli Street, były niemiecki lekarz sztabowy.

P r z e s t r z e g a  s i ę  p r z e d  fa łs z o w a n ie m  i  o w z a s iw e i s t .
Przy  zaknpnie zeelico P. T. Publiczność zwrócić uwagę na moją z urzędu ustanowioną- markę 

ochronną i firmę znajdującą się na każdym pakiecie na zewnętrznej stron ie , by zapobiec/, tym spo
sobom oszukaństwu. " .

Praw dziw ą W illic lm u  antiartrytyczną. antirournatyo.zną, krew oczyszczającą, herbatę otrzy
mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi W i l h e l m i l  antiartrytyeznej, antiroum a- 
tycznej, krew oczyszczającej herbaty  w Neunkirelion pod W iedniem , lub też w moich składach 
w dziennikach wskazanych.

P a k ie t , p o d z ie lo n y  n a  8  p o r e y j, przyrządzony według lekarskich przepisów 
wraz z objaśnieniem  sposobu użycia w rozm aitych językach 1 złr. w. a. Osobno z.a stempel i opa
kowanie 1 0  ct. m r  D la dogodności P Ć f .  Publiczności:

prawdziwą W i l h e l m a ,  a ń t i a r t r y ( . y o z i u j ,  a n t i - r e n B i a t y e a n i . k r e w  
o c z y s z c z a j s i e ą .  h e r l i a l ę  otrzymać także można: wo T . w e w i e :  u Z y g m u n t a  l i n e k -  
e i “ l ,  aptekarza; . t a k u h i i  I t c i s e r a ,  aptekarza; l u k ó h i i  P i p c s s i ,  aptekarza M a l i k g t n  
K r z y ż a n o w s k i e g o , aptek, i W .  M a r s z a ł k i e w i c z a  kupca; w B i e l s k u  u G. Zabystrzana, 
aptekarza; w B e ł z i e _  u Adolfa Grossa, aptk., w I S i a l e j  u Józefa K nausa: w I l ń b r c e  u A. 
M isdleckiego, aptk .; w 3*

, zos; w B r z e ż a n a c h
n i o w c a c h  u J. G. Sehnircha i Józ. Golieliowskiego, aptk.. 
towskiego, ap tk .; w l l r o h o h y c z n  n  W ł. D obrzynicekiogo, aptk. i Józefa A hm ew icza, aptk.; 
w J a r o s ł a w i u  u L. W isłockiego, ap tk .; w J o h a n e s i h a l  u P io traH o fm an n a , aptk .; w K a 
m i o n c e  s l  r u m  i f o w e j  u Z aw ałkiew icza, ap tk .; w K o ł o m y i  u Max. Boleliowor; w K o -  
z o w e j  u Karola Chalbazany, ap tk .; w K r a k o w i e  u Józefa ,  n iuczyńskiego, ap tk .; w M u u u -  
s i e r z y s k a c l i  u W ł. Żarskiego , a p tk .; w N o w y m - l a . r g n n  Karola L au r; w N o w y  m i
g a c z u  u W F ilip k a , ap tk .; w O ś w i ę c i m i u  u Konstantego blebaw kiogo: w B o d g A r z n  u 
Józefa Skakal-skiego, aptk .; w P o d w o ł e e z y s k s t e h  u 1>. bchncidcia aptk ; w P r z e m y ś l u  
u J. Gaideczki; w K a d z i e c k o w i e  u Aleks. Jaśk iew icza, apk. « H irseha
L iebreieha; w B a d o w c a e h  u Alb. D eean i, a p tk .; w I ł y i n a u o w . . . o D y n k i e w i e z a ,

v u A d o lfa  tfrossa, aptk., w B l u r c . J  u jozeia  lu iausa ; w i i u n r  e  u a .
>, ap tk .; w I > : : D zo w ca cli u A lbina Wąsowicza, an t.; w B ro d u ch  u M. S. F ran- 
( C Ż i i n a d i  u G. F a d e n h e e h ta ; w B u rsz ty n ie  u Ja n a  N. K liiike, ap tk .; w C zer- 
l  u J. G. Sehnircha i Józ. Golieliowskiego, aptk .; w Dokrom iSsi u Antoniego Gro-

ap tk .; w R z e sz o w ie  U Adalb. Kalinow skiego, w S a m h O I ^ ę (lailhofora, aptk.;
w S an ok u  u Jan a  Zarew ieza, aptk. ; w Sa.d«górze u D._ Pubinowicza^,
w - o w ie  u F ryd . S teehera, a p tk .; "w S t r y j u  u Z. Dragowskiego a p tk .. 
sza F ieb erta , aptk .; w T a r n o p o l u  u F ranciszka Jam rógiew ieza. ap tk .; w _ 
Edw arda R anka, aptk .; w W i l d o w i w i c l l  u 8. Kurowskiego, ap tk .; w K u rJ ttW llJC  n _ 

"iii.aszewskiego, aptk .; w Z i i l c s z c z y k a c h  u Jakóba N egrusza, aptk.

T u n a o w i e  u
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Zastępca firmy we Lwowie: pan Arnold Werner.

a <s* S k  S  Srau.«H_

ze g a r k ó w  z ło ty c h  s s reb rnych
z najpierwszydi 

F A B B Y K  « Id S E W S K  ! « ’! !

A rm atys k Moerl
Lw ów , u l i c a  M a l ic k a  1. 10,

polecają zegary ścienne, okrągło, owalne i rzeźbiono, regula
tory, stołowe bron/,owe, budziki i zegary podróżne, oraz wielki 
wybór zegarków złotych i srebrnych, męskich i damskich 
z najcelniejszych fabryk. W ielki wybór ł a ń c u s z k ó w  zło

tych i srebrnych, jak i łańcuszków z iuiitacyi francuskich, 
p o  cenuclli ja k  najprzysłępniejfczyoJs.

Za każdy zegar lub zegarek nabyty, 
jakoteź i reperowany w zakładzie naszym, 
poręczamy do dwóch lat bezpłatnie za do
bre i regularne chodzenie. (7S2 3~ 3)

Przytoczone poniżej pisma uznania twierdzą najwymowniej o wyśmienitych skutkach

Schneebergs K rauter-A llop
(odwar x  5szdrawi:ajs|eyeli zińl a lp e js l, i c h ) .

Do P a n a  F r i ie h z l i i i  AYillielmn, aptekarza w Neuukindien.
Ii c r o n i c ,  poczta Kónigstadt, dnia 28 lutego ls* (|. 

Najserdeczniejsze dzięki zasyłani W idm . Panu za przesłanie mi Pańskiego „W ilhelma Sdinoe- 
borgs Kriiiiter-Allop11. Czuję, że mi ton nlopok dobry sprawia, skutek w moich cierpieniach lilucowyeli 
i upraszam Pana, przeto", byś mi przysłał jesz,-ze dwie flaszek „W ilhelma Schneebergs Kranfer-A)b>p" 
za pobraniem poeztowem. Kreślę się z wszclkiem uszanowaniem, wdzięczny Panu

F r a n c i s z e k  K o z e tk a ,  nauczycie).

Do Pana F ra n c is z k a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirelion.
U o s k o w i t z , dn ia  2 czerwca 1876.

Upraszam uprzejmie o przesłanie mi odwrotną pocztą tak samo jak  ostatnim razem dwie flaszek 
„W ilhelma Schneebergs Kr:iuter-Aliop.“ W yśmienity ten środek tak zbawiennie skutkow ał u pewnej 
ciężko słabej pani, że go nadal używać zamierza. Polecając się, pozostaję z uszanowaniem.

M a u ry c y  S a x l.

H  PT. kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity
Schneebergs Krauter-Allop w prawdziwym giitnn ku otrzymać, zechcą zawsze wyrazu ie zażądać

W ilhelma „Schneebergs Krauter-Allop“
-Tost tylko w tym razie

moigo wyrobu, joźli każda iftfm M mk  
flaszka zaopatrzona jest tą i
pieczęcią

Falsz<irz(‘
niniojszoj marki, jiodpadają 
ustanowionym  karom pra

wnym .

P r z e p i s  u ż y w a n iu  z a ł ą c z o n y  ju ray  k a ż d e j  l l a s z e e .
Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje ł  złr. 25 et. i dostać jej można zawsze w stanic 

świeżym wyłącznie tylko u

Franciszka Wilhelma aptekarza w Noimkirehon w  Niższej Austryi
Za opakowanie liczy sio 20 ct.

Prawdziwy Wilhelma „Schneebergs Krąuter-A!lop“ dostać można także tylko u panów 
odsprzedających, a m ianowiciet 

wo LW O W IE: u Zygmunta R uckcra. aptekarza; Jakóba D eisera, ap tekarza; K aliksta Krzyżanow
skiego, aptekarza Jakóba 1’ipesa, aptekarza i W. Marszałkiewicza, kupca; w B E Ł Z IE : u Adolfa 
Grossa, ap tekarza; w BRODACH: u M. S. Frauzos: w BUSKU: u Eugeniusza Wysoczańskiogo 
aptekarza; w BURSZTYNIE: u Ja n a  K linke, aptekarza; w ( ZERAIOW CACII: u Józefa Golieiio- 
wskiogo. aptekarza i Ignacego Sehnircha; w l)ROHOBV('ZU u Ludwika Dobrzynieckicgo, aptekarza; 
w HORODENCE: u Al. Akson to wieża, aptekarza; w JA R O SŁA W IU : u J. L. W isłockiego. a,,tokarza; 
w KRAKOWIE: u  Józefa Tram -zyńskiego, aptekarza; w MANASTERZYSKACH: u W ładysław a 
Żarskiego, aptekarza; w RADOWO ACH: u A lberta  D eeani, aptekarza; w SK AW INIE: u Karola 
Mayera,-, aptekarza; w STANISŁAW OW IE: u Ferdynanda Steehera, aptekarza; w STRYJU u Zd. 
Drago wskiego, aptekarza; w TARNOPOLU: u Franciszka Jamrógiowioza, aptekarza w ULANOW IE: 
u J . W rońskiego, ap tek arza ; w ŻURAWN1E: u Józefa Tomaszewskiego, aptekarza.

W zględem przyjęcia na skład togo wyrobu zeclica sie zgłosić
panowie aptekarze i kupcy do mnie pisem nie.

Neunkirchen koło W iednia, w Niższej Aiistiyi.
(532212- 12) W i f i i c l m ,  aptekarz.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy Czarnockiego


